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Wychodzi codziennie· o godzinie 5-ej rano. 

Sowiełq w groźnej pułapce na WłlPadek wojnq„ 
Smutny los czerwonej armji w razie wojny z Polską. 

WYRAŻNY ROZDŻWIĘK. 
A1encJa teler;raficzna ,,!!xpress". 

Berlin, 28 lipca. 
„Deutsche Tageszeitung" omawia w 

dług!m artykule sprawę Ukrainy zwraca
jąc uwagę na wzrost tendencyj narodowe 
separatystycznych na Ukrainie sowiec
kiej co może odegrać w przyszłości bar
dzo wielką rolę. Pewne symptomaty do
wodzą, że akcja przeciwbolszewicka WY' 
dzie z południa. Ukraina najłatwiej może 
stać się krajem, który oitrząśnie się z Jarz
ma sowieckiego. Położenie geograficzne 
i gospodarcze umożliwi jej zaciągnięcie 
ożywionych stosunków handlowych z za. 
granicą. Znamienny dla obecnej sytua
cji politycznej jest fakt, że pomiędzy Ro· 
sją sowiecką i Turcją nastąpiło pewne 
rozluźnienie stosunków. a Ukraina coraz 
wyraźniej podkreśla konieczność zbliże
nia ukraińsko-tureckiego. 

Ukraina podnosi bunt przociw swym ciemięzcom. 
Tełer:ram własny „Kuriera Łódzk{e20"'. 

Paryż, 28 lipca. 
Pułkownik Szumskii zamieszcza w 

„Journalu" ciekawy artykuł o armii so
wieckiej, malujący w czarnych barwach 
losy armil tej w razie wojny z Polską. 
Wojna toczyłaby się, pisze Szumskij, na 
terytorium Roslt 

Armia polska grOziłaby trzem głów
nym centrom obrony sowieckie): Piotro
gród, Moskwa, Kijów. gdzie mieści się ca
h' przemysł wojenny sowiecki. 

Absolutnie izolowane Sowiety miały
by do czynienia z pOwstaniem Ukrainy i 
wojną domową. 

REWOLTA CHŁOPSKA NA UKRAINIE. 
Moskwa. 28 lipca. 

Na Ukrainie wybuchło wielkie powsta 
nie chłopów. Ruch powstańczy rozsze
rzył się szczególnie we wschodnich Okrę
gach Wołynia. 

W mieście Skwira podpalony został 
budvnek sowietu okręgowego. Sekre
tarz sowietu został żywcem spalony. 

Miasto Teraszno zostało zajęte przez 
powsta11ców, którzy utworzyli tak zw. 
Radę. Rada p.olecila dotychczas roz
strzelać 25 komunistów. Oddziały armji 
czerwonej zostały wvsłane do stlumienla 
powstania. 

SOWIETY BIORĄ KRWAWY ODWET. 
Kijów, 28 lipca. 

Najwyższy sąd sowiecki w Charkowie 
rozpatrywał sprawę 51 włościan z powia
tu berdyczowskiego, oskarżonych o 37 
zbrojnych napadów na posterunki milicji 
sowieckiej i o zabójstwo naczenlika mi
licji. 

14-tu włościan skazano na śmierć. 12 
- po 10 lat, a resztę p0 6 lat ciężkiego 
więzienia. 

W Dniepropietrowsku rozstrzelano 2 
włościan: ęabicza i lsprawnikowa, któ
rzy zamordowali korespondenta pism so
wieckich Zawarichina. 

WOJNA DOMOWA. 
Moskwa. 28 lipca. 

Prezes O. P. U. ukraińskiego Balickf 

fr~zyd-:z ' ~::. ~lu k:i. :- ::r.yjne.~~o B.ldagan, 
członek rumui1skiej rady regencyjnej, 

oświadczył na zebraniu w Odesie, że „roz 
wój szpiegostwa i akcji dywersyjnej na 
Ukrainie sowieckiej wytworzyły stan. 
hliski wojny domowej". 

STRACONA STAWKA. 
Ar;encja Wschodnia. 

Moskwa. 28 lipca. 
Na ręce „politbiura" nadeszło z \Vła

dy'l.vostoku sprawozdanie Borodina o sy
tuacji w Chinach. Borodin uważa usytu
owanie się komunizmu w Chinach za stra 
cone i jest zdania, iż wszelką akcie na 
tym tęrenic należy narazie zarzucić. 

TEROR SZALEJE. 
Moskwa, 28 lipca. 

Donoszą z Wierchnieudińska o wyro
ku, zapadłem w procesie 88 lamów bud
dvjsk'ch, stawionych przed sąd pod za
rzutem działalności kontrrewolucyjnej (!) 

Rzecz w zasadzie polegała na tern, iż 
lamowie ci przeciwstawili się dekretowi 
sowieckiemu o zniesieniu autonomji okrę
gów, do których lamowie byli przydz:e
leni. 

Z pośród oskarżonych trzech skaza
nych zostało na 5 lat więzienia. czterech 
po cztery lata, zaś pozostali od jednego 
roku do clwóch. 

--:o:-

U~ ~·~nstwa rze~·"'ome ~'-'Ir " t\ i ~ Polski 
w s p r a w i e n i e m i e c k i c h o s i e d I eń 

"\/orwaerts" o stosunkach polsko - niemieckich. 

, 
cow. 

"fcleii:ra·n własny !\urino t_f,<' 71;i.~zo". 

Berlin. 28 Hpca. 
Socjaklemokratyc:tny berliński „Vor

\\ arts" z .dnia 26 b. m. pa<latj.e szczegóły 
o ostatnich rokowaniach p. p<>sła Rau~ 
schera w Warszawie w spra'Wlle traktatu 
handfowe.go mię<l1zy Polską a Niemcami. 
M. in . .pisze: 

„Rokow.a.nia wa·rszawskiie, j.ak wiado
mo, olbracaty się gilówinfe wo.kół sprawy 
OSiedleńc.zei. Sprzeciwy rządu polskiego 
wo·bec rozszerzenia prawa osiedlenia, któ 
reiby zadowoli.to. Ni•e:mcy, wynika.ty czę
śdowo z obaw, że osiie:dle1nie się większe.i 
ł1iozby Niemców z Rzeszy O.dzie w kiernn
kiu .ce·tów ipoHtyczffych. częściowo 1zaś z 
niepokio1u, że pirzemvst ro<lz·fimy będzie 
wystawiony w ten sposób na zbyt s•i1!11ą 
ko·n:kurencje. Jeszcze przed kiHku tygod
ni.ami dodali Polar>v do te):;o jeszcze jeden 
momemt, utrudnr!ający porrozumic•ni·e, mia-

n~•\\ kie rddawn:1 Z<t·~(}-,\'itdz"aną !łf.tawę 
o ochronie pols.kicg() rynku pracy,..Ji.tóra 
zeZJwa'la na zatrucLnianie cudzoziemców. 
tyilko w przy.padkach wyjątkowych. Je
że1li wię.c, pomimo tyd1 ~rudn·ośd, w~a
śrui·e w sprawie os.fe<llleńczej osiągTif ęto 
zbliżen·ie, mus:eli Pofacy, \v1brew ich do
tychozaso-we·j twa•rdej po-stawie, poczy
nić pewne m:t~J!stwa. co do któryd1 szczc 
gółów dotychczas nk: niewfa<lomo. Mo
żna tylko więc sn'llć prz3r.puszczenfa, co 
sp·owodowafo owa większą ustępJ1:1wość 
Poilakó;\·. Przy·jmnwmo m. in. za przy
r.zynę teJĘ{) w1>?yv1y angielskie. Jest to. 
bezwąt;:>ieo1fa o tvlc stu·sz.ne, że rząd an
gielski od<lziaf y\y;i.t .ill'ż nddawna. w myśl 
swojej oti:ó!nej .pciJ:tyiki wschodniej, na 
od.pręże.nfo stosunków i:{H!'.·ko-1niemiec
foich, co prizccież wzmn-nii!oby bezw~t
pic·P·:a stancwisko Pci!ski. Moment tei!l je
dnak !slcial ;t:'Ż oddD. \Yna, tak. że mus lały 

zajść i1111e i~s7~zc 11rzvczyny. Może nale 
ży ich szukać w polsk1ich ,próbach pożycz 
kowy-ch, któr.e wyka1zaJy Po~rukom zinów, 
że poży.c?lki allbo wogóle nie uzyska1ą. 
arlbo ją uzyskają pod na1rciężsizennli wainm· 
kami, doipóki ·ioh najważinfejsze stOS'OOlki 
[.'.'ospodRrcze nfe będą m•egufowane." 

Nie wchodząc \V <lailsze wywody orga. 
11·u so·cja,Jdemokrncii, który lllP. ostateczne 
zaI.arwrlienie po1lsko-mierrniedctoh kwesty.: 
g'Os.pnda·r<:zych uzależnia od ... zmla!Ily po
lityki polskiej ,,·obec mntlejsrośof nairodo
wyich. trzeba zama<:zvć, iż wobec stak 
z.iawia·.iących się w prasie niemieokiie: 
,nzelkich odcieni tego typu wliaido.moścl 
o wkowan-iach posta Rauschera w War· 
sza'Wfe. u.rzędowe wyjaśnienie ze stron~ 
naszych czyn.ników kie:rowinriczyich w 
sprav."ic poczynio·ny<Ch pakoby ust.ępst·w 
co do r sf cdlania się Ni.cmc6w w Polsrt. 
sta}e się coiraz bardz.iej ko:Dli•eoz.nem. 

Niemcy a Francja. 

P~cJ!: n~ nur~ wieczusłego pokoju Europ11. 
loucher o uk.iadzitJ stosunków francusko „ niemieckich~ 

Potst=a Arencla Teleerafi.:zna. 
Gdańsk, 28 Hpca. 

Tufejsza „Danziger Zeitrn~ g" zamiesz
cza arfyk'UI! byłei::ro f.rarncuskiego mi,nlistra 
Louchera p. t. „Niemcy a Fira'Tlcja", oma
wfający możq•iwośd ws.pó!rpracy n1iemiec
ko-frnn1cusklej. 

Loucher podikreśfa na wstępie, że ca
ła .po~i'tyka euiropeJsika pozostaje pod wrpty 
wem roz;wo,fu stosu11ków ftrancusko-nie
mf eckich. C:urooa - zdainiem Louchera 
-tY'lko wtedy będzie mi.a~.a zaipewoion) 
S;pokój, 0 Ne narody .nfemiedd i f.r,a·ncusk; 
wcielą w żvcie pfa.n ce'1owej wsipotpracy . 

Wska.zu'ia<: na lwnfe.rencie w Lo·carno. 
Loucher oś"':: adcza, że spotl(an1ie Brfain<la 
z ówczes'Tlym kanclerzem Niemi.ee Lutb
rnm wyda w .przysz.Jości z pewnością frez 
ne f szczęśJ:i·\\·e rezu'ltaty dla obu naro-
dó''" 

Omawiając ataki nacJo.na11istyc:znej n·r;i 
sv francu·s.kie.i na Brf;::1nda. a niemieckil j 
na Stresem.anina, Loucher srwierdiza, że 
ataki te wywo1laity wirażenie, ~yby 

voliiyka Locama zawiodła. co '\\'Y\V()fafo 
wszędzie \Vi·e'lką n.i•epew.ność. W te.i sytu
ac<H ogól•nej niepewmości Poi11care wyglo
sH swą mowę w Lunevi1me'u. Mowa ta 
z.naiJazta natyichmi<:ist rozmaite interore'ta
cje. Mogę .!J'o ·wiedzieć - p1iisze dalej Loo
cher - i.r<lY'Ż wiem to z 'Pew.nością, że 
Poi.ncaire są.dzil. iż mową swą udzieli po
parda 'Polityce ~bliżenia, pro'Wa<lizonej 
przez Bn:a·n<la. Poiincare jest daleki oo 
t, \\·akwnfa tej po1lityki, przeciwnie. aipro
buje ją w caki pet.ni. 

Loucher kończy S\VÓ.i arty.kuł 11asłępu
j4cym~ stewami: ,.Niemcy za1mą z poiw;ro 
tem swoje mlejsce w koncercie nairodów. 
"-!i cmcy maią dD życia to samo pra'W'O, co 
i Fra.i:·c-Ja. ZwaiJczać będziemy wszelką 
próbę uzyskania Drnewa,gi. ni.e pragnqc a
toih rówin i eż żad11ej przewagi dila nas. 
'Nspóf<prn.ca miQdzy 01bu narodami może f 
musi być doornwadwna do skutku, a1le 
n'ctvlko m: ędzy dwoma naszemi naroda
mi. Należy sobie z:ipcw.nić przyjaz.ną 
wsoół1prace i inriycll nairod6w eU!l"OpeJ-

ski·oh . Zadan'fe to .iest cię ż.kie, ]dą·c zad ;: · 
leko moiina się naraz i ć na pewne niepo
wodzenia, ale niedoJrnńczen1.e tego ,zada
nij1a spowoduje niechyb'!1ą kaitastrofę. 

---„---
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Teltcram własny .. Kuriera t.ódzkleiio". 

Warszawa. 28 Jli1pca. 
Na gfeł<lzie wa·rsz.awskiej ohroty nor

malne. Za1potrze1bowania poikrywal Ba1nk 
Polski. Za do'lary Bank Polski płacił 8,89 
do 8,88, za dew1zy 8,91. Wiedeń s.padl ze 
125,88 na 125.80. Wifo.chy spadiły z 48,67 
na 48,6.3. Za gram ota płacono 5,9351. za 
100 z.totyoh w zroc"e 172,30. 

W orbrofa.ch ·prywa'tnyc:h dO'lary ksztat 
towałv slę Po ku.rsie 8.91 i tnzy-czwarte. 

Dr. H. ROżAnER 
POWRÓCIŁ. 

Choroby Skóry, wenerycsne i .·· , me. 
esowych. 

NARUTOWICZA t, tel. 26-
0rdp. 8-10 raD1t I 5-8 pe p 
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W sieci protekcyj „Protekt31''. 
" I 

• Przewodniczący: Czy Bank fin' 
wat :nne przedsl ębiorstwa? 

św. Sakson: Owszem: Len Pols\;1, 
f irmę Ziótkowski. .J ednakże nic z p:e1:(. 

dzy Protekty. Co do drukarn i ,.Ars''. ·~ 
,iest nieprawda. Bank udzielił tylko .. A;. 
sowi" gwarancji na zakupy linotypów. 

Cien.Zymierski przed Sądem wo~skowym 
: Telerram wlasny .. Kuriera t.ńd?Heiro". 

Warszawa. 28 lipca. 
Rozprawy otwarto o godz. 9-ej pun

ktualnie. 
Swiadek pułkownik Wielowiejski z kor 

pusu kontrolerów przeprowadzał kontro
lę wykonania umowy z Protektą. Swia
:lek uważał, że zaliczkowanie było nie
zgodne z umową. Również cena masek 
IJvla za wysoka. Jako cvfra orjentacyjna 
mo~ła służyć cena masek w.e Francji. 
Protekta miała być uruchomiona w 6 mie
sięcy po zatwierdzeniu planów, zaś do
stawa winna być załatwiona w ciągu Clal
szych 6 miesięcy. Terminy te nie zostały 
zachowane. Danie zaliczki przed urucho 
mieniem fabryki było niezgodne z umową. 
Protekta otrzymała 60 proc. zaliczki. 

Przewodniczący: Czy inne fabryk! u-
zyskiwały zaliczki przed uruchomie-
niem? 

Sw. Wielowiejski: Tak jest, np. „Po
cisk". 

Przewodniczący: Czy p. pułkownik od 
niósł wrażenie, że Protekta była specjal
nie fa worywwana? 

Sw. Wielowiejski: Odniosłem wraże
nie, że wchodzlto w danym wypadku w 
grę nfoprzygatowanie fachowe admini
stracji wojskowej, która zamiast nawią
zać łączność z poważnym przemysłem, 
wchodziła w styczność z ludźmi „powo
iennymi". 

Prokurator: Czy był rozkaz ministra, 
1.abraniający wszelkich wypłat bez wizy 
korpusu kontrolerów? 

Sw. Wielowiejski: Tak jest. 
Gen. Żymierski wyjaśnia, iż leżało to 

w obowiązku szefa departamentu, a nie 
szefostwa administracji. 

Prokurator: Czy bvf rozkaz ministe
rjum, zezwalający na płacenie o 50 proc. 
ceny wyższej za produkowane w kraju 
modele zagraniczne? 

św. Wielowiejski: Słyszałem o J .15 
proc. tylko. A zresztą i w tym wypadku 
cena maski mogłaby wynosić 21 zl. z gro
szami a nie 24 zl. Zakupywane mask! we 
Francji kosztowały nas zaledwie 14 zł. z 
groszami. 

Adw. Sz4rlej: Czy zdarzały się W'Y
padki, że ministerjum w toku wykonywa
nia umowy zmieniało jej warunki? 

~w. Wielowiejski: Owszem, zdarzafy 
się. 

Adw. Szurlej: Czy pan pułkownik 
stwierdził jakieś nadużycia ze strony gen. 
Żymierski ego? 

Sw. Wielowiejski: Byłoby to zamie
szczone w moim raporcie. 

Z kolei szereg pytań świadkowi zada
je gen. Żymierski, chcąc udowodnić, że 
pewne nieformalności, jeżeli były, to wy
plywały z konieczności życiowych. 

Następnie przewodniczący na wniosek 
adw. Szurleja zaprzysiągł św. pułk. Tan
gla. Po zaprzysiężeniu pułk. Tang! zwró 
cit się do przewodniczącego o interwen
cję wobec przedstawicieli prasy z racji 
insynuowania świadkowi przez niektóre 
pisma szczególnie korzystnego zeznawa
nia dla gen. Żymierskiego. 

Przewodniczący uznał, iż ro·zstrzygnię 
cie powyższej kwestji nie leży w jego 
kompetencji. 

Z kolei sekretarz sądu odczytał raport 
złożony przez pułk. Wielowiejskiego. 

Po dłuższej przerwie sąd przystępuje 
do przesłuchania dyr. Saksona. 

Dyr. Sakson oświadcza, że w związku 
z dochodzeniem wo1skowem w sprawie 
Banku Zjedn. Kooperatyw został przez sę 
dziego Luxemburga postawiony w stan 
oskarżenia. 

W sprawie założenia Banku dyr. Sak
son oświadcza, tż zwrócił się do niego w 
r. 1921 Berman z propozycją nabycia od 
socjalistycznej kooperatywy kolejarzy 
koncesji na bank. Założycielami Banku 
Ziedn. Kooperatyw byli: pos. Jan Dąbski, 
świadek, Berman. pos. Popiel i K. Jaro
szyński. 

Na zapytanie przewodniczącego świa-
0.ek oświadczył, iż nominalny kapitał ban 
ku. ustalony w r. 1921, wynosił 50 milio
nów. Swiadek zeznaje, iż jest człowie
kiem z,amożnym i posiada obecnie do dys
pozycji 300.000 zł. Gen. Żymierskiego 
- mówi świadek - poznałem jeszcze 
przed 1920 r. W bliższy kontakt z gene
rałem V.iszedtem od r. 1924 zą pośredni
ctwem posta Popiela. W rozmowie z Ży 
mierskirn zapytałem go, jak się przedsta
w ia u nas wyrób masek. Generał odesłał 
mnie do mjr. Samka, który udzielil ttii 

19-ty dzień rozpraw. 
szczegółowvch Informacyj. O pertrak
tacjach z 11;rcpą Skulskiego słyszałem od 
Sarnka. Podobno układy tamte rozbity 
się o to, ie Skulski nie chciał się angażo
wać pieniężnie. M.ir. Sarnek polecił mi 
skomu11 1kowanie się z p. Sonier. Porozu
miewanie odbywało się za pośredni
ctwem Bardzkiego. Cały kapitał zakla-
0.owv Protekty został wpłaconv. Mó.i u-
0.ziat wynosił 200.000 zł., czyli 47 proc. 

fab ryki. Sprawę zatożenta fabryki zała
twiliśmy w łączności z dep. 3-im min. 
spraw wojsk. Kwiecińskiemu odstąpiłem 
udziały w Protekcie, gdyż bytem u n!ego 
zndtużony na sumę okoto 18.000 dolarów. 

Prze,vodniczący: Skąd p. Kwieciński 
mi at pieniądze? 

~w. Sakson: Kwieciński jest człowie
kiem zamożnym. Posiada on duże obsza
ry leśne w pow. hrubieszowskim. 

Przewod11iczący: Czv był okres czasu 
i;?:dy Bank winien był Protekcie pieni,. 
dze? 

Sw. Sakson: Tak. Było to w czas·e 
wysoce trudnej konjunktury dla bankńw 
Nie mógł wówczas bank honorować ws2,: 
stkich należności odrazu. Stąd wyn:kłl\ 
nieporozumienie między mną a p. Sonier. 
Zabezpieczyłem należność Protekcie na 
swojej dywidc- · 'zie z Protekty. 

-.:o:------

Triumf policji warszawskiej. 

Ujęcie wielkiej międzynarodowej szajki kasiarzy. 
Bandytów schwytano przy budowie podkopu do Państw. Zakładów Qra/icznych. 

Warszawa, 28 lipca. 
Od czasu dokonania i wykrycia pOd

kopu pod Bank Dyskontowy w Warsza
wie władze śledcze roztoczyły specjalną 
obserwację nad kasiarzami. 

Punktem zbornym dla bandy był ogró 
dek przy kościele św. Barbary. TutaJ o 
godzinie 9-ej wieczOrem policja schwyta
ła króla kasiarzy Cicheckiego, zwanego 
,.dżentelmenem" i który otoczony przez 
policję. poddał sie natychmiast. 

O godzinie 10 wieczorem ujęto je-

Marsz. Pifsu.dski 
Przybycie 

Polska AgencJa Tel<'2rattczna. 

Wilno, 28 ti0pca. 
W <lni·u dzisiejszym p-rz yby t do Will·na 

p. pr ezes Rady Mi·n fstrów i miin. spraw 
wo<js.kowyich marszalek Pi;1tsudski na kmku 
dn1iowy .pobyt. Pan'll marsz.afkowi oowa
rzvszvli: p•prk. Prystor i a·diutamt mjr. 
Wenda. Na dworcu .po1wi taili p. marsza•lka 
wo·jewoda Raczk!cwkz w oto.cze.nfu 
wfadz admfn istrncyjinych, wo•jskowy.ch. 
samo·rzadowych i t. d. Z dworca udat się 
p. mairszaJek do mia·s la wra z z ara tern 
swym sędzi ą Ja.nem Piłsudskim. u które
go zamieszka!. 

szcze jednego kasiarza kobietę, który słc 
bronił strzałami rewolwe.rowemi. Został 
jednak przeszyty 6 kulami p01icyjneml ł 
walczy ze śmiercią. 

Jak się okazało banda dokonała swe· 
go czasu podkopu pod Bank Dyskontowy 
ł była bandą międzynarodową. 

na wywczasach. 
do Wilna. 

Pierwszą :potowe dnia s:pęiiz~ mairsza 
rek w g-roin ie rodzmv. Po ipotudnl:u <> go
<lzf·niie 17-ei przybyt marszałek do Paitacu 
Re.prezentacyjnego ł odbyil dtuższą lron
ferencję z wo·jewodą Raozik,i·ewkzem. Wo 
jewoda Z'ło:żył p. ma·rsza.łkO'Wli szereg 
5'J)•rawozdań o wszvst'kich sprawa~h bie
żących z 1za1foresu stosdów polityicZ11ych 
i sipraw admi·nisbracyi·nych. Pan marsza
teik okaz.at duże zafinteresowa·nie dfa wszv 
stkioh spraw wfleńszczyz,ny, · 

W czoraJ o godzinie 8 wlecz. pod wo
dzą szefa Wydziału Bezpiecze11stwa p. 
Siedleckiego i komisarza Suchenka przy 
udziale stu policjantów policja warszaw
ska wkroczyła na teren posesji mieszczą 
cej się przy ul. Aleje Jerozolimskie 87. 
Tutaj mieszczą się dwa budynki, w któ
rych dokonywano wyrobów z wikliny i 
trzciny. W jednym z tych budynków 
stał na straży bandyta Józef żachiński. 
Ujrzawszy policję bandyta zatrzasnął 
drzwi wejściowe i począł 5ł!'zełać. Z bu
dynku posypał się grad kul na policję, co 
dało dowód, że w budynku mieściło się 
więcej bandytów. Policja otworzyła o
gień karabinowy, po którym drzwi zosta
ły otwarte. a z wewnątrz wybiegły gło
sy bandytów, którzy oznajmili, że pod
dają się. Policja wkroczyła do środka 
budynku. Składał sle on z dwóch p0koi
ków. W pOkoju dru1i?iem znalezk>no sto
sy wikliny oraz wiele gotowych koszy
ków. Stąd prowadziło wejście do piwni
cy skąd widniał otwór podkopu szeroko
ści pół metra. Podkop zaś posiadał 25 
metrów długOści. a budowany był na głę
bokości 3 do 4 metrów przy użyciu naj
nowszych środków technicznych. Prowa 
dzlł on pod Zakłady Graficzne Państwo
we przy Al. Jer<>zolimskich 85, do oddzia
łu. gdzie był skład państwowych ban• 
knotów. Od celu swego bandvci byli od 
daleni zaledwie o dwa metry. W oddziale 
graficznym złożonych było kilka milJO
nów złotych. W podkopie policia znala
zła liczne przyrzady, służ~ce bandytom 
do kh p<>dziemnych prac. wiele tamo tle
nowych, masek gazowych, wagonetek. 

Wielkie s;rfafd rozwoju lotnictwa polskiego. 
Realizacja wynalazku inż. Kopczewskiego. 

Podkop był wysoki na 75 ctm, posia
dał instalację elektryczną oraz studnie 
dwumetrową, z której kasiarze czerpali 
powietrze. · 

Aresztowano czterech bandvtó'v, mię
dzy inymi Zwolińskie>rn, żyda i głównego 
kierownika technicznego robót. Z pO
śród 3-ch innych aresztowani są żydami. 

•s ··-mw 4-!M&& 

Agencja W sd1odnla. 
Warszawa, 28 lipca. 

Sensacyjny wynalazek inż. Kopczew
skiego, polegający na zastosowaniu do sa
molotu i samochodu turbiny, poruszył sil
nie opinję zagranicy co wyraz.no się w sze 
rokich wywodach, zamieszczonych przez 
prasę angielską, belgijską, hiszpańską f 
francuską. 

W odnośnvch ko lach stolicy panuje 
przekonanie, iż n ależy wszcząć akcję, ma 
jąc~ na celu zebranie odpowiednich środ
kó\v dla wybudowania pewnej liczby sa
molotów typu, opracowanego przez p. 
Kopczewskiego. 

\Vynalazca zamierza po w ybttdowaniu 
pierwsz~j maszyny dokonać bezpośred
nieg-0 lotu \Varszawa - Nowy Jork. 

Opi:1ja prasy zagranicznej wyraża po-

M &VWWW LiZW?AE&f**HW 

Konflikt między rumuńskct królową - wdową a pre· 
mjerem Bratianu. 

l<rólowa Maria grozi, że wyjedzie z Rumunii. 
P ARYZ, 28 lłpca - (ATE.) Z BukaretJ&tu donoszą, iż pomł~dzy 

królową wdową Marją, a rumu6skim pi'emjerem Bratianu wybuchł kon
flłkt, ktdry może pociągnąć za sobą daleb:o idące konsekwencje. Kró
lowa wdowa zagroziła Bratianu, fi opuści Rum~mję i zamieuika w jed
nej ~e stolic europejskich. aby dzielić losy swego syna, którego wła· 
dze rumuńskie ill'aktują, jak wysrnańca. Królowa bierze udział tylko w 
tych uroezy!!tościach dworskich, które są koniecznością, a pozatem 
stara si~ Izolować od życia publłcznego, ,,, którem poprzednio brała 
tak intensywny udział. Konfllkt wybuchł na tle dopuszc•enfa królo· 
wej w rządach rady regencyjnej. 

/ 

"Anschluss" nad grobem. 
Propozycja czesko,., austrjackiej unii celne;. 

(Ag,..n.:la Wschodnia)_ 
Wiedeń. 28 lipca. 

W tutejszych kołach politycznych i go
spodarczych duże wrażenie wywołała 
wiadomość, iż Czechosłowacja, w poro
zumieniu z Francją wystąpiła pod adre
sem Austrii z prOpozycją stworzenia cze
sko-słowacko-austriackiej unji celnej. 

Przeprowadzenie takiej unii utrąciłobY. 

jeden z najpoważniejszych argumentów, 
przemawiających za pOłączeniem Austrii 
z Niemcami. 

Oficjalne koła wiedeńskie odnoszą się 
do wiadomości tej z całym sceptyzmem 
stwlerdzaj?,c, iż nic im o tego rodza!u pro
pozycH Czechcstowacii nie jest dotych
czas wiądomem. 

gląd, iż odkrycie p. Kopczewskiego stano 
wić może zupełny przewrót w dotychcza 
sowej' budowie samolotów f samochodów. 

Na widowni polityczne;. 
URLOPY W RZADZIE. 

Po wyjeździe premiera do W.iłna na dworcu 
odbyta się na krótkD prze.a odjazdem pociągu ~Y
wa konferencja preirn jera z przybyłymi tam mini
strami Czechowiczem i Miedzińslcim. 

Kierownictwo rządu sprawuje mi.!t'Jster s,praw 
wewnętrznych, SkladkQws.ki. 

Przypuszcza ją, ie premier wróci w pon!ed:Dia
tek. 

Wiceprcm.ie r Tłar t e l będz.ie bawił w KrY'llicY 
jesz.cze jeden tydzie ń . \Vróci około 5 sierpnia. : 
Po l>OWTccic jego rozpocz.ną <1ię narady nad spra . 
wami urzędniczemi. 

W połowie sierpnia wyjedz.ie na urlop minister 
Składkowski. 

WY JAZD POSŁA JUOOSLA W.TJ. 
Poseł Jugoslawiii wyjechał na wy.J)Oczynek le

bli. Zast(}puie go p. Brooanowicz. 

Z KOMITETU EKONOMICZNEGO. 
Jutro odbędzie sie posde&en!e komitetu eko

n-0mkz.nego rady ml!lllstrów. 

PROJEKT NOWEJ USTAWY. 
Dowiadujemy się, że w kołach rzą<l'Owych o

mawfany jest projekt rozporządzenia o przymu
sowem po·łączeniu nierochomośc.i w przewodach 
wodociągowych i ka<11allzacyjnych. Jeżeli sle zw<1 
ży, ie w stolicy tego dotychczas nie było, to 
okaże się, jak konieczna Jest ustawa naikaz.uiąca 

tegD rodzaju włączenia przeprowadzić. 
--:o:--

ZGON RED. BANASIKA. 
Polska Azencja Telegraficzna. 

Lwów, 28 U.pca 
Wcwra3 wdeczorem :?Jma<r•ł tutaj w 

szpd alou redakto•r „Dzienni1ka Chi·cago\v
skiei;o'• Banasi'k. ś . .p. J3.anasfik przyje
cha•i we wrorek \\·ieczorern do Lwowa. 
.iako uczestniik wycieczki weteranów ar
mii palskłei w Ameryce i za.chorował iuż 
.po drodze. tak. ż.e 111usia1110 g'O z pocią.gu 
W:\nn i eść na nos;zach. 
· Zmarł w Podesd;im wńeku. 
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Po nagłym wybuchu--nagłe uspokojenie. 
Łódź, 28 lipca. 

Nikt nie spodziewał się nagłego wy
buchu krwawych wypadków wiedeń

skich. łecz odwrotnie bardzo wielu z chwi 
lą, gdy nad stolicą naddunajską wzbiła się 
luna, było zdania, że jest to tylko wstęp 
sięgającego dalej procesu. Zawiedli słę je
dnak; ogień wiedeński zgasł równie szyb
ko jak wybuchł. Nietrudno to było prze
widzieć, a tem łatwiej jest wytłumaczyć 
po dokonaniu się wypadków. 

Rewolta była wynikiem nlezadoWole
a.ia mas z wyroku sądu przysięgłych. któ
ry uwolnił sprawców mordu Schattendori. 
Niezadowolenie to wyzyskali komuniści, 
słabi w Austrii i zdołali pociągnąć tłumy 
do groźnych manifestacyj bez wiedzy i 
wbrew Woli przywódców sOcjalistycz
nych. Ci znów ze wszelkich sił starali się 
o to, aby ster na chwilę utracony \IChwy
cić z powrotem. Temu celowi służyło o
głoszenie manifestacyjnego strajku gene
ralneg<>. Socjaliści austrjaccy nie myśleli 
ani na chwilę o zejściu z drogi walki par
lamentarnej na drogę przewrotu, lecz ja
wnie pod grozą utraty wszelkich wpły
wów nie mogli się przeciwstawić r&Lpę

tanemu wbrew jej woli ruchowi. Jedynym 
śrOdkiem zmobilizowania mas było ogło
szenie strajku generalnego. Z chwilą uję
cia tłumu w karby dyscypliny można było 
zarządzić odwrót ł strajk odwołać. Oczy
wiście strajk ten mógł również przez 
chwilę posłużyć fako środek presjii w we
wnętrznej walce Politycznej. 

Z pOwodu nagłego zagaśnięcia pO'żaro 
rządowe pisma chrześcijańsko- społeczne 
w Austrii i sympatyzująca z niemi prasa 
prawicowa w Niemczech mówi o świet
nem zwycięstwie kanclerza austriackie
go księdza Seipla i kierowanego przezeń 
rządu nad socjalistami i elementami prze
wrotowemi. Org~izacje chłopskie w Au
strii, pozostające pOd wpływem stronnic
twa chrześCJjańsko - społecznego, odgra
żały się. że pomaszerują na Wiedeń w ra
zie przedłużenia się lub powtórzenia krwa 
wych wypadków, iednalroWOż ani więk
szo§ci rządowej w Austrji ani kancterzo. 
wi nie będzie zależało na dokonaniu krwa 
wych represyj. Prezydent policji w Wied
niu, p. Scoober, który również w swoim 
czasłe był kanclerzem, a przeciw które
mu zwraca się obecnie gniew organizacji 
rObotniczeJ, które domagały się Jego u
stąpi~ niema w sobie nic z krwawego 
carskiego p0Ucmajstra I wielokrotnie już 
chwalony był za to, że tllO'ŻftWOść groź
nych komplikacyj umłał 7.ażegnać bez u
życia bron.i. 

Napięcie ł ton walk polltycmycb w 
dawnel Austrii, a również we Wiedniu 
były banl7.o ostre, lecz miały uzasadnie
nie w rozległości terytorialnej dawnej mo 
narchP habsburskie). 

W małym organiimf.e, którym Jest o
becna Austria, nie iest to ani potrzebne 
ani pożądane, lecz Pod wpływem p0nty
ków, pamiętających o przedwojennych 
tradycjac~ obyczaje pOłityczne nie zmie
niły się na lepsze i stąd wynikła dziwna 
dysproporcja między szczupłością tery
torium państwowego i znaczeniem roz
grywających się tam spraw a gwałtOwno
śclą pOUtycmych sporów. Przytem pod 
wpływem idei „Anschłussu" i przez gra
nicę niemiecką p .... ...enikały nowe podniety 
zaostrzaiące wewnętrzne napięcie, a we
wnętrzne spory niemieckie pOczęły się od 
bijać echem I w małej Austn1; dOść zwró
cić uwagę na liczne Podróże agitacyjne i 
propagandystyczne niemieckich radykal
nych nacjonalistów, kOmunistów i t. d. do 
Austrii. 

W czasie wypadków wiedeńskich zna
czna część prasy niemieckiej usiłowała je 
wyzyskać na rzecz „Anscblussu" dowo
dząc. że Austria bez Oparcia o wielkiego 
sąsiada nie zdoła się utrzymać ani pod 
wzsdedeJP oolitv.czqym aol ekOnomicz-

nym i że właśnie w tej odrębności małego 
państwa leży przyczyna zamętu. Rozważ
ni politycy jednak, których nie brak w Au
strii we wszystkich obozach partyjnych, 
zdali sobie sprawę z tego, że zaburzenia 
nie- prowadzą do połączenia z Niemcami, 
lecz przeciwnie sprowokować mogą In
terwencję obcą, najprędzej włoską i w ten 
sposób pogrzebać zupełnie są w stanle i
dee „Anschlussu". Dlatego też użyto wszy 
stkich środków aby pOżar ugasić. 

Sami Niemcy ł zwolennicy abstrakcyj
ni sprawiedliwości absolutne) w stosun
kach międzynarodowych oświadczają się 
za połączeniem Austr]i z Niemcami, gdyż 
taka jest WOia przeważającej części lud
ności obu tych państw. Lecz traktując te 
sprawę należy sobie zadać pytanie, czy 
pazernie sprawiedliwe jej załatwienie nie 
mieści w sobie zarodków nowych nłespra
wiedliwości i groźnych konfliktów. Nikt 
nie zaprzeczy, że Niemcy bezustanku w 

olbrzymiej swej większości myślą o Od
zyskaniu utraconych na podstawie trakta
tów pokojOwych obszarów i że gotowi są 
pOsłużyć się wszystkiemi środkami, aby 
ten cel osiągnąć. Powiększenie Niemiec 
o Austrję byłOby podnieceniem ich in
stynktów imperialistycznych grOźnem dla 
Ich sąsiadów. Niemiecki imper)alizm każe 
się mieć na baczności przed pretensjami 
Niemiec i z tego też punktu widzenia na
leży traktować sprawę „Anschlussu". 
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• SWITY. POLITYCZNE. 

Dqkłałura Stalina pod obuchem krqłqki. 
rtowa platforma opozycji w Rosji Sowieckiej. 

Nowa „platforma" opozycji komunisty 
cznej, o której przeciwnicy Stallina już na 
początku czerwca r. b. wspominali, do
piero teraz znalazła się na łamach prasy 
sowieckiej. - Moskiewskie „lzwi.estja" 
przyniosły mianowicie w jednym ze 
swych ostatnich numerów obszerny arty
kuł, p-oświęcony krytyce „platformy pięt
nastu", jak tu nazywa się nowy program 
komunistycznej grupy opozycyjnej. 

„Nową platformę" opozycji p0dpisalo 

N aj starszy generał rumuński, 
Mardarescu, który podcitas P~-
11rzebu niósł b~rło królewskie. 

15 wybitnych komunistów, międ~y. farny
mi jeden z najstarszych opozy~Jomstó~, 
Saprono.w, i znakomity ekonomista Srrnr
now uchodzący za największego zwolen-

. n.ika'Trockiego. „Platforma piętnastu" jest 
niejako zbiorowym programem wszyst
kich kierunków opozycyjnych, a zarazem 
ostrą krytyką współczesnej polityki bol
szewickiej. 

Opozycja uważa, że obec~y b~ls~e
wi zm rosyjski ni1e jest początkiem swia
towej rewolucji socjalnej, ponie_':"~ż - z~a 
niem opozycjonistów - „przeJsCJe do is
totnie socjalistycznej organizacji produ~
cji (t. j. taki'ej, przy której robotnik staJe 
się gospodarzem produkcji, a_ towa;owy 
charakter produkcji zanika) Jest me do 
pomyślenia bez pomocy głównych kra
jów śwfata, t. j. 8ez rewolucji świa~owej". 

Już ta okoliczność w zupetności1 negu
je charakter socjalny rewol1:1cj~ lJ?lszewic
kiej w R.osji., gdzie po dviesi:ęcm latach 
rządów proletarjatu nie można przejść do 
socjalizmu. . 

Ale opazycja rdzie jeszcze daleJ, do
wodząc, że przemówienia obecnych wlad 
ców R.osji ze Stal1nem na czele co do 
świetnych rzekomo perspektyw rewolu
cji światowej, są obłudne i obliczone jedy
nie na pewien efekt zewnętrzny. Dla zwo
lenni1ków obecnego kursu politycznego o
gólnozwiązkowej partji komunis~ycznej 

rewolucja śWiiatowa jest tylko Jednym 
~e środków obrony ZSSR." 

Wedłurr platformy piętnastu", inspi
rowany pi:'ze'~ Moskwę ruch robotniczy !ia 
zachodzie ma jcdyąie na celu :2-abezp:e
czenie Rosji przed napadem ze stroa.v 

państw imperjalistycznych, a bynajmniej 
nie jest przez .,stalinowców" uważany za 
„drogQ, prowadzącą do rewolucji świato
wej". 
Innemi słowy mówiąc, opozycja twier

dzi, że komunizm oficjalny sam nie wie
rzy w możliwość rewolucji światowej, a 
prowadzona przez grupę Stalina agitacja 
wśród robotn.ików europejskich chronić 
ma jedynie bolszewizm rosyjski przed zu
pełllym upadkiem. 

„Platforma piętnastu" poddaje rów
ni.eż ostrej krytyce politykę gospodarczą 
Sowietów, pisząc, między innemi, co na
stępuje: .,Polityka centralnego komitetu 
vc1.rrji komunistycznej w dziedzinie prze
mvstu do tego stopnia przepojona jest 
„zboczeniem'' drobnoburżuazyjnem, że 
nie jest w stanie rozwiązać ani problemu 
socjalizacji, ani palącego zadania rozwo
ju sit produkcyjnych". W dalszym ciągu 
opozycja dowodzi, że hałaśliwa kampanja 
rządu sowieckie~o na rzecz obniżenia cen 
doprowadziła do wzrostu drożyzny i, do 
wzmożonej falsyfikacj'i produktów. 

Bardzo ciekawe są również wywody 
opozycjonistów na temat uposażenia ro
botników sowieckich. Okazuje się, że pła
ce w państwie socjalistycznem są tak ni
skie, że doprowadzają one do zupełnego 
wyczerpania fizycznego robotników, z 
których w krótkim stosunkowo czasie 
stają się kompletni inwalidzi. Wytworzy
ła się taka sytuacja, że - jak twierdzą 
opozycjoniści komunistyczni - rob~tni~ 
rosyjski musii ciierpieć za błędy p-0htyk1 
WCIK-a. 

Takie oto są poglądy opozycji komuni--· I Hi&&•• 

stycmej na politykę wszechpotężnego ko
mitetu wykonawczego ogólnozwiązkowej 
partji komunistycznej. Dokument opozy
cji świadczy wymownie o ciężkim kry
zysie, jaki obecnie rosyjskie stronnictwo 
komunistyczne przeżywa. 
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Maniu, jeden z . najwybitniejszych poli: 
tyków rumuńskich złożył po śm1erc1 
króla Ferdynanda I. deklarację lojalno-

ści dla rządu Bratianu. 

O cze111 piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY. 
KAGANIEC JEST NIEZBĘDNY. " 
Pod tym tytułem „Gaz. Warsz. Por. 

z dnta 28 lipca pisze: 
Powtarzamy: 
Rząd ma obowiązek nałożyć kaganiec prasie 

„si:inacyjnej". jej wystąpienia coraz częściej noszą 
charakter tak wybitnie antipaństwowy. 

Gtos Prawdy" i „Kurier Poranny" wvadty 
ost;tnio na pomysł ściągnięcia większej sumy po
datku majątkowego, aby na tej drodze ograni
czyć konsumcję i przywóz, poprawić bilans hand
lowy i znaleźć środki na zwiększenie plac urzęd
niczych i t. d. 

Opinia zagraniczna, choćby nawet zasadniczo 
zdawała sobie sprawę z pewnych wschodnich 
pierwiastków w naszej sytuacji obecnej, mimowoli 
stosuje zachodnio - europejską miarkę. Sądzi ona 
zapewne, iż dzienniki popierające rząd, wyrażają 
nieoficjalnie, zamierzenia i opinie tego rządu. 

W tym więc wypaku - opinia Ameryki i .Eu
ropy mogłaby przypuszczać, iż w kotach rządo
wych dojrzewa myśl sięgnięcia nie do dochodów, 
a do majątków obywateli, aby równoważyć bud
żet handlowy i zdobyć środki dla budżetu pań

stwowego. 
Takie przekonanie nie może być zachętą dla 

kapitałów obcych do lokaty w Polsce. 
Jeżeli gazety „sanacyjne" w Polsce, gazety 

oddane rządowi uważają, iż nie ma innego wyjścia 
z sytuacji, jak powiększenie sumy podatku mająt
kowego - to opinia światowa traktować musi 
ich glosy bardziej na serio. 

W polemice z nami - pisze swawolny Dyzio 
obozu ,,sanacyjnego" - „Głos Prawdy". 

„Przecież obóz endecki nie może wymagać 
od rządu cudów i powinien zrozumieć, że środki 
na utrzymanie państwa winny dostarczyć klasy 
posiada~". 

Więc nowa pogróżka i nowa koncepcja finan· 
sów państwowych. 

Jedynie klasy posiadające mają obowiązek do
starczać państwu środków na utrzymanie! 

I to pisze dziennik, o którym utrzymują niektó· 
rzy, iż nie jest zbyt daleki ministrowi skarbu. 

Nie możemy zmienić ani na jotę naszej opinii: 
Antipaństwowe wyskoki prasy „sanacyjnei" 

muszą być ukrócone. 
Kaganiec jest niezbędny. 

. MIĘDZY PRZYJACIÓŁMI. 
W „Glosie Prawdy" (28 b. m.) czyta

my: 
Bojowy manifest Centralnego Komitetu Wyko· 

nawczego P. P. S. w części politycznej, bazuje 
się na tezie, brzmiącej lapidarnie a alarmująco: 

„Demokracja jest w niebezpieczel1stwie". Jak wy
nika z lakonicznej argumentacji tego twierdzenia. 
niebezpieczeństwo grozi demokracji ze strony 
rządu. Zwracając się do robotników, manifest oś
wiadcza: „Dziś Wasza organizacja polityczna, wa 
sza organizacja zawodowa, są odrzucone ryrz~z 

rząd ... na rzecz tych klas spotecznych, które zawie 
raty zawsze ugodę z mocarstwami zaborczemi". 

To jedno zdanie zawiera więcej nieścis!ości i 
jawnych zaprzeczeń prawdzie, niż stów. Istotnie. 
prawda jest, że partie zostaty odsunięte od wpły
wu na politykę i skład rządu. Nietylko P. P. S .. 
lecz wszystkie. Marszałek Piłsudski nie podejmo 
wat się przecież z ramienia jakichkolwiek party. 
tworzenia partyjnego gabinetu. Racją przewrotl' 
było wtaśnie wyrwanie władzy wykonawczej. 
wyrwanie losów państwa, z orbity pr.rtyjnycr. 
przetargów, których treść i owoce mieliś1.1y z.:s1· 
czyt podziwiać i odczuwać na przestrzeni parol.:: 
cia rządów sejmowych. 

---~.---
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Tragedja złotych zamków na lodzie. 25,000 DOLAROW ZA SZCZURA. 
w) Taką sumę, irówim' nagirodzle, b6, 

rą ohizymaił Lindbergh za przelot nad Ą 
tfantyłciem zal()fiiairowalł ipewfoo bogacz~ 
cz".Y'Ż trzeba dodać, re arner'Ykańsk.i? - tt 
szczura sy:beryjs1dego. Wielkość i upadek kondotjera finansów. 

Samobójstwo Jamesa Whltes'a. - Fantastyczna karjera. - Od grooma do miljardera. -
Olbrzymia fortuna i wystawne żyęie. - Propozycja kupna Monte Carlo. - Zdradziecki 

wspólnik. - Tragiczny finał. 

Dziia1to się to .przed ki1lkmasru dtnianii 
na wystawie gryzoiniów, uirządz<>nej „ 
mieście Chicago. Wspomniany okaiz _ 
wlelko§ci soorego żuka, o'flrzy1nu11l ,pieri.. 
sza na.grodę, co zaostrzyto żyłkę ko4ektjo. 
nerską mi1.jonera do tego sfQ1pmda, że za. 
pr.agnąt Ol!l posiąść 1iii1PUcieg-o szczura 7.a 
wszeilką cer1ę. 

w) James Wthiifos, którego tirag{cZllle 
samob6j1ńswo oornbilfo ruiedaiwino ty1le w!1Za 
wy w 10fldvńs1kfem Oity, nie był tyipem 
,przeciętl!lego doirolb:k:iewic~a. .prześ1iz.gują
cego się pomiędzy jednym a drug.im :pa
ragrafem kodeksu karnego. Należa•t on 
racze.i do kategorji wsp-ókzesrnyich koooo
tderów w wi1ei1'kńm stylu. do rasy pfiratów 
giełdowyioh o szerokim geście. 

tt:istoriję jego .ni·ezwyikkgo żywota. tiriu
dno jest zmieścić w wąsikich rarrnaioh a'fiY
kut.u dzfern1ruillrnrskiego, autootyicma bo
wiem kairjera Wlhite'a p.rtz)llpomil!la raczej 
fantastycZllle przygody bohaterów Jacka 
Londona. 

Uirodwny w r. 1878-yim w mrutelj mieś
aililJie Lainkshf1r-e'.u, zaorabiia1t oo [tuż, jako 
10-letini wyirostelk, rnzinosząc tefogiranny, 
:początkowo, potem zaś pelrniią•c oibowfąz
ki g-rooma w prowincjoinafoym cyirikiu wę
dro'W1!1ym, którego s:t:aił' się w 19-ym roku 
żyda, wyiłącz:nynn wtaścidelem. 

Taki byił łsrotiny zaczątek jego 1zawrol
l!ie szybko wz:rasfadące1j fortuny. Zna
mi-ein.1n::i coohą jego genJuszu hand~o1wego 
bylł'a wszoohstron1J1ość dzdafall1J1ośd. Wlhi
'tie. zw.any p-O•P'tl!lairinie ,jfmmy" ldeirowaił 
z rÓWltlą łatwością za'ldadami prz,emysiło
wem1i, hatrukami, p.rzedsiębiorstwam.i ha11-
dfowemi. jak i te.a:trnrni, cy,rkami, lub na
wet moozami bokseirski1emi. Styrunym w 
dzieiadh tego s.p0rtu byf,o zorgal!lfzow.ame 
;przez niego spatkan.ie :pomiędzy wszeoh
świa•to1wyrn czempionem murzyńskiill11 Jac
kiem Joih1t1soinean, a .ie.g-o .vwycięzcą W. 
Meyeretn ... pastorem sz:wed1zk.im. Na·s'tę
pnf.e. 11.111mjąc się w ha-z.a.rdzie, staiw:iwl 0111 
ni1eraz na kartę dzuesiątikf tysięcy fontów 
szter1ilngów, przegral!le i wygrane p<rzyj
nmwa1t z jedrna1ko-wą fle,1?;1mą, z podzi1wu 
go<lnyim sp·oko,iem. 

.,Jestem człowiekiem absohtfofe pOłZ
ba·wionym nerwów" - zwykł byt mawiać 
o sobie z tJuewymuiszonyim uśmiechem. O 
parwein.tu:szo'W'Sldem .p0iohodzeniu J.im
my'ego mówf1to ,pirymityW111e zami1towanfe 
do jasbawej oikazaikiśd, próżmość, iktórei 
sohil.ebi.aJy stosu:nlkń z ·ró:hnego rodzrujiu zina
ilrom~ito•śoiarni, jedinornzo•we wyipił:aty o[
brtzymic;h często sum czek.amf, zarwiesza
neml w za.stępstwfe n.a śdarn.:ach gaib:irne-
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lwniuka ftiewolnitt 
Powieść obyczajowa. 

Rr.zddad Janiny LasockłeJ. 

(Datny ciąg). 

O TERCE NIERZĄDNICY. 
x. 

- Cichaj, niecnoto, nic a nic nie wie
rzę twym umizgom. 

- Na świętego Mikołaja, patrona me
go, ślubuję ci„ Terko ... 

- Już mi trzykroć zetgałeś: że jestem 
gładka, że mnie miłujesz i że się pobierze
my. 

- Wszakci to prawda, Terko. 
- Normandzcy chłopcy lubują się we 

wszelakiem oszukaństwie, ty zaś, Miko
lajku, jesteś wiela gorszy od tych, któ
rzy plotą dzi1ewkom banialuki, krzywdzą 
je. a potem idą wybierać insze gniazda. 

- Dośw.iadczonaś, Terko... sarenko 
moja ... komuś już to mówifa? 

- Nie powiadaj byle czego, wiesz do
brze, jako-że pierwszym jesteś, którego 
mowy słucham. Przyprowadziłeś mi za
ginione owce, prosiłeś o całusa w nadgro
dę, a ja, glupia, dałam ci go skraść. 

- Wolej ci byto stracić owce? 
- Puść moją rękę, nie chcę abych nas 

podpatrzono razem. 
- Wszakci będziemy stadłem małżeń

skiem. 
- Ba, na cóż ty czekasz, Mikolajku? 

Nie miiej nadzieji na ślubiny, przede świę
tym ... Bądź zdrów. 

Terka pobiegła do owolec. 
Zakłopotany Mikolajko czekał na jej 

powrót, aleć odgłos chodaków utonąl w 
trawie ... Terka była dziewką wielce uro
dziwą, poćciwość jej myśli 1'.ada'\vała 
szczery wyraz oczom, uśmi.echala się prze 

. ściDnie. Mikołajkowi nł·e by.fa krzywą, 

tu ... w szczerozlo!ych, oczywdście ra
mach. Dumą napawa.la go możność wy
staiw.ieiniia :przekazu na 8 mHjonów fun1tów 
szJterlfngów, które wyipit.aci:t kstlędu Bed
ford za caitą inalbytą od nfeg.o dzieill1icę w 
Londyini,e ! 

Mi·ewał oo d111.i, kiedy zair.a!bi.ał krocie 
fU1J1,tów w mginteni.u oka, ogótem zaś ·zdo· 
byił s'W'01ą ener.R',ją, sprytem L. be~wzgilę
dnO'ŚICfą pirzesziło 150 mitH. funtów. choć 
o·glaszal!l.o go trzy1ktrotin.ie ba111ikruterrn. Wiei 
kii i szybko zdobyty ma1jąifek uczynilt go ta1k 
pewnym siebie, że na odmo·we v.1puszcze
nia gio do k~SYl!la iz ·J)Orwodu nleo>dipowied
niego s.trodu, o<l1Powiedziat p.r01POZ}'Cją.„ 
nalbyicia ca.lego Monlte Carilo·! ! ! 

Podziwliali go wytra'W'I11i gracze gie1tdo
wi, szczw:a.111i s;p.ekufa>nd fil'.1ainsowi, te.cz 
byił to ipodziw zalbairwi-0iny pani1cznym sura 
chem i s·tirasmą rniem.awi'śdą - czy.bano 
na n:iego ize 'W'Szystkioh st>rori. Przed 
'trrema la'ty wsocząit White n.a!jiwi·ęikszą i 
na~bairdzi·ej ryzv:kowmą .p.ar.jtę - staJa się 
też ona 'J}rzyiczviną jego rufny i śmierci 
saimobóJczej. Wipadito mu n.a rnvśl lmpić 
wszvstlkiie a!koj.e Bryityifski1ego Tow:airzy- -
sitwa Naftowego, kifórych illość wynos{ 
4,500,000 sz.tuk. · Była to kombinacja, wy
magająica CłZasu, środków i... dyskrecji, a 
zwłaszcza Jo.j;a11f'loś.ai ze strony ·w0sp6lniika, 
nfezibędinego dla talk skompąilkowaine.l g-ry 
n.a haiusę. Ma'Clkay Edgar. prez,es Towa
rzystwa Naftowego, okazait się na niesz
częście dla Wihite'a. fa:tszvwvm przvj.a
ci·eileim i g-raił iza plecami s·w-Ojeg-o wspólni
ka na„. badssę, oo cz:ntić móg-l z tern wf ę
ksz·em po•wodzooiem, że zn.a1t był wszvst
kiie pfany i tajemnf·ce Jimmy'ezo. Waaka, 
gdzie szal!lse obu przeciwników o•d po
czątku nie byty równe. tnYci.ta 3 lata i 
zaikończyi!a ~ę 1zvoet•ną .oornżką Whit·e'a, 
kt6'-y nie będą·c w sto:·nic .przeżyć klęskl. 
otruł się chloroformem \V S•WD•!m wspa
niałym zamku Toxhi1H. W chwilf, g-dy 
zamyikaif oo w tak tragiczny sposób swo-
je raclimkń żyiciowe, w fo.i same.i chwiH 
smlkrut .go napróżttlo dedegat londyńskiego 
k<msoricjum bainkowe~o, uipoważ,niony do 
za,pr0ipv111owania mu kredytu w wysoko
ści mi11joona funtów, niezbędnego do wy
r6w111ia.11;ia różni1cy kuirsu na gfe.tdzle. Pro-

choć był wi1erumym bałamutem; umizgów 
jego wysłuchiwała jeno dla celów mał
żeńskich. 

Mężczyzna, któryby stał się posiada
czem Terki, byłby, wiedziała o tern do
brze, najszczęśliwszym z ludz·i; chciafa 
jednak, bych to szczęście stało się pra
wem przed Bog.iem i ludźmi, nie zaś pode 
krzem tarniny, jak tego pragnął Mikołaj
ka. 

Mikołajko gryzł palce; zostać tak szpe 
tnie przepędzonym przez najurodziwszą 
w grabstwie dzkwuchę, · ni.e lcżafo w jego 
zamiarach. Poszedł byt o zakład, iż da so
bie radę z tą dzikuską, bowiem towarzy
sze z karczmy wielce z niec;o przekpiwali, 
jako-że w ciągu czterech miesięcy nie u
ładził zwabić pliszki. 

Zbliżył się podstępnie do Terki, siedzą 
cej na łęgu między owcami. Niebo już sic; 
byto zasnuło wieczornym cieniem, lekki 
wietrzyk igrał na toni.e dziewki·. Nie od
wróciła się, chocia dobrze slyszala cięż
kie westchnienia Mikołajka. Tak bardz.o 
tedy się markoci~? 

- Serce popęknąć może o.d twoich 
weschni'eń, Mikołajku, - rzekła grucha
jąc śmiechem. 

- Żegnaj mi, bezlitosna. 
- Żegnaj? Żegnaj? W szakci przed 

chwilą nie mówiłeś · o tern? Dokąd to i
dmesz? 

- Grabia Monhernonu to.warzyszy 
królowt na wojnę krzyżową do Egiptu. 
Jutro o świcie ruszam. 

- Cheba pod wlos prawisz, nie wspo
mi1t1ałeś mi wszakci nigdy, że masz iść na 
tę woj:nę. 

- Pewien nie byłem, tyś mnie znie
wolila. 

- Ja, ja? Nie powiadaj. 
Prostota Terki nie wyrachowała ru

chu, którym pochwyciła dłoń Mikołajka. 
Uwolnił się, marszcząc brew. 

- Prawdziwi·e, ty i.arty sobie stroisz 
ze mnie, PO\V;<,clając, jako miłujesz. 

Ja? Ki.etlyż ci to rzekłam, że cię nie 
milłuję ? . 

.pozytja .przysztła zibyl póŹITTO - Jdmmy u
maTlł, Jiako baruk:mt i odwi:ezk>ny zostaJ na 
cmmtairz s.t0iso,Wltlie do życzeiniia, na zwy
kłym chfo~p·slkim wozie. 

--:o:--
NOWY SPOSÓB PABRYKAc.n CUKRU. 

w) We W1toszech prowadrone są o
beimie dośwfadcze:nla mad l!lO•wą metodą 
wydobywania cuikru z btllraków. RóWi 
sti ę ona tern od dotychozas<>wycli sposo
bów, że buraki· krajain·e są w ,pilastry i su
sz:o1ne, potem do1piero wzy tępuj.e się do 
ioh przeróbki. 

Zalety tego if1'0we.go lf()dzajiu faibryikacjf 
są bardzo widkie. gdyż: .po 1) cUlk:·wwn.ie 
będą mogily ptraieować cafy rok, a nde, jzlk 
dotyichczas, tv11ko 3 miesiąice, a 'P-O 2) prze 
wóz buraków, któr-e wslruteik suszenia, 
tir.aicą do 7-0 proc. zawartooci wody, jes•t 
imacznle latwieij'Słzy, i co najwaiżniejsze, 
tańszy. 

Jeszcze d.z1wnie}S!ZY Jest fa:kt, ż,e szczę. 
śH1wy wfaścidcl premjowamego „syberyj. 
czyika" nńe pirzyiją,l tak korzystneii J,Vopo. 
zyąjii i srprzeda:ży odm6'wiJL. 

Ach. ci Amerykan fe! 

HANDLOWY BILANS ANOL.0. 
w) W iondyńskfoh sforach politycz. 

nyich i h2nd1owo - P'rz,emys;lowvic:h .palflU· 
.ie za.mieooiko1ie:nfo gosipodarczym stanem 
kraju, bi1lans bDw.iem ha111d1l'Ol\VY, nie bac:zac 
na wszelkie wysil1ki. jest w da1lszvm ciąR11 
J)aSVWlilY. 

EkS1Port w czerwcu p1rz,edsta·wfa o~ól· 
ną w.a~·tość 55,981,796 futntów szteirlin.~ów. 
\VWÓz naiomhst aż 99.328,250 funtów szt. 
Tak zm.aczna r6żniica może odbić się ibar· 
dro ui}emnie na ró\.Vlllowadze fimaJJSO'Wej 
Ang]1i. 

Zo zjazdu unjonistycznogo na Wolohradzi'1. 

G_rupa dgstoinik6~ kościelny~ Skaz.st ~ t~wej ku p~a'v~j: Przeździecki, arcy· 
biskup .(i olska), Rafae.l Rod1ć, arcxb1s.kup b1ałogrod~k1, Szeptycki, metropolih 
l~owsk1. Pr;can, arcy~1s~up o!omumec:k1, Bau;r, arcv~1sku9 za.~rzebski, Aziz: Koh, 
biskup syry1sko-cbalde1ski (Kair), Kociołowsk1, arcybiskup przemyski i inni stoją. 

+- -· •• • '. ' .+-- „ . -„ '. /' .• / . „. . •. _ . ' t 

- Niby kramarz targujesz się o k'aŻdy 
całus„. Co ja tu mam do roboty? W :Egip
cte łacniej mnie uttuką i posieką na kawał 
kL 

Mikotajko tchnął w oną wróżbę wyraz 
pewności zupełnej, Terce zdalo si·ę natych 
miast jakoby go widziata w onych krajach 
kc;dy niedowiarki mordują prawych krze
śdjan ... Zakryta twarz; złe błyski strzeli
ły z oczu Mikotajka. 

- Chodź-że tu, usiądź - stęknęła Ter 
ka. 

Wolej mi zostawić inszym miejsce ... 
Wszakci faeno jest pogubić owce. 

Terka JYOdniosla załzawione oczy, 
rzekł ostrym głosem: 

- Jesteś szpetna i nadąsana. 
Terka obtarta pośpiesznie oczy: 
- Skoro odjeżdżasz, przestanę cię nu

dzić. 
- Czy dasz mi wreszcte tego całusa? 
-- Ach, Mikofajku, wi.era odmawiam 

et jednego, abyś mi skradł ich dziesięć. 
Mikołajko usiadt, aleć miasto wyciąg

nąć gębę ku dziiewczynie, spojrzał na swo 
je chodaki. ~ 

- Nie najdujesz już nic, cobyś mi 
rzekł? - szepnęła Terka wahająco. 

- Chcer.z, abych usiadł, si1ed2ę ... 
Terka obejrza.ta się na wszystkiie bo

ki; owce tworzyły wokol'o niiby wielki 
krąg ocbrnnny przed ludzkiem okiem, wie 
czorne cienie kładły się na lęgi. mglistym; 
oparami... Pasterka pochylifa się i złożyła 
na licu nadąsanego pocałunek }eden, po
tem zaś drugi i trzeci. .. 

- Widzisz, - szepnęła - widzisz, co 
się nie targuję. A teraz nie chcę, byś od
jeżdżat. 

- Grabia już dał mi trzy dukaty i za
cnv tasak. 

:_ Rzekniesz mu, jako mnie p-oślubiasz„. 
Jako ja sama przyrzekłam si.ę tobie. 

- Przyrzec, a dotrzymać ni'e jest jed
r..em. 

-- vVżdy chciałeś odejść? Łgałeś? Nie 
chciałeś mnie brać? 
~ Zostal~ym, gdybyś_ 

-Co? 
- Nic. 
Mikolajko ścichł; chwycił dłonie p:! -

sterki i pociągnął ją ku sobie, oblewając 
i;orącym oddechem; ramiona Terki, zra
zu sztywne, zmiękły ... jej oczy, szukają 
ce i un:kaja,ce jednocześnie jego wzroku, 
uznały się wko11cu za pokonane. Tedy po
czął mówić gorącemi, urywanemi zdania
mi, w których pełno bY,lo zaklęć na poć· 
ciwą miitość; coraz to mocniej przygnia· 
tal jej rozedrgane łono. 

- Wiesz wszakci czego chcę, dz.iew· 
ko tv moja. To mnie zatrzyma tutaj, przy
sięgam ci na Krysta Pana, Najświętszą Pa 
nienkę i świętego Mikołaja ... Potem bę· 
dziesz prawdziwie moją niewiastą ... Nie 
chcesz? Ano, trudno, jutro ruszam z gra
bią ... Niie, Terko, ni,e płacz. udam jeno ja· 
ko odjeżdżam z oddz.iałami, zaś wedle bo
ru Czarnego ,Barona, skryję się w jako· 
weś krze ... za krzyżem. Przyjdź tam, po
prosimy grabi.ni:, bych pozwoliła na nasz(. 
ślubiny. Prawdziwie, najmiilsza ... W przy
szłą niedzielę pobtcgostawią nas w kapli
cy ... Chcesz, abych ostał? Chcesz? Po
wiedz, jako chcesz. 

Szatka zesunęta się byla z Terezynych 
piersi, li:ca jej skryły się na ramieniu Mi
kołajka... ów nie dosłyszał nijakiej odpo
wiedzi.., jeno g0rący oddech pasterki pam 
mu szyję ... Terka coraz to ciężej zwisała 
mu na ram~eniu. 

Bojąc się, jako spłoszy on powab, Mi
kobjko zaprzestał próśb, ręce jego uwię
zily ruchy ofiary. Dusza jego pełna była 
zdrady, doświadczenie wielkie.... pociąg
nął zasie dziewkę nieszczęsną popod krze 
tarniny ... Nie wiedziała nawet kiedy mu 
odda!a wianek. 

Terka zapadła w cudny sen; kilka chwil 
zapomnienia stworzyły na tym świiecie je
dną więcej zgubioną. Skoro się przebudzi
ła, na wygniecionej trawie nie byto już 
Mikołajka... gwiazdy lśniły, ntespokojne 
owce rzucały wilgotny oddech w oczy 
swej pani. 
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URLOPY. 

Starosta na powiat łódzki p. Aleksy 
Rżewski rozpoczyna z dni-em 1 sierpnia 3-
tygodniowy urlop zdrowotny. W czasie 
nieobecności starosty zastępować go bę
dzie dr. Banasz. (i) 

INSPEKCJA POWIATOWYCH POSTE
RUNKÓW POLICJI. 

Wojewódzki komendant policji pań
stwowej inspektor :Foerster wyjechał na 
inspekcję komend powiatowych i poste
runków policji państwowej w powiatach 
konińskim i kolskim. 

LUSTRACJA STAROSTWA BRZEZIŃ· 
SKIEGO. 

Wczoraj wyjechał p. wojewoda Jasz
czott w towarzystwie naczelnika Wydzia 
tu Bezpieczeństwa przy Urzędzie 'Woje
wódzkim p. Bieleckiego na inspekcję sta
rostwa w Brzezinach. W czasie pobytu 
w Brzezinach p. wojewoda zwiedził mia
sto i urządzenia komunalne. 

WAKUJĄCE POSADY URZĘDNICZE 
W URZĘDZIE WOJEWÓDZKIM. -

W Urzędzie Wojewódzkim w Łodzi 
wakuje kilka posad urzędniczych na sta
nowiska I i II kategorfi urzędniczej. Kan
dydaci, pragnący ubiegać się o te stano
wiska, muszą wykazać się dla stanowlska 
I kategorji urzędniczej ukończonemi stud
iami uniwersyteckiemi, a na stanowiska II 
kategorji urzędnkzej świadectwem ma
turalnem szkoły średniej. 

!va otwarciu sanatorjum 
Kasy Chorych w 1uszynku. 

Przewodniczący Kasy Chorych w Ło
dzi i wicedyrektor wyjechali do Warsza
wy w celu zaproszenia ministra pracy na 
uroczystość otwarcia sanatorjum dla dzie 
ci w Tuszynku. 

P. minister Jurkiewicz oświ·adczył de
legatom, że choć na niedzielę rano ma 

. wyznaczoną ważną konferencję, to jednak 
postara się samochodem przybyć wprost 
do Tuszynka w oznaczonym czasie, celem 
wzięcia udziiału w uroczystości1ach. 

Z kolei delegacja udała się do główne
go urzędu ubezpieczeń, okręgowego u
rzędu ubezpieczeń, ogólno-polskiego zwia. 
z.ku Kas Chorych i war~zawskiej Kasy 
Chorych i wszędz~e uzyskała zapewnie
nie, że przedstawiciele tych instytucyj 
przybędą na uroczysto·ść lódzkiej Kasy 
Chorych. (h) 

ULGOWE ŚWIADECTW A PRZEMY· 
SLOWE. 

Wtadze skarbowe zezwoliły, aby przed 
siębiorstwa sprzedaży kosmetyków i per
fumeryj, prowadzone ubocznie w jednym 
pokoju z zakfadem fryzjerskim wykupy
watv świadectwa przemysłowe III-ej kat. 
handl. Ulga ta jednak dotyczy tylko przed 
siębiorstw, które ze sprzedaży tych arty
kutów osiągają obrót, ni'eprzekraczający 
"urny 20.000 zł. rocznie. (u) 

EGZAMINY UZUPEŁNIAJĄCE DLA 
NAUCZYCIELI. 

Jak się dowiadujemy z kuratorjum do 
egzaminów na kursie dla nauczycieli 
szkół powszechnych, które odbędą się w 
dL it.; 25 sierpnia w gmachu szkoły po
wszechnej im. Królowej Jadwigi przy uli
cy Cegielnianej 58 nie będą dopuszczeni 
słuchacze kursów wakacyjnych nie ma
jący ukończenia kursu początkowego da
n~j grupy przedmiotów. 

Zarządzenie to zostafo wydane wszy
s~kim inspektorom szkolnym na terenie 
o)m;~u szkolnego łódzkiego na skutek 
Pl~ma Ministerstwa W. R. i O. P. z dnia 
W lipca b. r. .(11) 

Katolicka szkoła dziennikarska w Lille. 
Kurs nauki trwa 3 lata. 

Sz:ko'fa dzienmrilkairsk.a przy katolickim 
uniwersyteaie w Ulle, po bo.galem w do
świadczenia 'trzyletnlem istnieniu, może 

·dzfś rwcić okf.em v.rstecz. Po zda(}liru 
pierwszego lrońcowego egzaminu wstę
pu1ą pderwsi wy·chow.ainkowie szkoty na 
airooe dziennika·rską. 

Do LHle przybyli sł.uchacze ni etyi1k<J z 
P•rainc:.•i. lecz f z fii:i.ny~h krajów, by osiąg
nąć tam tla'le:ż:\rte dzie·nni!kairskle wyikszta·ł 
cenie. W 1ielce zinaimi.en111vm byt sąd. j.a:ki 
·v.ryda1to o instytucie w Ulle wfe·lkfe ame
ryikańs;kfe .piiismo „Edit<l1r and Publisher" 
dnia 19 cżerwca r. b. Pisze tam m in.: 

„Kms dzliennikarslwa podzfelouy zo
sfait na 3 lafa f bar<liZ'O dobrze zorga111izo
wany i prograrrnDwo wtożony. Pieirwszy 
rok stnży na uzu.petnieniie o,g-ólinego wv-

ksztaikerui.a. Drngf przynosi .pogłębienie 
f rozszerzenie studjów .pie,rwszego roku. 
Ćwiczeinf.a krytyczne za1mują przytem 
wieile miejsca. St1uchaoze opracowują sa
mo<lzi.el'Tlie bidące zagadnienia, a nastę.p
nfe QICh wy.prncow.a1ruia są krytyikowane 
11a.J,przód przez kokg-ów - st.uoha·czy. na
stępnie przez profesora. 

Trzeci mk stużv n.a uzupełn.fenie prze
bieR'tl studiów i na .poznanie wsizys•tkieigo 
tego. co ma znaczenle dla ws.pókzesinego 
dzienriiikarstwa. a Wlięc adm:111fstratji, o
g-.loszeń i f. 'P· 

Po .p.rzesfochanfu łtz.ec:h kursów rocz
ny1ch f Po zdaniu eg-zamiirm końcowego -
wyda.ie uniwersyfef st11chaiezowi dy
P'lom". (Adres dyreikto1ra sizkoły: ()() bou
levar<l Vauba'Tl. Ulle. Fraince). 

Ba~ani! ~outów ~ro~u~rii w „ Wi~1ew~~iei Manuf a~tuue·'. 
Praco kolegium włókienniczego komisji ankietowej. 

Kolegijum w~ó~iennkz·e Komfs1i Arnkie
rowei. w sktadzfe dr. Gfebartowskiego. 
hrż. Ruimola i p, Łukasie\\·ri1i:za oraz .prof. 
Państw. Szkoty W·tók. Pasierbińskiego w 
chairaktnze rzeczoznawcy, rozpoozę.to 
swe prace w „Widzewskie.i Ma!flufaktu
rze". 

Koletrium w.tókiem1kze stara sfę zba
dać moilfw:e szczegółowo przy u<l'z.ialc 
prz,edst~wicieli te·chnicznych i facho•wców 
z r.amlenfo. flrmy ikoSzty witasne p·rodukcji, 
usfa.Hć galunilmwą w.age poszczeg-61rlych 
oozyicy; w tyich kosztach wtasnych oraz 
zbadać ewentual1ne możFwośai obniżenia 
niektńry{'h z tych pozycyi. 

W ra,jbiliższvch dniach .przedstawicie
le ko!egj'l.ml wtókfeookzeg-o przy udziale 
dvT. p-.r.„tw. Szlroty Wt6kie11. Troia'łlow-

sldeg-o odbędą szereg koinfe.r·enCYii i111for
ma.:Y'Jnych z przedstawiciel.amf na~więk
s·zych b3r.ików łódzkich. które poz-0staią w 
stostmlu,d1 z .przedsiębiorstwami przemy
situ "\Y1lókfmniczego. reprezentantam0 

zrzeszeń ku.nf cckich f zawodowych. W 
fen sposób komisja dąży do uzyskania 
moiliwie na,iolbszem1icjsizegoo, wszech
sbronne.Q"o i na•ip-Jebszcgo sprecyzowa'fllia 
ceJ.u badań S\YvTh nad ipitzemystem wfó
kicnniczym. Badania te na tereni.e Łodzi 
potrwają przez si0r1pień i część wrze

śnia, po-czem z,bada·ny zostanie przemysł 
dziianv okre~1 lód7.kie11:0. nasteonie zaś 
pro·cluk1cja Bielska i Bia~eg-ostoik:u. 

Prace komisji nad przemys•łem włó
kienniczym zakończ.cne 7.0Staną w paź-
dzlemiku. (e) 

O sanację handlu tytoniowego. 
· Prowizja dla sprzedawców. 

tlurfow11f.cy i detalic2'Jl1! sprzeda wcy 
fyf.uniowi wystą,pi11f do władz o po<lniesiie
nd·e im prowiz.il. twierdząc, ie sk·leipy mo
nopofowe czynią Im bairdw .pow.a.rżną kon
kUirencję. 

Żądarnia te na0i..1tóf n!e posiadają uzasad 
nienia. jeżeli się ziwaiży. że w AusbriL w 
Czech.a eh. Jug-ostaiwjf. f rancji moin<J·pole 
tytuvJi1owe mwią właisne s:k:le:py m-0ino.polo
we., w fnrJy•ch zaś kraja·ch skle·PY m01J10-
pnlowe istnieją \V z.naczmie większe.i Jlo
ści, nii u nas. 

Co do ·Prl{)wizji, ·to p1rQwizJa ta jest w 
Polsce na1wyższą. wynoSf bov.1f1em 12 % . 
g-dy nip. we Włoszech wynosi zaledwie 
6 .prnc., w innych kra.ja·ch 7 do 10 proc. 

fak się dowiadujemy, odnośne wta
dze. biorąc pod uwagę ten sta!l1 rzeczy . 

r.ie ]J'rzychylają się do żądań hurtO"\\'lJ1i
ków i .pry\yaifnych spr:zeda wców w spra
wie pod.wyżk~ prowfz•ji. 

Z drugie.i stiroiny Jednak sh-..1ierdzono, 
~e inwalidzi i drobni sprzedawcy tyfuinio
w! pracują w waruinikach ano·rma<h1ych. 
Częst·okroć są 0 1nl ca1!k'Owro:,e ttz.a-leżnien.i 
od lmrtownfk6w i pośled1niejszego gatuin
kH 'kapi:failistów. którzy nalbvli o<l l1kh kon 
cesje 11.a s1przedaż wyrobów tyt'l.lmiowych, 
tak. :'P- sprz.eda ,,-.cy są wtaściwie nri1e.iako 
ra rens1ji u faktycznych poSiadaczy kon
ces:v.1. 

Jak się dowiadujemy, ten anormai1tly 
sfar rzeczy będzf e Z!bada1J1y przez kom!
s,it wy;f.onioną z ministersńwa skarbu i 
monopolu tytu-ni:·o w ego. ·---

Mkwma1ia zataruu z r~~otnikami se~~nun1umi.. 
Magistrat m. Łodzi udzieli! podwyżką plac od 8 

do 17 proc. 
Wczora.i odbvt::i sie w Ma.i;isbracfc w 

Ło<lzi ostateczna ko·nfcrcnc.ia w s.praw1ie 
żąd~ń roif.Jotmików sezonowych. 

Przedstawicie.Je związków zawodo
wy·ch ośwfadcz\1li. że 'T11ie zgadzają sfę na 
proponQwanc p11zez Ma.Q"lst•rat 10 proc. 
P'Odwvżkf. ,r:onieważ rza<l również ma 
dać urzPd.ni'lk:om podwY'żkę w rairrrnch 25 
Drnc. a Magistrat, kt-óry trakt·uje ro-bDmi
ków sezonowyc'h pod wzg-lędem 1podwyż
ki narówni z uirzędnikaml miejskimi wi
nien robotnikom tym p.rzyro.ać tę samą 
pod•\VVŻ.kę. 

W oidpO\\-]CdZ·' przedstlł'\\·icie.1e Mag-l
"tratu ośwfad,czyili. że Mag;!strnt po do
kiład11.e.m omówieniu 1:e.j sprawv postano
wi'ł ipodwyższyć dizie<tme zairobki rolbotml
kom sezonowyim o 1 zt.. co wynies!.e dla 
brukarza 8 .proc. .podiwyżkf. dfa uhijacza 
- 12 1pr0<c. i d'la robo·tn~ka zwyktego 17 

pmc .. przyczcm ncdwyżka liczyt.aby się 
od nc·niedzia!1ku 25 b. m. 

Na p-rn•Dozv::::ię tę przedstawiciele Zw. 
Chrz. i NPR lewicy :zgo<lziili się, ,g-dy jed
nak pozosta!e związ.ki zgił1osi'fy swe za
strzeżeinie, wszystkie Z\Viązki po krótkiej 
naradzie t11pn•wa ·ż1~iitv ddegata swego d-0 
złoże~1ia O·świ'iadcze:nia, w myŚ!l któreg'O 
1z'Wi ązki PTZY'.imu.ią pro.pon'()•\vaną przez 
Ma.gisfra:t ·pod\"1"Y'żkę. D'Ozostawiają sobie 
wo·lną rękę do wystawienia da1lszych żą
da·ń po P·rzvzna'l1!i'U przez rząd pOd'Wyżkf 
urzędnikom· państ:wowym .i w foj samej 
wysokoś·d, Jak rów111i·eż i terminie. 

N:astę:on1e poruszono s.pirawę irzemie
śinlków i prncow111iików biurowyioh na ro
bofach sew1mwvch, lecz w spirawie tej 
odibęchzi.e sie jeszcze dziś .po1wt6irna koin-
ferencia w Magistracie. (b) 

--:o:--

Strażackie pogotowie ratunkowe w Łodzi. 
Wspaniała perfekcja 

Centralnych Warsztatów Samochodowych f... S. O. O. 
' 

Nie każdy z todziiian wie zapew•ne. że 
te pięk'Tle a•utowozy strażadde. lśnią.ce 

cz.erwo•nym i :zń c~onyim l8.k ic-rem oraz zl n
tem moslężny;ch swych ·cześci. które na 
sygnait ala·rmowy śpieszą na miejsce po
żaru, budząc zachwyt .przechodniów -
'WYk-OlnMle zostaity w caJ'Jo.ści we ·wlasnydh 

warsztatach samochcdQ'Wych Łódz:kfej 
Straży 0gTiiowe.i Od10-tnfczej. Pod tyrrn 
wz1r,Jędem strnż !ćt.l zka da·ta piękny przy
kład samowys t::!-r ·cz a l·n o ści. ttas tem j.ej 
byto: nrr e kupować ok z a gTanką, wszy
stiko robić wtasnemi si~amf. 

W dniu ooegda1szym mfedfśmy moż-

Stowarz. Kup. -Przemysł. 
Chrz. a 1 argi WschodnffJ. 

Stowarzyszenje Kup. - Przcmyslow
ców Chrześcijan otrzymalo list od prezy
djum Izby Handlowo - Przemysłowej z 
prośbą o zachęcenie swych członków do 
wz:ęcia udziału w Targach Wschodnich 
w charakterze wystawców. 

Przy Izbie Handlowo - Przemysłowej 
został zawiązany Komitet Obywatelski 
dla popierania Targów Wschodnich we 
Lwowie. 

Celem Komitetu jest zacieśnienie współ 
pracy między sferami gospodarczemi a 
Targami Wschodniemi oraz obudzenie za
interesowania u sfer przemysłowych, ja
ko wystawców i u sfery kupieckiej jako 
nabywców. Zglosz·enie wystawców przyj 
muje zarząd Targów, Lwów, ulica .fo~del
lońska nr. 1. (u) 

PRZEDSTAWICIELE PRAC. UMYSŁ. 

W FUNDUSZU BEZROBOCIA. 

Zarząd :Funduszu Bezrobocia otrzvmał 
zawiadomienie, iż zarząd gtówny fttndu
szu postanowił powołać do zarządów ob
wodowych i obwodowych komisyj odwo
ta wczych przedstawicieli organizacyj pra 
cownfków umysłowych. Następnie poza 
przedtużeniem okresu zasiłków do 17 ty
godni, uchwalono po raz pierwszy prze
dłużyć okres zasiłków dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych do 26 tygodni. 

Wkońcu postanowiono zwrócić się do 
p. ministra pracy z wnioskiem o wypłaca
nie zapomóg z państwowej akcji doraźne' 
bezrcbotnym pracownikom umys!owvm 
na nowe.i podstawie. (b) 

ZASTÓJ NA RYNKU KOLONJALNYM. 

Na łódzkim rvnku towarów kolonjal
nych panuj.e zastój. Popyt jest mały, albo
wiem \Viększość odbiorców lepszych ga
tunków towarów przebywa na wsi. Jak 
zwykle co roku większy ruch panowat 
przed letniemi wyjazdami. Pozostali w 
mieście ograniczają swe wydatki do mi
nimum, zmuszeni do tego wydatkami 
związanemi z przebywani.em rodziny na 
wsi. Platność pogorszyła się, albowiem w 
skkpach spożywczych panuje mniejszy 
ruch niż w roku zeszłym o tej porze. (e) 

„DZIENNIK ZARZĄDU M. LODZI. 

Wyszedł z druku Nr. 30 (405) "Dzien
nik Zarządu m. Łodzi" następującej tre· 
ści: 

V-ty Zjazd Higjenistów Polskich o spra 
wa mieszkaniowa Sprawozdanie Urzędu 
·weterynaryjnego za m. czerwiec 1927 r., 
I~uch służbowy pracowników zarządu m. 
Łodzi w czerwcu 1927 r. Sprawozdanie 
rachunkowe zarządu m. Łodzi za m. maj 
1927 r. Kronika miejska. Z życia miast 
polskich. Ogłoszenia. 

ność widzenia wa,rszta·tów samo·ohodo· 
wy•oh strażackkh. Mieszczą się one w 
obszernym budynku przy ul. Sienkiewicza 
54. Skiładadą się z dwu wielldch sa1! mon
ta1żowy.ch, gdz:e zwykle morJt-uje się i od
na1wlia k~l:kan.aśc:e aut .ied1I1ocześnie. z to
ka1nni, zao.paitrzone.i w na.1nowsze maszy
ny,' dwóch magazynów, częś-ci precyzyj
nyich oraź kuinf. Pozatem wzy war
sztataieh sarnocho·dowych prowadzone są 
warsztaty stoilarskfe i ryma:rsk i·e. La
kiemia mieści się przy I oddvi.ale na ul. 
Konsta11tyrnO\vskiej. Ogó•fem zatrndni10-
nyoh jest w wa1rsztatach z górą 42 ludzi 
pod fachorwem kie·rowni·cfwem p. Schmid
t.a ize Szwąj.cair.ji i. 

Ostatmlo w \Yarsztatach Straży Q g
niowei wvko•nano 30 chłodnic ca!kowic:e 
meta1Jo·wyich. Zmont'01wana rów·n feż zo
staiła kair.etka pog-o1towi.a ratunkowego 
Straży Ognfowe•j, która \V razie potrzeby 
będzie śpieszyła na mie jsce w>·inadku po
żaru. Pod wzdedem urządzenia wew
nętrzriego prizewy:ższa orna wszystkie do
tyohczas i ·stnie·iące karetki pogotowia ra-
tooilwwe.go w Łoozi, sta1nowią.c ostat·nf 

wyraz tec.hirniki. 
Karetka ta odciąży z·nakomicie pO.t;O· 

towfe ratunkowe miejs:kie i Kasy Chorych 
w razie nieszczęśliwych wy.padków pod
czas ;pażairu. R6'wnież dwtle karetki po-
gotv•wia ratunkowego 1111iejskieg-o. które 

wpiro•w.adzo.ne :zostaity na miejsce karetel 
koninvch, wykonane z-Ostały rw \Yarszta· 
tach f~.S.0.0. 

W w.a,rszta1:aich tych róW1I1ież mo'11towa 
ne są autowo1zY poiąmicze dla Straży 
Q.gniowyieh mfast ip1roiwfnicjonafoy,ch WO· 
.ie\>;ó<lz~wa łódzkiego. (r) 

~:.01.!22Z . ::Z:S 
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Blankiety wekslowe. 
Urząd stemplowy wobec częstych nie

porozumi·eń wyjaśnia, iż obecnie znajduje 
sit; w obiegu 26 kategoryj blankietów wek 
slowych wartości od 10 gr. do 60 złotych. 

Wyrazy „z terminem trzymiesięcznym" 
umieszczone na blankietach (na lewym 
brzegu) są Dobecnie bez znaczenia, gdyż 
w myśl obowiązującej ustawy o optatach 
stemplowych (z dnia 1 lipca 1926 roku) 
termin płatności wekslu nie ma wpływu 
na wysokość opłaty stemplowej. 

Blankiety wekslowe wartości 10, 40, 50 
i 70 gr. oraz 1 zl. nie odpowiadając.e staw 
kom przewidzianym w ustawie o opłatach 
stemplowych, mogą być używane po u
zupełnieniu wartości blankietu do wyso
kości jednej ze stawek obowiązujących. 

Blankiet 20-groszowy może służyć o
becnie do wystawienia wekslu na sumę 
nie przekraczającą 60 złotych, a blankiety 
30 groszowe do 100 złotych. 

Szemat umowy wekslowej - tekst -
jest obecnie uproszczony. (b) 

Czytelnictwo wśród mło
dzieży. · 

Według danych cyfrowych Wydziału 
Oświaty i Kultury działalność Miejskich 
Wypożyczalń dla dziieci, młodzieży, w cią 
gu czerwca r. b. przedstawiała się nastę
pująco: 

W okresi.ę sprawozdawczym ogółem 
z 5 wypoiyczalń korzystało 13.459 dziat
wy, w tern 6.812 chłopców i 6.647 dziewl 
cząt. Prócz tego ze świetlic korzystało 
1.246 dziatwy (482 chłopców i 764 dziew
cząt. 

Czytelnicy ci w okresi·e sprawozdaw
czym ogółem korzystaJi, z 19.761 książek. 
Poczytność poszczególnych działów 
przedstawiała się następująco: bajki, po
wiastki, legendy i czytanki dla dzieci do 
lat 10-ciu - 4.604, powi1eści obyczajowe 
- 4.311, powieści historyczne - 4.251, 
przygody, p-odróże i opisy z fabuły -
3.458, przyroda i matematyka - 841, ge
ografja - 414, historja - 429, życiorysy 
.- 244, literatura - 592, sztuka i sport -
76, nauki społeczne - 23, religja - 43, ję
zykoznawstwo-2, nauki stosowane-40 
różne - 39, czasopisma - 394. ' 
, '?f porównaniu z ubiegłym miesiącem 
(maJem) frekwencja czytających zmniej
szyła się o 4.093 dzi1eci, w tern 2.017 chłop 
ców, 2.076 dziewcząt. 

URODZAJ OWOCÓW. 

Tegoroczny urodzaj owoców pod Ło
·Cizią oraz w dalszych ośrodkach woje
iWÓd~wa. łódzkiego, położonych niżej, wy 
padme niezbyt pomyślnie, gdyż w wielu 
mLejscowościach szkodnLki zni·szczyły za
wiązki owoców, a 1i deszcze wyrządziły 
poważniejsze szkody. Dobrze zapowiada 
się narazie urodzaj gruszek. (e) 

WYCIECZKA UCZESTNIKÓW KONGRE 
SU CHEMICZNEGO W LODZI. 

W dniu 8 września przybywają do Ło
i:tzi na zaproszenie łódzkich organizacyj 
gospodarczych uczestnicy odbywające
go się w tym czasLe w Warszawie mię
tlzynarodowego kongresu chemicznego. 
Uczestnicy kongresu tego zabawią w Ło
<lzi jeden dzi·eń i podejmowani. będą przez 
związki przemysłu włókienniczego oraz 
Stowarzyszeni1e Techników. Wycieczka 
ta zwiedzi szereg większych fabryk prze
mysłu włókienniczego w Łodzi i Pabja
nicach oraz przedsiębimstwa „ Przemys·ł 
Chemiczny" w Zgj,erzu. Podczas pobytu 
uczestników kongresu w Łodzi wydany 
zostanie bankiet z udziałem przedstawi-
cieli sfer urzędowych. (e) 

Ograniczenia przywozowe 
W związku z ostatniemi zarządzenia

mf w sprawie ograniczeń przywozowych 
przedstawiciele kuphectwa łódzkiego w 

'centralnej komisji przywozowej po powro 
ci-e z Warszawy, zakomunikowali, że 
przy udzielaniu pozwoleń przywozu nie 
. będzie brany pod uwagę fakt uprzedni·ego 
sprcwadzenia towaru. Ograniczenia przy
wozowe trwają dostatecznie długo, by 
byty dokładnie znane wszystkim importe
rom, winni więc oni· wiedzieć, że towar 
nakży sprowadzać po uzyskaniu pozwo
lenia. Sprowadzenie jak również opłace
nie tewart.t przed uzyskaniem pozwolenia 
stanow: ryzyko tndywidualne importera 
i nie może być traktowane jako motyw 
popierający podanioe - przeciwnie, ozna
cza to chęć postawieni1a powołanych or
ganów przed faktem dokonanym, co nale-
ży uważać za krok nielojalny. ,(.eJ. 

Gigantyczne dzieło meljoracji 
Osuszenie błot i bagien Polesia 

kosztować będzie 420 milj. zł. i wyzwoli 1 i pół milJona hektardw ziemi. 
Komisja d0tradcz.a i toechnk:zina dróg 

komunikacyjnych i tramzytu przy Lidze. 
Narodów 01praocowa.ta i ził1ożyla do dyspo
iz.yoeji rządu RzeczY'J>OS·Po•litej sziki c pro
jektu o osu.szeni·u bagien po1Jeskk:h. Po
dajemy więc w stresz.czenfu głów:ne wy
tyiczne i szczegóły proi}eiktu. 

Ołbrzymie l)'rzest-rzenie Pofosia w g-ra
rtiicach Pols.'kii zaijęte przez bagina, Mota 
i torfowiska sięgają 1.676,000 hektarów, 
t. j. wynoszą 4Q proc. ca.tej 'J)OWi·erzc:hni 
Polesia. Obszary te mog-łyby wyżywić 
Ikwą ludno·ść, gdyby się sta·łv podatne 
do celów uipra'Wy rolnej. M1iałoby tto wiei 
kie zinaczeni·e przy tak wie1lkie1 foh prze-
strzeni ze w1zględu n.a -r.osnącą szyibko tli
czibę fodności w P.o1sce 1 n.a odczuwany 
brak zdemi zdatnej du u;pra'Wy. Obeoni;e 
za1udnieinie Po1lesia jest b. rzadrkąe ą wy
ne>si zailedwie 21 mieszika·ń1ców :na kiilo
metr kwadratowy. Po,lesie mo.g-łolby n.a
romfast wyżywdć ki1ikaikrotnie większą 
mlłsę 'ludności• w raiz.ie osUJSzenta bfot, ba· 
gien, od.prowadzenia JJadmiaru wód, zdire
nowiainia g-mntów. Vv tein sposób na<lmiair 
1.udnościi ro!.niczej z lininych dzi1e1lr.1iic kraiu 
móg;tby być z pożyt'kf em skierowany do 
Polesia, gdzie na os·uszoiny·ch ohszarach 
zakwitł.aby ilmltuira ro•Ima, a miejsce torfo
wisk i ba·giein z.aijęłyby •POfa 'tl1prnwne i 
łąki. 

Pfe1rwsze wóby osus:ze·nia Po.Jesia da
tują się z wieku 17-.go i 18-go, czy.:1H ie 
rząd •PO łskl. .przeprowadzając ka11a1ly. W 
r . 1874 podjął rząd rosylski tę samą pró
bę w części wschodnie'.i Po'1esfa, która 
znatjduJe się dzisliaii n.a tery~orjuim ZSSR. 

Cyfry z r. 1912 i 1915, odnoszące się 
do terenów 1zdrooowamycb ~karują: zna
croe zwiększenie się dochodów z mająt
ków z:meil}o.wwarlych. Tak więc g-dy ten 
sam mająt·ek dawa1r w r. 1908-ym 3 oo. 
dochoc:Lu z heiktara, w ir. 1912 przymiósJ 20 
ro. dochodu z hekta1ra; w dooeoj posiadł<>
ścf osią1rnięto 909 nb. ogó'lne:go dochodu 
za r. ,_91{) a 3,013 r'b. za 1912 r. 'PO .prze
prowadlzonem drenowainiu oibszarów. 

Przeciętnie doohodaiwość ma1ątków 
dreno·w.amyoe:h na Po~esiu wzirastafa dwu i 
trzyforo '.r.i f·e. Ju1ż wtlęic te przykłady z 
cza-só \v msy.jskich wskaz·u.ią n.a-0crnie w 
jak ·widkfon stopniu mo.g-t.aiby się POdni.eść 
kultu ra ogól:na CJlbsz.airów zu1Pel1J1ie dOitąd 
za.niicdb anych i '.iaJkie tonzyści odriiosłoby 
w razi·e oodjęcta f iprzeiprowadzenia wicl
kich irolbót .pr·zy osuszeniu '!Jiloot i bagii1ein za
rów no państwo jak i ogół ih1dnośoi rolni· 
czej. 

Przedsięwzfecie talk wioelkie moż.Hwe 
jest pod wzg,Jedem teałmioz1I1ym zdainiem 
kompetentnych fachowców 'J)rzy wyzy
skairniu Pryipecf i Dni.e;pru ja:ko koryt ad
prowaidz.a1Jących nadmia r wód ·oraz przez 
wylłmdowainie sieci kanait·ów. 

Ze str-o•nv finainsO<Wej osusz.einie błoł 
poleski.eh w vimaga·tobv niakt.adu 420 mil.jo
nów 1Jt. og-ółem . C{) pozwonf!łobv uzyskać 
1 q •PÓif mi1o)-o'Il.a hekta·rów 1zi001i zdatnej do 
u.o·rawv: z te.i za·ś Ho·ści l.W0.000 hektarów 
c·su~zon v.ch iuż zwiróci-ł•oby koszty ·Pfa'C 
1.w6lmrch. tak , iż pozostałe 300.000 hekta
rów da!łoibv czysty zysk. 

Org-a1nfz.aicja 1prac nad osusz·eniem Po
lesia jest prze<lslęwzięcie.m 'tak wi0e1ltk:em, 

iż nie mogą się jej podjąć osoiby i prz~ 
siębinrstw.a .prywatne, z dru,giieoj z.aś str, 
r.y n ie jest ws:kaza:nem, aiby ca.ły cięża1 
tych prnc spad1ł na ba•r:kł 1państwa. Na~e. 
pszym .przeto wyidaJe się system JYJ. 
dzia~u :prac między .państwo a osoby, m. 
stytucje pryWatrne i sp()lfoecz;oe, prZYC?ą 
państwu pirzypaida rdla opraco·wairuia pla. 
nu o.g-ólneg-o robót .pad wzg;lędem teohni· 
omvm. rolniczym, gospodarczym, zorga. 
nizowa·nie akcji poiżycZikowe.i i kredvto. 
we.i oraz wyikooain.ie l)e\VIIlej części robót 
techlflicznyich, dotyczących koryta i regu. 
lacji rzek 01raz kanałów pferwszej kate~ 
g-or1i. Osoby .prywatne, przedsięblor. 
stwa, itnstyt.uicJe, gmilflY wy,petniają na.ro. 
miast prace, do·tycząoce irobót o maozenib 
Ioka~nem. 

Wvbory do Kasy Chorych 
wstrzymano. 

Rozporządz.eniiem Prezydenta Rzeczy. 
pospolitej z dnia 4 czerwca okres kaden. 
cji Kas Chorych przewidziany w art. 62 
Ustawy z dnia 19 maja 1920 roku o oba. 
wiązkowem ubezpieczertiu na wypadek 
choroby został przedtużony do dnia 31 gru 
dnia 1928 roku w tych kasach, w których 
okres powyższy upływa przed terminem. 
Wobec powyższego rozporządzenia do. 
tyczącego wszystkich Kas Chorych, któ· 
rych kadencja była na ukóńczeniu - pra· 
ce przygotowawcze do wyboru rady Ka· 
sy Chorych m. Łodzi zostały przez za. 
rząd Kasy zawieszone. (r) 

BEZPŁATNIE 

Dnia 1 września ukaże się nasze wielkie wydanie dzieł Karola Dickensa. Uprzystępnieni~ tych dzieł 
najszerszym kołom czytelników jest iyczeniem wydawcy dlatego też postanowiliśmy rozdać większą ilość 
egzemplarzy :z:a darmo. Każdy czytelnik niniejszego pisma, który w ciąi,!u 10 dni nadeśle pod naszym adresem 
niżej załączony kupon, po wypełnieniu go, otrzyma be.z:płahiQ pełne wydanie 

DZIEŁ KAROLA 
2915k 

DICKENSA 
w 24 tomach, zawierających 4.000 do 4.500 stron szczelnie zadrukowanych. Powieści wydane są bez skrótów 
w przeciwieństwie do innych małowartościowych wydań. · 

Dickens jest najwybitniejszym powieściopisarzem i znać jego utwory, to znaczy kochat go, a po
siadać jego dzieła, to mieć przy sobie stale dobrego i wiernego przyjaciela, który swym niezrównanyrn hu
morem i swą świetną znajomością duszy ludzkiej, jest w stanie zawsze nam pomóc i rozweselić nas. 

Dzieła te ukazują się pięknie drukowane w zwykłym formacie książkowym. Wysyłkę uskutecznia 
się w kolejności zgłoszeń, jedynie opakowanie i koszta reklamy wyma~ają zwrotu kosztów w wysokości 
50 gr. od tomu. 

Następujące dzieła wysyłamy bezpłatnie: 
Klub Pickwicka, Mała Dorrłt, Dawid Copp~rfield, Opowieść o dwóch 
miastach, Ciężkie czasy, Olłver . Twł11t, Mikołaj Nickleby, Dzwony 

Sylwestrowe, Opowieść o duchach, Walka życia I t. p • 

Zamówienia watne SI\ tylko dla ku
ponów otrzymanych w ciągu 1 O dni. 

(Pieniędzy wysyłać nie należy). 

Wydawnictwo Gutenberga 
W~RSZAWA 

Okólnik Sa. 

Xr. 118. KUP O N. 

NiżeJ podpisany iyc:1y sobie otrzymać bezpłatnie dzieła Karola Dicken•a• 

Imię i nazwisko: ------------------

Miejscowość: 

Stacja pocztowas 
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Komitotv rodz1cielskio 
przy szkołach środnich. 

Zjazd naczelnych lekarzy szpitalnych w Łodzi. 
Tematem obrad będzie problem lecznictwa. 

W początkach kwietnia 1928 roku sta
raniem Wydziału Zdrowotności Publicz
nej ma się odbyć w Łodzi pierwszy zjazd 
naczelnych lekarzy szpitali państwowych 
komunalnych i sp of ecznych. 

Zjazd poświęcony będzie następują
cym sprawom: 1) leczenie umysłowo -
chorych, 2) rozbudowa szpitalnictwa dla 
umysłowo - chorych, chorych na gruźlicę, 

weneryków oraz dla dzieci niewidomych 
i głuchoniemych, 3) sprawa ustawy szpi
tahlej, 4) sprawa ustawy o opiece sp0-
łecznej oraz wolne wnioski. 

Bliższych informacyj udziela inspektor 
szpitalnictwa miejskiego, dr. Ed. Mitel
staedt, względni·e Oddział Szpitalnictwa 
Wydziału Zdrowotności Publicznej. 

--::::--

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
w poro.zumieniu z Ministerstwem Wyz
nali Religijnych i Oświecenia Publiczne
go wydato zarządzenie, że przy większo
ści szkół średnich ogólnokształcących za
równo państwowych jak i prywatnych 
istniejące Komitety Rodzicielskie, mają za 
zadanie utrzymywać łączność między 
gronem nauczycielskiem, a rodzicami, do
pomagać szkole w wychowaniu mtodzie
żv i opiekować się nią, zwłaszcza poza 
szkolą. 

W szczególności Komitety popierają 
zabiegi szkoty nad wychowaniem fizy
cznem młodzieży, starają się o fundusze 
na cele leczenia młodzieży (wysyłanie do 
uzdrowisk, na kolonje wakacyjne, wy
cieczki itp.) i roztaczają nad mtodzietą o
piekę moralną pozaszkolną. 

Koniecznośt rozbudowy szpitalnictwa w Łodzi. 
Wymogi olbrzymich potrzob miasta. 

Poszczególne Komitety tworzą dla sie 
bie statut i legalizują go u władz odnoś-
nych. (u) 

Zwrot dokumontów ropa-
trjanckich. 

• Jak wiadomo na stacjach kontrolnych, 

Jak jui donieś1liśmy, w na1hliiiższym 
czasie ma być p<:idjęta bud.owa widkńego 
szpitaila miejskiego na 2 tysiące tóżelk. 
Budowa ta )Xllzostaie w związku z olb:rzy 
mierni p<itrzełbami szpifa~nic'tiwa w Łodzi. 
Miiasto posiada obeanie 7 S'ZłJ)itaai: 

Sz,pita~ św. •Józefa (ohir'll'rgicmy)-150 
lóże!k, św. Aleksandra (weneryc1my) --80 
lóżeik, Marjf Magdaileny (dla prostyl. -
80 łóżek. w Radogoszczu (zakaź.ny) -
150 fóżek. tamże weW1I1ętrzny - 200 M
żeik. w Chojnach (dfa le'kko-giru:ź:l.) - 80 
tóż.ek, izaipaS()iwy - 3'0, sanatorjum w Ła
giiewm.ilkadh (dla girwl.) - 40 łóżek Ogó 
tern 810 łóżek. 

Pozatem mfasto ipoofada w szpitafach 
spo'lecmyioh następującą t1ość tóżek za
kontraktowanych: w Kochanówce (dfa u
mysto-wo-cho1rych) - 250 łóżek w Koe
bo·rowie 1i i1n. - 220 tóżek, w Amy-Ma
rji (di1a dzieci) - 70 łóżek, w izaklt.adzfo 
:P'Oło•żiniczym - 40 Mżek, w szpiltaih1 im. 
PoZ1t1ańSlkiich (wewn. I Ohirur1g.) - 4-0 łó
żelk. Og6'łem 620 łóżelc 

Jak ·wddzimy, o·gółem ;est Mż.ek 1430. 
Do 10 paździenn{ka 1914 r. miasto 

Łó<liź ro1z~po1rządza1to wtasmemi 40 ·łóżkami, 
dfa chory.eh zakaźrlyoh, a wydatki na zdiro 
wo'hlo·ść na 1 mtl1eszik.ańca wyinosiły wów 
czas 3,2 lro,piejkf. (e) 

które się znajdowały w różnych punktach 
na pograniczu wschodniem Polski odbie
rano od powracających z Rosji repatrjan
tów różne dokumenty. 

Archiwa tych stacyj kontrolnych znaj
Clują się dotychczas w takim stanie, że nie 
sposób odnaleźć żadnego potrzebnego do
kumentu. To też niejeden repatrjant z po 
wodu niemożności odzyskania zabranego 
dokumentu nie może dotychczas załatwić 
formalności, związanych z ustaleniem o
bywatelstwa. Celem umożliwienia zain-

Dodatnie skutki obniżenia opłat radJowych. 
Roiostracja nowych abonontów 4--ro krotnio wzrosła. 

. teresowanym osobom otrzymanie wymie 
nionych dokumentów-poszczególne staro
stwa na terenie, których znajdowała się 
stacja kontrolna przystąpiły obecnie do 
segregacji archiwów stacyjnych. W 
pierwszym rzędzie uporządkowane zo
staną archiwa stacyj kontrolnych w Stołp 
cach, Dorohusku i Równem. 

Z dniem 22 b. m. weszło w żyde rozpo
rządzenie Ministerstwa Poczt i Telegra
tów obniżające do 1 zł. opłaty rejestracyj
ne, wnoszone do kas pocztowych przez 
noworejestrujących się radjoamatorów. 

\Vedtug obserwacyj dotychczasowych 
rejestracja nowych abonentów wzrosta 
prawie czterokrotnie od chwili kiedy o
płaty kancelaryjne wynoszące dotych
czas 8.30 gr. zostały tak poważnie obni
żone. 

Obniżenie rejestracyjnych opłat radio
wych oraz eneregiczne środki prz,edsię
wzięte przez władze kontrolnie, spowodu
ją niewątpliwie poważne zmniejszenie się 

radjoamatorów korzystających dotych
czas bezprawnie z odbiorników radio
wych. Pozatem ten słuszny i pożyteczny 
krok władz skarbowych i pocztowych 
wpłynie na zwiększenie się dość zresztą 
skromnej, jak na Polskę, liczbę radjostu
chaczy, z których wielu częstokroć uchy
lało się od korzv!itania z dobrodziejstw ra 
dja nie mogąc uiścić wysokich <>płat reje
stracyjnych. 

Należy podkreślić, iż miesięczne abo
namentowe opłaty za korzystanie z radjo
odbilQrników pozostają takie same jak do
tychczas. ---..• :---

Osoby, które chcą otrzymać z powro
tem zabrane im dokumenty na stacjach 
kontrolnych, winny zwracać się do odnoś 
nych starostw (w Łodzi, Komisarjatu Rzą 
du) z podaniamk 

W podaniach należy podać dokładne 
miejsce przejścia granicy, nazwę stacji 
kontrolnej, kiedy przejazd z Rosji nastą-

Dziś za pieniądze, jutro darmo. 
pił f o jaki·e dokumenty chodzi. (u) Krwawa walka o krodyt w sklopiku. 
BURMISTRZ PRUSZKOWA MIANOWA Przy u~icy Brzezińskie\i 23 zamieszkuje 

NY PRZEZ WLADZE NADZORCZE. Omo·rowicz, ;poSiadadący w tym domu 
Władze nadzorcze w osobie przewod- sklep z naibi.a1t:em. 

niczącego wydziału powiatowego p. sta- O d.tuższego czasu G. jest w stosun· 
rosiy warszawskiego zamianowały na kach handfowvch z odbioircami masła. za
podstawie art. 44 dekrtu o samorządzie mieszika~ymi n.a tejże uJ,:1cy. Osta:tnio tllie
miejskim i art. 51 dekrtu o tymczasowej · którzy z nich zosfa1li mu wi.nn} więks1ze 
ordynacji dla sejmików powiatowych. do s~~ i vrsku·te~ te.go, że :vszei1~1e. dom~ga 
tychczasoweg0 burmistrza m. Pruszko- n11e suę? oddanie mu naneiznośc1 me od.11.~0: 
wa. Józefa Cicheckiego, burmistrzem te- s:ły skurtku. P?slanowfił zerwać z nimi 
go miasta na okres 1 roku. dalsze sto·siuink1 harnd1orwe. 

Zarządzenie powyższe wydane zosta- ~)neg-d:ai~ ? g-odzi1nle 3 100 'P11tudnfu -
lo z powodu niemożliwości dokonania te- dwoc:h dituzn11ków przviby:tl() do siktlepu w 
go wyboru prz.ez rade miejską, wybraną chwit;. ~dy oprócz m,aki. córki Gelflor?wf-
12 ub. m. Jednocześnie wydano polece- cza rmko.g-o w skle·p~e n.ie ~yi!D. Dz1ew
nie, aby rada miejska dokonała wyborów ozynika. chcą.os .poz?yć s1e, 1111.eipo-woł.a111y:ch 
wice-burmistrza i ławników. kooców, na ządame da.ma 1.m mais.ta na 
· dalszy kredyt, oświadczyta, że bez wiedzy 

2o szkoty nauk polity
cznych. 

matki uiczyniić fogo nie może. 
Rozgini.ewani przyibysze w <Jdp0wiedzi 

tla to, ,poMi dziewczy111'kę i wysziH. Po 

god1zftnie ci sami .przybyli do sklepu i o
bec11ta wówczas matka, rw:taścicielka słde-
1pu ka!tegorycznie oomówiJfa im daaszeg'O 
kredytu, domagając slę cmuszcz.enfa skłl.e
pu. 

Podczas kłótini, iaka wyirui1kfa i na krzy
kii Genorowiczowe.i przyib:\-1t do sffclepu 
maż i roiipoczę.ła się fornla!lna bójka. 

Naipas'bnicy iprzy .pomocy n101ża i sie
ldeiry ino•rafl.rn1 męża i żOnę poczem usito
walii zbiec. 

Na alarm i:>rzyibi ·e~ta 1po1tilcja, jednakże 
niilrogio z nich nie udakJ się schwyitać. Do 
.oorainionwh za we zw.ano po·g-ol:owie, le
kairz 'którego shvi.erdzi~ u Genorowicza 
2 rairry dete w nosie ł 1dowiie. Natomiast 
Geno1rowiczo\va otrzyma1ta uderzenie sie 
łderą w g:fo·wę i dużą mnę ciętą w ,gro1wę 
i szvie. 

O bestj.aa·sd<:im n.C11padzie IPolicja Sl])liisała 
protokół n pro1wadzi dochodzenfo. (f) 

Sekretarjat Szkoły Nauk Politycznych 
nie będąc w możności odpowiadać na 
wszystkie skierowane doń zapytania, po
daje do wiadomości zainteresowanych, 
że do szkoły zasadniczo przyjmuje się na 
pod~:tawie świadectwa dojrzałości. Bez 
tego świadectwa można być przyjętym 
tvlko na roczny kurs przygotowawczy. 
Pr.dania o przyjęcie do szkoły przyjmo
wane będ'El, tylko w ciągu miesiąca wrześ
nia. 

Za oszustwo skazany zostal na 2 mios. wiqzionia. 

Szczegółowe informacje, dotyczące 
\Varunków przyjęcia oraz samych stu
djów. jak również program wykładów na 
wszystkich czterech wydziałach szkoly, 
za·,varte są w roczniku szkoły (XII), któ
ry ukazał się w druku i jest do nabycia w 
księgarniach oraz w szkole u portiera. 

RÓŻNOBARWNOŚĆ STRZAŁEK SA
MOCHODOWYCH. 

W <liniach osta.bniioh przy samoohodacll 
' kursujących po mif.eście da·ło się zauważyć 
nowe skza•łki wsikaz·u1ące kierU111ek jazdy. 
Strz.atJd t.e są obecnie ikolom ceglastego, 
pc.rnaral1·czo\vego, bfatego, a w szczegól
ności niebiesk1i1ego, IJ)lrócz dawllych kolo-

. rów czerw.onych i 2.ieion}'!Ch. 

Nader interesującą sprawę o oszu
stwo wekslowe rozpatrywał w dniu o
negdajszym sąd pokoju 3 okręgu w Ło
dzi. Okoliczności jej przedstawiają się 
następująco: W lipcu roku 1926 do wła
ścicielki sklepu pończoszniczego przy ul. 
Konstantynowskiej 47 frajdy Markow
ski·ej zgłosił się niejaki Otto von Nord
heim, zamieszkały w Toruniu przy ulicy 
Nowy Rynek 11 i1 przedstawiwszy się ja
ko hurtownik towarów galanteryjnych, 
zamówił partję towaru na sumę 600 zł. 
Ofiarowal Markowskiej 200 zł. gotówką 
oraz dwa weksle po 200 zł. wystawione 
przez Bernarda Łożyńskiego, kupca w 
Grudziądzu, ptatn·e dnia 30 li.pca 1926 r. 
Markowska pomimo, że nie znała Nord
heima przystala na tę tranzakcję, p<:inie
waż zgtosil się on do niej w towarzystwie 
niejakiego Jankla Wulfa dobrze jej znane
go kupca łódzkiego, który zapewnił ją, że 
Nordheim jest kupcem bardzo solidnym, 
który wykupuje protestowane weksle 

J)rzez niego żyrowane. Zamillczał nato
miast Wulf o tern, że Nordheim jest mu 
winien 4000 zł. za kupione jeszcze w roku 
1925 pończochy. Nordheim, otrzymawszy 
towar od Markowskiej część jego ogól
nej wartości 400 zl. wręczył Wnlfowi a 
conto należności, resztę pończoch zaś 
sprzedał w Toruniu jak ustalono później, 
po 10 zl. za tuzin pomimo, że Markow
skiej płacił 11 zł. za tuzin. Gdy nadszedł 
termin płatności weksli Łożyńskiego ten 
nie wykupił i'ch, gdyż jak okazało się był 
w nader krytycznych warnnkach finanso 
wych. Nie wykupił również protestów 
żyrant Nordheim. Łożyński wyjaśnił Mar 
kowski<ej, że p<:izostając w stosunkach han 
dlowych z Nordheimem wręczył mu w 
S\Voim czasie większą ilość weksli, nad
mieniając, że nie ma zamiaru wykupie ich 
w terminie i że wobec tego Nordheim nie 
powinien puszczać ich w 01bieg. Mimo to 
Nordheim weksle te zużytkował, kupując 
za nie towar w szer~u firm łódzkich, któ 

Z wypadków wiedońskich. 

Młodzieł: wiedeńska broni przystępu do 
spalonego ~machu straty policyjnej przy 

ul. Lerchenfelsgasae. 

Wysokość zapomóg dla 
rezorwistów. 

Dowiiaduij.emy . się, że wysokość zasil· 
ków qfa ll'ezerwistów będ1zie ust.a~Oilla na
stępująco: osoby samotne, pochodzące z 
mie:jscowości wiejskich , osad i miast do 
5.000 mieszkańców.- o.trzymają po OO gr. 
dziennie. O He rezerwista ulrzymuje Je
dną osobę prócz stiiebie otrzyma 70 gr .• o 
ile 3 ilt.11b więcej osób - otrzyma OO gir. 
dziennie. 

W osadach i miastaoh od 5000 do 20000 
mfosizkańców ,pierwsza kategop.ia osób o
~trzymwje 70 gir „ druga - 80 gir. i lraeaia 
90 gr. 

W miastach powyżej 25000 mies~kań
ców pierwsza kateg0trja otrzyma 90 gr., 
druga 7Jł. 1 g1r. 20, brz.ooiia ził. 1 gir. 50 dzrien 
nie. (b) 

POMOC LEKARSKA DLA NAUCZY· 
CIELI. 

Jak się dowiadujemy z Wydziału Zdr0 
wia Urzędu Wojewódzkiego, z dniem 15 
lipca b. r. pomoc lekarska dla funkcjo
narjuszów państwowych (inspektorów 
szkolnych, dyrekcyj państwowych szkól 
średnich ogólnokształcących i zawodo
wych ora.z dyrekcji państwowego sem!
narjum nauczycielskiego męskiego z języ
kiem wykładowym niemieckim na tere
nie ŁodŻi) udzielana będzie w Komisarja
cle Rządu na m. Łódź przy ulicy Kiliń
skiego 152. w referacie sani!ł:arnym mię-
dzy godzinami 6 a 8 wieczorem. (r) 

ESKADRA SAMOLOTÓW NAD MIA· 
STEM. 

Wc:ooira:i .przed po!udaiem 111kaza1ta się 
nad mia'Stem eskadra samoąo.tów w lioz
ibie 12, co wywoiłało wśiród iprzechodinfów 
ogÓ'lme zad1t1teresoiwanie. 

Eslkadra killkakirotnie dkorąiała miasto 
we wzorowym iporzą<lku, ,p0ezem już pa
je<ly;ńcze · samołoty dokonywaJy ew01lucyj 
w ipowi'etrzu. (lb) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
W dniu dzisiejszym dyżurują następu

jące apteki: L. Pawfowskiego (Piotrkow
ska 309), S. Hamburga (Gtówna 50), B. 
Głuchowskiego (Narutowicza 4). J. Sit
kiewicza (Kopernika 26), A. Charemzy 
(Pomorska 10), A. Potasza (Plac Kości el 
ny 10). (b) 

re w ten sposób poniosły poważne straty . 
Okazało się również, że zajęcie u Łożyń
skiego jest bezowoi;ne. Wobec takiego 
stanu rzeczy Markowska wystąpiła prze
ciwko Nordheimowi na drogę sądową . 
Sędzia skazał Nordheima, który jak s i.; 
okazało jest zbankrutowanym kupcem to· 
rmiskim za oszustwo na dwa miesiące 
więzienia z zastosowaniem kaucji na 1000 
zł.. Wyrok byt zaoczny, ponieważ Nord
heim na rozprawę nie stawił sic;. moty
wując niestawienniictwo swe w nadesła
nym do sądu liście opłakanemi warunka
mi materjalnemi, które nie pozwalają mu 
na podróż do Łodzi. Za przykładem f raj 
dy Markowskiej wszystkie poszkodowa
ne firmy wystąpiły przeciwko Nordheimo 
wi na drogę sądową. (r) 
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Co dzlS usłyszymy z gło· 
śnicy radJo-aparatu ? 

Progra111 warszawskiej ałacJI 
nadawczej. 

Piątek, 29-go li.pca. 
Warszawa, 1111 m. - 12.00 Sygnar czasu, 

w-0mwn.ikat lołnicx-0-mcteorologic.zny, komunikaity 
P . A. T., nad pr-0gram; 15.00 KOfll1unikaty g-0sPo
duczy i meteorologiczny, nad program; 16.45 Ko 
munikat haTcerski; 17.00 Odczy·t p. t. „Zadania 
lotnictwa komunikacyjnego" wygt inż. Wł. Sza
niawski; 17.25 Odczyt p. t. „Zegary w dawnych 
czasach", wygt inż. Eugeniusz Por~bski z działu 
. Odkrycia i wyinalaz.ki"; 17.50 Nad progiram i ko
munikaty; 18.00 Koncert popofudniowy i kame
ralny. Wykonawcy: Le-0ka<lja Nowacka - Ilska 
(fort.), Leopold Dworakowski (skrzypce), Lucjan 
Budkiewicz (wiolonczela). W programie: Mo
z2rt (So.nała A-dur), Mendelssohn i Aretiskl (Trio 
D-moJJ); 19.00 Odczyt p. t. Reg}onaljz.m podhalati
"ki" wygl<0si dr. FT. Paiersld; J9.20 Rozmaitości: 
1° ~5 Odczyt p. t. .,Marsz szlakiem kadrówki"
dr f('czn:v maraton polski". wygl·osi p. Jerzy Szy
•zko - Bohusz z dz;ia!u „Sport i wychO'Wanie fl-
1:vcZi11e": 20.00 Komunikat rolniczy; 20.30 Kon
cert wieczorny, w p-rzerwie bluh~tyin „Messager 
0 olonais" w języku francuskim. Wlnko.nawcy: 
))rnf Zbi;miew Drzewiecki, A. Comte-Wirlgocka I 
prof. L. Urstein. W programie: Bach-Busoni, M-0 
z11rt, Weber, Szymanowski, Różycki , Opieti~ki. 
Clmpin (m. in. 4 polonezy) I Wagner; 22.00 Ko
munikat lotinicz-0-metee>rologiczny, sy~al czasu. 
komunikały po!ic}l, komun~katy P. A. T„ nad 
pro~am. 

Kraków, 422 m. - 17.30 Program dla d~ieoi; 
18.00 Transmisja z Wa:rszawy; 19.00 Odczyt p. t. 
.. Najważniejsze kierunki pracy spo!ecz.nej". Cz. 
IL wygłosi p. dr. S. Lewkowic.wwa; 19.30 O<l
czyil; p .. t. „Przegląd geografii gospoda·rczej" wy

stfos·i p. dr. W. Ormickii, asyste.nt Uniw. Jag.; 20.00 
Komunikat sportowy I i~.ne: 20.30 Transmisja z 
Warszawy. 

Budapeszt, 468,8 m. - 19.00 Koncert O·rkiesłiry 
symfonicz.nej; 20.30 Ludowe węgierskie pieśni; 
Z2.45 Mmyka taneczne z hotelu „R1fa". 

DZIŚ UPŁYW A TERMJN ULGOWY PO
DATKU PRZEMYSŁOWEGO. 

Podatek przemysłowy od obrotu o
si.ągniętego w czerwcu dla przedsię
?1ors~ pf~c~cych miesięcznie, płatny 
Jest w termm1e ulgowym ostatecznie w 
dniu dzisiejszym. (u) 

OFICEROWIE REZERWY NIE OTRZY
MUJA DODA TKóW ĆWICZEBNYCH. 

. ~ladze ~ojskowe ostatnio wyjaśn!ty, 
ze of:cerow1-e rezerwy po'wołani na ćwi
czenda nie otrzymują dodatków ćwiczeb-
nych. (u) 

LICZBA UBEZPIECZONYCH W KASIE 
CHORYCH WZRASTA. 

Liczba ubezpieczonych w Kasie Cho
rych !'~ra1Sta z d~iem każdym. Wedfug 
ostatrue1 statystyki, sporządzonej przez 
Zarząd Kasy Chorych na dzleń 1 lipca 
1927 r. Kasa Chorych liczyła 174.275 
członków obowiązkowo ubezpieczonych 
,w tern: mężczyzn 102.871 i kobiet 71.404'. 
dobrowolnie ubezpieczonych 35 osób w 
tern 27 mężczyzn i 8 kobiet. Liczba człon 
ków rodzin obowiązkowo ubezpieczo
nych wynosi· 200.456 osób. Ogólna lkzba 
uprawnionych do korzystania ze świad
czeń Kasy wynosi więc 374.766. (r) 

Ukarani lichwiarze. 
Wczoraj sąd do walk.i z lichwą pod 

przewodnictwem sędziego Kopacz~wskie 
go, rozpatrywał sp-rawy 8-iu osób oskar
żonych o pobieranie nadmiernych' cen za 
artykuły pierwszej potrzeby. 

Po zbadaniu świadków i oskarżenia 
popieranego przez starszego posterunko
'wego Łęczyckiego z brygady lotnej przy 
1Kornisarjacie Rządu na m. Łódź, sąd o
gtosit wyrok, na mocy którego Szla
ip.a Rom.ankiewicz, zamieszkały przy ul. 
Zer?msk.iego 25 został skazany na zapła
cenie 100 zł. grzywny, Józefa Tyksińska 
posiadająca swój sklep spożywczy prz; 
uJ. Młynarskiej 20, na 100 zt. grzywny 
Bronisław Lesżko (Nowo-Zarzewska 24) 
,n~ 110 zł. grzy~ny, Helena Rybacka, za-
1m1eszkafa w miasteczku Dąbie powiatu 
,łódzkiego na 66 zt. grzywny, Florentyna 
Tylman (Kielma 48) na 66 zł. grzywny, 
Władysław Kawecki (Żeromskiego 5) na 
5~ zł. grzywny, Józef Szymczak (Łagiew
nicka 37) na 44 zt. grzywny i Marja Ku
jawa (miasteczko Dąbie powfat łódzki) na 
44 zł. grzywny. Pona'Clto sąd poleci! wy
wiesić kopję wyroku na przeciąg dwóch 
.tygodni na drzwiach sklepu każdego ze 
'skaza_nych. .(r) 

Pomysłowość ludzka pracuje. 

NOWE WYNALAZKI. 
Aparat muzyczny. Dętka samochodowa. Koło łaflcuchowe. 

AutomatycŻny guzik. 

Ostatnio opatentowano zgłoszone dwa 
wynalazki Jerzego Syrokomla Syrokom
skiego, płk. lotnictwa, które nic wspólne
go z lotnictwem nie mają. 

Pierwszy dotyczy muzyki. Jest to 
automatyczny aparat, zapomocą którego 
będzie można uczyć się muzyki i samemu 
kontrolować swe błędy. Aparacik taki 
ustawiony na pianinie lub innym instru
mencie klawiszowym będzie dokładnie no 
towat każde uderzenie klawisza. Będzie 
on poruszany zapomo;.;ą elektryczności i 
niewątpliwie przyda się bardzo wszy
stkim muzykom a zwłaszcza improwizato 
rom. 

Drugi wynalazek tegoż wynalazcy 
wprowadza wielkie uoroszczeni·e w za
mianie popsutych dętek samochodowych. 
Dotychczas popsutą detkę samochodową 
trzeba byto usuwać ccitą. wymagało to 
wiele czasu i zużywał wiele pracy. O
becnie taka dętka to będzie się sktadata · 
z kilku komór. z których k ~ żda posiada 
wlasnv wentyl. Kamera w ięc uszkodzo
na będzie mogta być zash1.l1iona w cią~u 
kilku sekund przez nową kamero. 

Następnie opatento\va liśmv jeszcze 

dwa wynalazkL inż. Władysława ttouwal
ta. Pierwszy to łańcuchowe koło popę
dowe do parostatków, moto-rówek i łodzi. 
Łańcuchowe koto popędowe ma na celu p0 

większyć szybkść parostatków, motoró
wek i łodzi drogą zastąpienia zwykłych, 
używanych dotąd kół popędowych i wio
seł nrzez taśmowe kola. 

Przyrząd ten będzie miał wielką do
niiostość w dziedzinie sportu wioślarskie
go, gdyż wioślarz tędzie jechał ni·e tyłem, 
lecz przodem nrzy sterze nożnym. Istota 
wynalazku polega na dwóch zębatych ko 
łach obracanych łańcuchową taśmą (w 
rodzaju czoti.;ów) z umocowanemi na niej 
topatkami. 

Drugim wynalazkiem tegoż inżyniera 
są automatyczne guziki. Guzik ten zastą
p! używany dotvchczas aut-0matyczny i 
przyszywany. Polega to na umocowaniu 
guzika przy pomocy dwu krążków, umie
szcz.onych oo jedne.i i drugiej str'onie ma
terjatn a ściskających materjał zapomo
cą zakrętki. Guzik taki będzie b. fatwo 
w razie potrzeby u sunąć i przymocować 
przy drugiem ubraniu. 
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POKWITOW ANJA z OORIORI r PENS n 
ZA ORDER VIRTUTI MIUTARJ WOL

NE OD OPLA T STEMPLOWYCtl. 
Izba Skarbowa Łódzka została oowia

domiona przez Ministershvo Skarbu, że 
pokwitowania z odbioru pensji należnej z 
tytułu posiadania orderu Virtuti Militari 
lub zaopatrzenia. należnego na mocy u
stawy z dnia 23-go marca 1922 r. w 
przedmiocie zaopatrzenia weteranów po
wstań narodowych oraz wdów po nich są 
wolne od opłaty stemplowej. (r) 

WIELKA ZABAW A. 
Dniia 31 b. m. odbędzie sfę w Heleno

wie wielka zabawa, dochód z które.i prze 
znaczony zosta·ł ria c<l-no'Wienfo kościo'la 
św. Krzyża w Łodzi. Na pro~ram zaba
wy składają si.ę: loter.ia fan1towa. zabawa 
fa111ecma na sa~i. konceirty orkiesf.r sym
fonkZ111yóh, występy chórów. zabawa 
dziieciin1na, beciga.lskie ogni'.1e, strzelni·ca, 
lódkf i wiele innych atrakqnj. Początek n 
god1z. 12~ei w 'J}Ofodni.e. W·e}śoie 1 :z{, 
dfa żo1tmierzy i· oczą.ce:i slę młodzieży 5Q 
gf()'SZY. 

W razii.e niepogody zabawa odbędzie 
SJi·ę w nas.tę.pną nied~felę, dnia 7-go sfeir.p
łllia. 

'fvormv przy wvmiarze 
podatku dochodowego. 

Izba Skarbowa łódzka otrzymała 
wczoraj okólnik Ministerstwa Skarbu w 
sprawie zachowania równomierności opo 
d:::i.tkowania przy wymiarze podatku do
chodowego na rok 1927. Ministerstwo 
poleca władzom wymiarowym, aby przy 
ustalaniu dochodów z przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych oraz zajęć 
zawc.dowych posługiwały się normami 
przeciętnej zyskowności. Ministerstwo 
zwraca uwa!{ę, że średni zysk podany w 
normach przeciętnej zyskowności, stano
wi czysty dochód prziedsiębiorstwa już po 
uwzvlędnieniu odpisań z tytułu amorty
z~cji, potrąceń z tytułu ·kosztów uzyska
nia, szacowania i zabezpieczenia docho
du oraz odliczeń z tytułu bezpośrednich 
podatków państwowych i samorządo
wych, tudzież Ś\viadczeń przymusowych 
innego rodzaju, związanych z prowadze
ni•em przedsiębiorst ·,v,_ lub zajęcia zawodo 
wego. Równocześnie Ministerstwo pod
kreśla z naciskiem, że normy przeciętne 
zyskowności mogą być stosowane tylko 
w wypadkach kompletnego braku mate
rjatów wymiarowych i że winny być one 
indywidualizowane w zależności od miej
scowych warunków. W szczególności 
zaznacza się, że za materjały wymiaro\l.re · 
mogą być również uważane jakiekolwiek 
na wiarę zasługując·e zapiski, zeznania 
rzeczoznawców itp. (r) 

POŻAR W FABRYCE. 
Wskutek nadmiernej gorączki w suszar 

ni szmat fabryki Bm.ci Sztajgert przy ul. 
Kilińskiego 193 wybuchł pożar. 

Natychmi:ast zawezwano pobliski od
dzi·ał straży ogniowej, któremu udalo sie 
pożar stłumić. (i). 

W sprawie syndykatu 
rolniczego w Łqczycy. 
Z powodu wzmianki o nadużyciach w 

fil~: JQczyckiej Svndykatu Rolniczego \Var 
sr,awskiego <.,Kurjer Warsz." nr. 185 
wyd. poranne), otrzymaliśmy wyjaśnie
nie nastenujące od dyrekcji tego Syndy
katu w Warszawie: 

Ogólna suma niedoborów w filji Syn
dykatu rolniczego warszawskiego sp. 
akc. w Łęczycy, wynosi według oblicze
n'.a, poza pewnemi niewłaściwemi zap!sa
m!. zresztą już wyrównanemi, ogółem 
. i:;s.ooo złotych (a nie, jak mylnie podano 
120.000 zł.). 

Całkowita suma tych niedoborów, któ 
re zrządził jeden z pracowników fili:. 
gfó\vnie na tle operacyj zbożowych, iest 
.iuż wyrównana, tak, że instytucja żad
nych stąd strat materjalnych w rezultacie 
n1e ponosi. 

Oczywi-ście, winnego bezpośrednio 
tych nieprawidłowości pracownika na
tychmiast usunięto, natomiast nikt z pozo
stałych pracowników nie byt w swych 
czyi.r·ościach służbowych zawieszony -
przeciwnie kierownik tamtejszego oddzia 
lu. p. Wacław Grodzki, cieszy się zupcJ
nem zaufaniem instytucji i jemu też po
wierzono ostateczne przeprowadz~nie 
likwidacji całej tej sprawy. 

WYPADEK PRZY PRACY. 
Wczoraj w fabryce Litwina (Kopern:

ka 58-60) zdarzył się tragiczny wypadek 
przy pracy, którego ofiarą padł Wilhelm 
W~ther, zamieszkały przy ulicy Przędzal
nianej 34. Wither obsługując maszynę 
przybl : żył za bardzo rękę do trybów, któ
re pokaleczyły mu w straszliwy sposób 
prawą rękę. Na krzyk nieszczęśliwego 
zb:e~li się robotnicy, którzy zaalarmo
wali p0gotowie ratunkowe Kasy Cho
rych. Przybyły na miejsce wypadku le
karz po nałożeniu Witherowi prowizo
rycznego opatrunku odwiózł go w stanie 
bardzo ciężkim do szpitala św. Józefa. (r) 

Komunikat. 
„BITWA POD RACŁAWICAMI". 
Komuniku1ą nam z ramienia imprezy, 

że z DO'\\.-odu niedostairozenla na czas za
mówioITTych krzeseif, law q bar.je.r do wfdo 
wiska wczorajsze.go wn<.raq,ty s1ę pewne 
nieipoirząid:k1i organizacyjne, które bez
względnie l zupełnie :wstainą usuttl.ięłe na 
nastę.pnem pTZedstaw!einiu „Bitwy", które 
sii•ę odbędizie <linia 30 fi. m., punktua1nie o 
godz. 5-ej. „Btl~wa", jako rz.eczyw~ście 
wielka i 1Plękna impreza, wymaga odpO
wf ed1T1iego, gotowego tere:nu z :Vry!bUtnami, 
który ot.rzymywafa dotychczas wszędzie 
do dyspo·ZY•Cji. 

Od dziś wr.e wytę:żon.a praca nad usifa
w•'.en• em na Blacu IiaNeir.a dostateczne'.i i
lośc,i k.rzese'f. law i nad O!"-::t:rkanieniem 
przejść i· mie~sc stojąicych. 

-.:o:~ 
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W letnie; stolicy Polsk~ 
Zakopanem. 

NAGRODZENIE WÓD KROSCIEŃ. 
SKICH. 

Zdroje krościeńskie (własność int. 
Romualda Dziewolskiego) zostały obce. 
nie ze wszystkich wód krajowych od. 
znaczone złotym medalem przez 1-szą 
wystawę przeciwgruźliczą we Lwowie 
Odznaczenie zostało przyznane za eks: 
port wody mineralnej: „Stefana" i „Se!. 
terskiej" (wody naturalnej). 

TEATR NIEWIAROWSKIEJ W KRY· 
NICY. 

W dniach ostatnich przybył na kilkuty 
godniowy pobyt z występami gościnnemt 
do Krynicy teatr ś. p. Niewiarowskiej 1 
p. Lucy Messal na czele. 

Z RUCHU GOSCI W KROSCIENKU. 
Liczba kuracjuszy w Krościenku, wy 

kazuje z roku na rok stale wzrastając
frekwencję. Od dnia 28/VI do 20/VII br. 
zameldowano w Krościenku 563 osoby. 
Oprócz tych jest jednak bardzo wiele o
sób niemeldowanych. 

PRZECIW LICHWIE MIESZKANIOWĘJ 
W ZAKOPANEM. 

W obecnym sezonie większość gości 
w Zakopanem lokuje się po willach pry
watnych, mniej chętnie korzystając z pen
sjonatów. Wielu więc gospodarzy przy 
takiej konjunkturze pobiera nadmierne o
płaty za pokoje sezonowe. W związku z 
tern warto przypomnieć, że na pokoje u
stalony jest w Zakopanem ścisły cennik, 
nie p-ozwalający na pobieranie za pokój 
cen wyższych ponad 70 zt. miesięcznie w 
sezonie, a 50 zt w czasie niesezonowym. 
Wszelkie nadużycia w tej dziedzini·e na· 
Jeży we własnym interesie zgłaszać do 
Zarządu Uzdrowiska - Zakopane. 

DYREKTOR FUNDACJI ROCKEFELLE
RA W ZAKOPANEM. 

W dniach ostatnich przybył z żoną na 
kilkudniowy pobyt do Zakopanego dyrek 
tor fundacji RockenfeUera p. George E. 
Vicent. 

WYCIECZKI W TA TRY . 
Częste ostatnio nieszczęśliwe wypadk, 

w Tatrach oraz ostrzeżenia Polskiego To 
warzystwa Tatrzańskiego wydały jut 
pewne rezultaty. Od pewnego czasu da
ie się zauważyć już częste korzystanie 
niedoświadczonych turystów z pomocy 
wykwalifikowanych i zarejestrowanych 
w Towarzystwi1e Tatrzańskiem przewod
ników-górali, których taksy za oprowa
dzanie po górach ustalone są na 10, 12 i 
15 zł. dziennie w zależności od klasy prze 
wodnika. 

Ostatnio ustaliło Tow. Tatrz., prócz 
zasadniczych, opłaty dodatkowe za prze- · 
wodnictwo na wycieczkach trudniej
szych. Opłaty te wynoszą po 6 zt. za wy 
cieczki na Grań Batyżowiecką i Grań Wy 
soką, po 5 zł. za wycieczki na Grań Wi
det. Ostry Szczyt. Żabi Koń, Grań Kościel 
ca, Niebieską. Turnię i fajki i po 3 zł. za 
wycieczki na Gaduch, Łomnicę, Lodowy, 
Bumy, Krywań (północną ścianą). Świn!
cę (północno-wschodnią ścianę), Mnich i 
Mięguszowiecki od Przełęczy pod Chłop 
ki em. 

RUCH GOŚCI W ZAKOPANEM. 
Ruch przyjezdnych w Zakopanem 

wzmógł się znacznie z początkiem dru
gi.ej potowy lipca. Świadczy o tern prze
pełnienie we wszystkich kawiarniach, po 
siadających orkiestry dancingowe, gdzie 
tak przy podwieczorkach, jak i wieczora
mi trudno znaleźć \Volny stolik. 

Z końcem lipca ilość przyjezdnych 
zmalała, utrzymując się w granicach od 
150 do 200 osób dziennie. Znaczniejszego 
na.pływu gości spodziewają się po pierw
szym, tern bardz!ej, że sierpień ~nany jest 
jako najpogodniejszy letni miesiąc w Za
kopanem. Już obecna zmiana pogody z 
dżdżystej na coraz piękniejszą zapowia
da bliski si·erpień. 

DRUGI TURNUS WYŻSZEJ SZKOŁY 
WOJENNEJ W ZAKOPANEM. 

W dniu onegdajszym przybył do Zako 
panego Il-gi turnus Wyższej Szkoty Wo
jennej w składzie 34 oficerów pod dowódz 
twem pułk. sztabu gen. Zieleniewskiego. 
Po górach oprowadzać będzie wydeczkę 
por. Sordyl z kompanji wysokogórsk!ej 
3 p. s. p. W dniu przyjazdu wycieczka 
wyruszyła na Halę Gąsienicową, skąd 
pójdzie przez Zawrat do Morskiego Oka. 
Po drodze odbywać się będą górskie 
ćwiczenia pokazowe. 
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KURJER SPORTOWY. 
Dział oficjalny Ł.L.O.P.rt. 

Komunikat !vr. 17. 
Zarządu I-ej Ligi 

• dnia 29 lipca 1927 r. 

Pilweciesione zaJW10diy Tmyśof - So
kół ko.mtllil~lk:atem z <linia 28 Hpca ir. ib. wy 
:macza się na godz. 11-tą, przedmecz na 
godz. 9.15. 

Zarząd I-ej Ugi L. L. O. P. N. 

Dział urzędowy Ł. L. o. P. n. 
Komunikat Nr. 18. 

Zarządu Ligi li. 

1) Przenosf się rawodv Jedność -
K. K. S., WYZinaczcme na dZlień 31 !lipca r. 
b. z boiska Sokola ma boisko Bllirzy, godz. 
11 rano. 

2) Pmenosi się zawody Szihmm -
SolkóJ (Paibj.) z d11ia 31 lilJ)Ca mia d~!eń 15 
sf erlJ)nia. boi1sko przy u1. Wodnej, godz. 
16-fa. . 

Wyznacza się następujące ro'Zg'l'ywiki o 
mdstrzostwo. Ligf II (II runda): 

20 Sierpnia: Ra'Pid - Hasmoniea, boi
sko Ł. K. S., godz. 16. 

21 sierpni:a: Rudz;ki.e T. S. O. - Bu
ll"Za. boisko Burzy w PabJrunkaoh godlz. 
11; ' 

PolkyJny K. S. - Sokół (Zd. Wola). 
boisko Soiko~a w Zd. WOili, go<lz. 15; 

Odrodzende - Orka11, boisko O<liro
dzeniia, godz. 16; 

Pogoń - S. S. K. M., boisko .przy ut 
Wodnej, godz, 16. 

28 sierpnia: Szturm - K. K. S., boisko 
przy ul. Wodniej, gudz. 11. 

ttasmo:nea - Odrodzenie. boisko prizy 
uiJ. Wodnej, godz. 9; 

Rapid - Ork<llI1. boofs.~o Ł. K. S., g'O
dz!1na 14; 

R-t'.d:r.kie T. S. O. - Policyjny K. S., 
bo.'!"ko Ł. K. S .. godz. 16: 

Po_g-oń - Je<lriość. boisko Odrndzenia. 
godz. 11; 

Samson - Sokóf (Paibj.), boisko Ł. K. 
S., P.'Odz. 11; 

Burza - Ma1kka1bi, boisko Burzy w 
Pabia·nicac'h, godz. 11. · 

Dnia 4 Wll'ześnfa: So:kól (Pabj.) - S. 
S. K. M., boisko Soko.la w Paibjalfllicach. 
god:z. 11; · 

Burza - SokM (Zd. Woila), bois!ko Bu 
rzy w Pa/Jyjainfcach, godiz. 15; 

Makkahi - Odrodzenie, QJryisko Zgie:r
skie,,g-o Tow. Oimn. w Zgie:rZJU, godz. 11; 

Pogoń - K. K. S., OOfsko Odrodzenia. 
.s:rodz. 11 rano ; 

Rudzkie T. S. G. - Ra.pid, boi'sko Ł. 
K. S.. godz. 11. 

Dnia 11 wrze·ś11ia: Sokól (Pab.i.) - K. 
K. ~„ bo1isko So:k:Oil.a w Paibj., g'Odz. 11; 

Rudtzkie T. S. O. -- Sakóf (Zd. Wo:1a), 
boi·siko Soko'1a w Zd. Woli. .godz. 15; 

Rapid :- Odwdzenie. boisko Ł. K. S .. 
godz. 9; 

Orkan - PoQiicyJiny K. S., boisko Ł. K. 
.S.. godz. 1 I; 

Szturm - Samso1n, boisko 'Przy llllicy 
Wodnej, godz. 9; 

ttasmonea - Ma:kka:bi, boisko iprzy 'llll. 
Wodnej, .!!Odz. 11. 

Dniiia 18 wrzefoia: Samson - Jeooo·ść 
boisko mzy uą, Wodnej. godz. 11. ' 

4) Komurni:kuie s!G S. S. Ra.pid, że ip. 

Schrotke wybrany na walnem 1zeibraini•u, 
nie mo•że być wycofany z zarządu Ugi U. 
mimo tego, że przesfat być czlO!n.kiem S. 
S. R.apid. 

5) Protest K. S. Samso·n w siprawie 
zawodóv; K. S. Samso111 - K. K. S., od
byty.eh w dniu 24 lipca r. b .. odrzucono 
ze wzgilędów zasadni-czy.eh. 

Zarząd Um II L. L. O. P. N. 

Oddział Polskiego Xlubu 
7 urystycznego w Paryżu. 

Ba\vią w Pa-ryżu w sprawaioh doty
czącvch zorga•nizo·wania 1oddzji1a1tów Po·l
skiego Klubu Ti.11rvstvc~negio ks. nose·t 
Dar.110\Y~ki I kapitan Jńz.ef Sieoroiciński. 

Odby li 0'11l szere.g ko11fere11cvi z mfa
mda.inemi sferam; i nawfązali kontak'f z 
od.porwqedniemi Lnstytucjam~. znaidując 
ws:zedzie na.h,1iększa gotowość wspótdzia
łania. 

Sta.ra.niem delegacji po.Js.kieii ma n~ie
ba'Wem powstać w Paryiżu Komitet Orga
niza·cv}nv, z?ożonv z iprzedsllwicieH od
-no·w,iedriich czyi111nfk&w piQłlslkich i framcu
sk>'trh, który '" .porozumieniu z Poilskim 
K1lt•bem Turv~hr.cz•nvm ma zająć się roz
" '. nię-cic.m akcj1 p·roopag.a111idowej w ce1lu 
skiero'wania na szeirsze tory michu 'turry
styiavue'l'~. framcil!Skfego -do ~oilsild. „ 

Sensa[uinu melz ~okserskl 
odwiecznych rywali Stibbego 
I Konąrzewskiego odbędzie się 

w Poznaniu. 
'Jak ]uż donosiliśmy, na pięclotygod

niowym kursi•e przygotowawczym do I
grzysk Olimpijskich, urządzonym przez 
Polski Związek Bokserski. w Poznaniu, w 
Centralnej Szkole Gimnastyki i Sportu, 
pod osobiistem kierownictwem znanego 
pięściarza por. Kazimierza Laskowskiego 
i prezesa P. Z. B. kpt. Jana Barana, prze
bywają łodzianie, mi.strzowie Polski: To
masz Konarzewski., Jan Oerbich, Harry 
Tzerr, mistrz województwa Artur Seidel 
i OawHii. Poza tern na kursie olimpijskim 
przebywają jeszcze pięściarze poznańscy 
i łodzianin Erwin Stibbe, przebywający 
obecnie w Krakowie, gdzie odbywa swą 
powinność wojskową. 

Jak donoszą nam z Poznania, Polski 
Związek Boks-erski projektuje na zakoń
czenie kursu olimpijskiego zawody we
wnętrzne z rozegraniem meczu o mi
strzostwo Polski wszystkich wag pomię
dzy Erwinem Stibbem a Tomaszem Ko
narzewskim, a dalej zawody z Gdański1em 
i ewentualni,e z Górnym Śląskiem. Cały 
polski świat bokserski z niecierpliwością 
ocz\kuje spotkania „polskich Demp
sey'6w", które kilkakrotnte już zapowia
dane, nie dochodzilo do skutku. Mecz tych 
dwóch odwiecznych rywali będzie bez
wątpienia największem wydarzeniem w 
tegorocznym sezonie pięściarskim. Idzie 
tu o dużą stawkę, o najzaszczytniejszy ty
tuł mistrza Polski wszystkich wag. (e) 

--:o:--

Porażka Cracovii w Sofii. 
Drużyina CrncGvj1i, bawią>ca obecnfe na 

fryuim ee .Po· Bu1tg-arii 1 Ruimunji. sk0irzysta
ra z j.edinoczesnego P·O'hv~u w SofW do-sko
n.afoj wie,c1eń~kiei dniży.ny BriQ'ittenauer 
AC „ którv w roiku bi eżacvm doc;;zedt do 
finatu o mistirzostwo Aust.r.H i '" f.i·nale do
pie-ro u1l·e_g-f Admi1rze. aiehv rozegrać z 
wiedeńczykami mecz towairzyski. 

Mecz •PO gnze 1ad111ei i interesują·cej -
zako·ńczyit się Poraż1ką Crac·ovjj w sfosum
ku 2:5, co fednak ze wzgfodu na Masę 
p-rzooiwnika nie jest wyinfildem dla Pola
ków hańhi'8'CYm. 

Samochodowy 11 wyścig 
tatrzański" 

odbędzie się 14 sierpnia • 
Kom~sja Sportowa Automob:lliklubu Poą 

ska donosi nam, że w dnlu 14 sie111YTiia r. b. 
na szosie Zaikopa;ne - Mo.rskie Oko od
będzie się pie;rwszy „Wvśdg- Ta.trzański" 
org.aTinizowa1nv .przez K·railrnwskil Khlib Au
fomo1bilowy. 

T1rasa deika·wc•j tei J.mnrczy wynfesne 
7 i ;p6t kHiometr.a, a sh:·rt odbędzie się na 
21-ym kim. ;pirzy t. '!:'W. mości.e z wodo
sipadaimi. 

W prze;pięikneJ t.e_i konkuremcjii 'Wemną 
udZli;at, jak się dowiiadujemy, naijwybitnlej
si polscy kierowcy. Z.i;;toszenia j'ltż 'WllJlfY-
wają. (e) 

CZETWEFTYŃSKI WE FRANC.n. 
w mfedzyn aroido•wvm mnnieuu teinlso

wyim w Pa1ryż.tt 1p0Qski mistrz 'tenni•sowy 
C21e'Vwertyńslkf dosz·eidt do fi1na'fu gry po
j.edyńczej. 'D'l'Zf' Q'rywa1j'1•C fiinat do Gerair
da (Tuluza). W ~rz-e podwóiinei Czetiwier
tyńsJki wrnz z Gerard,em zdobyli pierwszą 
nairr-odę w b.arxlw s i1l't1ej kcck ure.ncji. 

Obeon1e Czet·wertvński bawi na tuir
meju w Vkhy, gdzie d-oszedt już do pótff
natu. w którym spotka sf ę z Dain efom. W 

•razie wy;g-rain>e:i wa1lczyć będzie w fi111a!le 
ze s1tyinnyrrn Gentlenrnm, tegorocznym zwy 
cięzicą Barohy. 

Ozeliwe.rtyńs1ki wraca do Pod·s'kf w .po
czą'fJkach sieir.pinla i 1weźmie u<lzia1t w ttrr
ni0eiju o mistrzostwo P ·oil·ski. 

ECHA ZWYCIĘSTW A DE.ljiPSEY'A. 
Zwydęshvio Dempsey'a nad Sha1rkeyem 

bvło kwestionowane przez jednego z 
cztolilków }'ltiry Mathfes0111.a, 'którv twiier
dzrt, że Dempsey d•\v1uJkro1mie uderzył 
Sharikey'a w sp-osób niezgodny z piraiwi
cl!t.ami wa1J1ki lboks·erskie·j. Zdaniem Ma
'thiesona, Dempsey .powinf elfl być z.dvs-
lkwai1itfilkowany. M.abhfeson domag at się, 

by sipraiwa rosfeła .pirzekazana spe.cjailniej 
komis1i. 

Zdjęcia ki'llematog-rafiic:zine, dokonane 
!)rzy zastosowaniu powo•lneJ kamery kf111e
matog-rafi.croe1 riie potiwierdzily rarzutów 
~ ---

7. Q. „S1la" w Łodzi bu
duje wlasny gmach spor

towy. 
Je'dno z najstarszych towarzystw spor 

towych na terenie naszego miasta, zasłu
żone T. G. „Sita" przystąpila do budowy 
własnego gmachu sportowego, który tak 
bardzo dawał się odczuć. Do niedawna lo
kal T. O. „Sila" znajdował się w sali stra
żackiej III-go oddziału przy ulicy Sien
kiewicza 54. Od roku „Sila" znajduje się 
bez statego locum, które staf.o się bezpo
średnią przyczyna. upadku łódzkiego spor„ 
tu atletycznego, który do niedawna przo
dował w Polsce. Brak miejsca dla trenin
gu dla zapaśników 1 zawodni!ków, którzy 
podnosili ciężary, dawał się coraz bar
dziej odczuć. W trosce o dobro sportu, 
ruchliwy zarząd T. O. „SiJa" z prezesem 
p. Dreslerem junr. na czele przysla.pił do 
budowy jednopiętrowego wspani'ałego 
gmachu sportowego, który mi1eścić s!ę bę 
dzie przy ulicy Gtównej. Prace około bu
dowy dwu olbrzymich hal dla gimnasty
ki i sportu atletycznego, posuwają się bar 
dzo szybko naprzód, tak, iż inauguracja 
sezonu i P'Oświęcenie lokalu naznaczone 
wstało na ostatnie dni miesiąca sierpnia, 
względnie pierwsze dn1 września. 

Z niewysłowioną radością należy po
witać fakt budowy pierwszego domu 
sportowego na terenie naszego miasta. (e 
aaua:rmt ... W.iłi.łMfr®M!ł&r:a&LZJM!lflkl!G 

WYJAZD POLSKICH „WILKÓW MOR· 
SKICH" NA LODZI ŻAGLOWEJ DO KO

PENHAGI. 

Donoszą nam, że z Szeląga wyruszyła 
własnym jachtem żaglowym do Kopen
hagi reprezentacja tlarcerswa Polski·ego 
na drugi międzynarodowy zlot skautów 
morskich, który odbędzie się w stol!cy 
Danji w czasie od 1 do 14 sierpnia, przy 
udziale drużyn z calego niemal świata. -
Reprezentacja p-0lska składa się z ośmiu 
poznańskich „wilków morskich" oraz dwu 
oficerów, pozatem w wyprawie bierze u
dziat specjalny sprawozdawca i fotograf. 
Wyprawa wyruszyła na lodzi żaglowe.i 
„Rybita", stanowiącej wtasność poznań
skiego Harcerstwa Morskiego, przyczem 
drof{a do Kopenhagi prowadzi Wartą. O
drą na Szczecin i dalej morzem. W nie
dzielę rano, na intencję wyprawy odpra-
wiona zostata msza święta. (e) 

MAPA AUTOMOBH OWA CAŁEJ 
POL.SKI. 

Referent prasowy Komisji Sporto•wcj 
Auftomobi!lkihtil:m Palski donosi nam. że To
wa'!"zystwo Kartografic:me „GEA'' przy
stąipito dp oprncol\vania mapy a•utoimob:„ 
lowe.i caki PoUski. 

Oibeornie s.l'"~''lllfla komisja przystą.'Pf
ta d<> rewizM tego ta'k bardzo 'POlrzel:me
go wyda1wnidwa, które ma się ukazać w 
sipr:zedaży j·uż w sierpntiu. ' (e) 

- . -· . . . ·' 
OSTATNIE WIADOMOSCI. 

~[~a Ui~ników telef oni[znu1~ i stanowisho min. Mie~złńs~łe1~. 
Inż. Pau~y skazany na J miesiące wiąziBnia. 

Polska Arencfa Tele.1traflczna. zon. Pr-0ku:raro1r w konk1luztji swego prze 
Warszawa. 28 Nipca. mó1wienia <loma.gail się s•urCJ1Wego ukarania 

W din!u dvi'.sie1·szym w 8 wydZlia[e war O'Skalfżone,go, gdyż dopuśdl się on obra
szaiwskiego Sądu Okręgowego odhyiwata zy urzędniil:{a pańsfwowe.go z racji pe'ł1nio 
się rozprawa przecirwko inż. Parnemu, o- nyoh iprzez rui·ego olbowiąikóiw stużibo
Slkarrżonemu o to, iż <linia 3 ma·rca r. b. wycli, a temba1rdvf.ej, że g;taowa, które o· 
na w1iecu aib0inentów teaefonicznyich w skaorżoriy wypowiedział na wie;cu. rziuco
W.a:rszawfe nmcH -p. mi1n. Miediz1ń-skf-emu ne były w .µodn1econy Num, bez żadnych 
wrzut, iż uzyskane ·po w.proiwadzeniu olicz Podstaw, a jedyn~e w CP~aoh demago,giicz
nlków na0drwy.źlki iprzeważnie będą z:użyfe nyoh. 
na cele .pa•rtyi'ne. Po mowie obrońcy sąd udcrt się ona ina-

Roziprawom prz.ewodniczytl sędzda rndę, pocze.m wydał wY!fOk skazującv inż. 
Gnzytbowsiki, oskarżait ]J'roiku1rntor Niise:n- Pauli na trzy miesiące więzieniia. 

WJ[ieuka weteranów 10Iiki[~ l lmeryki we l wowie. 
Podniosły nastrój przyjącia da/Bkich gości. 
LWÓW, 28 lipca (PAT.) - Wczoraj po zwiedzeniu miasta, goście ame

rykańscy byli obecni na przedstawieniu w teatrze Wielkim, poczem odbył się w 
sali ratusza na ich cześć bankiet, wydany przez miasto. W raucie wzięli udział 
prócz wycieczki amerykańskiej z prezesem Starzyńskim na czele, wybitni przed
stawiciele władz i społeczeństwa m. Lwowa, m. in. wicewojewoda Eckhardt, szef 
bezpieczeństwa Rutkowski, llen. Głuchowski, prezes dyrekcji kolejowej inż. Prach· 
tel-Morawiański' starszy radca policji Kułczewski, wice-prezydent Dembowski, 
radny Włodzimirski. prof. uniwersytetu Kozłowski, płk. B1czyński i redaktorowie 
Rolle i Górka. Obowiązki gospodar:za pełnił wiceprezydent Stahl. Raut prze-
ciągnął się do późnej nocy w bardzo miłym nastroju. · 

Dziś i;!oście w dalszym cięgu będą zwiedzali miasto i jego zabytki, po po
łudniu odbędą wycieczkę na Wysoki Zamek, a o godz. 23 odjadą w kierunku na 
Wołyń. 

Stan bezrobocia w Polsce. 
"1 Łodzi bezrobocie spad/o o 53 osoby. 

WARSZAWA, 28 lipca. (Tel. wł. „Kuriera Lódakiego"). Według zesta
wień Głównego Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy za czas od 16 do 23 
lipca b. r. xarejestrowano bezrobotnych 152 sys. 656 osób. Bezrobocie spadło za
tem o 16,48. Na dzień 23 b. m. zarejestrowano w P. U. P. P. 112,709 mężcz:yzn i 
39 tys. 847 kobiet. Spadek bezrobocia zanotowano w Częstochowie o 180 osób, w 
Łodzi o 53, Radomiu o 173, Krakowie o 273, Oświedmie o 292 osoby, w Wilnie 
o 111 osób, w Województwie Śląskiem o 447, w Bydgoszczy o 116, Poznaniu o 
129 osób. Wzrost bezrobocia zauważono w Kaliszu o 112 osób, Lublinie o 279 
osób, Białymstoku o 96, Drohobyczu o 176 osób. 

Współcześni Wandale pod pr~gierzem. 
Dowód winy lviemiec w sprawiB pożaru w OrchitJs. 

Paryż. 28 lfipca. 
W o<l1powied·Zii 11a wielokrotn.ie .pona

wiane twierdzenie Nfemd1ec w sprawie po 
żairu Orohie·s w r:. 1914, agencja tlavasa 
ogt.asza dwa <loikumenty, stanowiące dO
wód winy Niemiec. 

Pierwszy doik.ument stain·owa .pismo 
me1ra Orchies z datą 29 wrześr.11ia 1914 r. , 
wysto;sO'W.a1ne do prefekta depa1rtamentu 
NQroe, donosiząice o przPbicgiu wypadków 
które się wyida-rzyty \V Or1chles. Pismo to 
st'Wier<lza, że dio miasta !)rzyib:y"ł o 4 w·rze 
śni.a 1914 r. 7 samooeho1dów n!cm ieckfch 
wraz z żo.tnieirzami, n qszącym; odwaki 
Czenvo·nego Kirzyża, w celu zabrnnia r.an 
nycii. ~ oi dailii pier1w;sze sbrzaily 

do ,patrolu fraincuskiego. P·rnn1ouzi odpo
wiedzie1i og'l1iem, zaibil}ając 4 Niemców i 
zab.f.eradąc 3 rnI11nych. Nara1utrz koilumna 
wo._is:k niemieckich podipaili-ta domy w mie 
ście oraz z:bi'O·ry i u,p-rorwadzJi1ta 'ludność cy 
wi'lną, w tej 1iczb1e 1 koibietę, która zma1r
f.a na skut·ek raJJ zadanych bagnetami. 
:Fra1ncurzi od:par1li ataik, bioorąc do niewoli 
szereg żo.lnii·e·rzy, z który·ch 1 wyzna!. iż 
otrzyma~ rozkaz pod1pa1leinrla domów w 
celu pomszczenia zalbi1tyioh Nf.eimców z 
Czcrwoneg"o Krzyża. 

Drug-i dokume;nt p1rzedslawi o·nv przet, 
n accz.n e_go śwfadika i potwierdzony p·rzez 
" ·sz ystklch mieszkańców Orchies, iprood.· 
sta:wia wy;padkif •W sposób iide:nty.caia. 
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„Kurjer Łódzki„. Pi&tek, 29 lipca 1927 r. 

Regulacja problemu naszego importu j eksportu, 
Około polsko-francuskiej umowy handlowej. 

ex) Umowa handlowa ipolsiko - frain
cuska z dnia 9 grudnia 1924 roku wesz.la 
w ży.ctle 10 liipca 1925 roilru. Umowę tę 
Mill1isterstwo Przemysłu i Ha1111cUu iprzygo
to'Wyw.afo w śdste1 wspól1pracy z 1J)'Ollskie
tni sferami gos·podarczemi - i na sikutek 
zgloszonych •vrze1z 11ie postu~atów delega
ci rządu polskiego uzyskaH szer·eg wa
cznych zniżek cel'!lyic:h od Prnncii. 

Dwuletnie blis1ko poZ'Ostawanie w ży
du tej umowy nie nrzyiniiosfo zapowfada
r.ych rnwHatów. W sz,czególnośd pra· 
wie wca1le nie wyzysk.a111e są zniżki osią
gnięte dla pOllsJdch fa1bryikatów i pólfabry
katów. StaitystYJki no·tu.ją W!Prnw:dzle pe
W'!le cyf.ry w eksporcie si!lników paro
wych i in111yich (1.7 mil}j. fr. fr. z.a roik 1926) 
mebli (103 'tys. fr. fr. za r~ 1926) nato
mfast bogato zao,patrzoCle w Ulgi celne 
przemysły: wtóklen111iczy (58 miże•k), che
rniicmy (36 zniżek), metailurgiic:z.ny (81 
zrnf żek iM.) nie wvkaZ'Ują żadnego eks
portu. 

Jaik wiadomo, umowę haindilowq, z f rain 
oją 01J)'fa1COWY'WC'(')O WÓ'\VlC7AiS pod kątem 
witdzoofa mzszeirzalllia .po1lsklego e:kspor
:tu, a wtlęc w kieruin:ku ekstensyw111ym, na
zasa<lzie 1zg-taszanyich p.rzez sfery gogipo
ćtaircze moiżiności eks;pans>ji eksportowej. 
Staitystyiki wyikaz1tl'ją, że 1przewidywanla 
zawiodły i że uzvS:kany od Pra11icJf sy
steim utg celm:vich i·est wyzyskainy za1Jed
W·i·e w 5-6 iproc. 

Nfie dziw, że w tyioh waimnilrnch prag
nie sobie Mi.n. Przem. i Handlu 12<la.C spra
wę z obeicnY10h .po:g1ądów sfor gospodar
czyich na rnoż.n1ość wfdiQku nasze1go haio
dau z Pra1I11c.ią, p.rzYIJ)'Usz,czają;c, że dWUile'f
nf e doświadczenie wyrobi'fo fuż odipo'Wie
d111ia opiinję. 

Wychodząc z lego iza.ło.żenia Milnister
s'fwo w okól!nfku specjailriym pyta, ażali: 

1. Ulgi celne, :zma(fdujące si-ę w listach 
umowv z 9 grudnia 1924 roku są realni~ 
pdtirrebne, t. 1 .• czy DQP'O'Wliednie ,g-.a~ęzie 
przemysif'll s'toją na stamwi'Slku z 1924 roku 
.i widzą uzasadn:ione tn(liżi1iwości ekS<p0<r
'tu tych produlldów do Francji. 

2. w ra1zie istn.iein1ia tyich mo.żll!wo§ci 
w .pe'WI1yich gatęzi,a,ch, ul,g-i sa dosfafecz
ne i pozwafa'.}ą na ikonikurel!lc}ę z tow.arem 
fra'lllCUskim i obcym na rY'!lku francuskim. 

3. nie zachodz,i potrzeb.a osiąginięda no
w-y1ch z·niżek ew. wzamia111 za dotyic:hczas 
posiada'tle v.1zg1edni.e r6wno1e.gle z nie
mi. 

4. :których ulg mOŻemy sfę zirzoc, j:aiko 
zupe tnie n i·eis totin ych. 

Jalk wldzimy, Minist.e.rstwo ujmlUije 
sprawę n.ad-er wszecil1stronmie i .g1tęiboko, 
chcą•c isto•tę sto·siU111ków ha'!1d[owych mię
dzy Pa.Is.ką a Francją aprzeć na rea1nych 
v.l!Clirunkach :ro-vwo.ju. 

Jesteśmy też w tych warunkach nader 
dekawi. jaki wynik będzie mia1ła amkieta 

M1'1. Przem. i Handlu, temibairdzfej, że 
k.t.adizie ono nadsik na dokt.a<drne i uzasa<l
nio1J1e odpowi.edzi. 

Mirni·sterstwo wv0chodzi bo'Wiem z slu
sznego zafotże111fa, że nie•wyzyskanie zni
żek p.rzez .po1lski .pirzemvs1t e:kspoir.towy, 
prowadzi w konsekwen1c'ji <lo faktu, że ul
gi ce11!1e, pr:zyz.na•ne wzami.an kontr.ahm
to·w1i, nic będą·c okupione zyskiem gospo
dairczym, pJymą·cym ze w21moiżone.go wy
wozu, sta,ncwią czystą stratę skaTbową 
w postaci zimni·eJszonyc.h. a niez.r&wno
'\1.;ażo·nych niczcm dochodów ceJ.nyich -
czyli odbi.i.ają się u.ieTimie na bi'1a111siie pła·t
niozym, zamiast g-o podnosić. 

Powtóre - ze zniżek ~ra1t11cusikich ko
rzysfa rnietyilko frainC'ja, wyzysk•u.ją•c .ie w 
z:nacZ'lle.i mierze. alP i l1n•n.e kraie na zasa
dzie klauzul rnzy\Yf1l~j owa11yd1. 

Obrót no1ls·lro - fr.a1ncuski · pr:zedstawia 
się o·d 1922 r.: 

Wywóz do PrauC'ji (zf·ote w złocie). 
1922 r. 11,818,446 
1923 r. 24.662,227 
1924 T. 52,8.69,000 
1925 r. 24,530.000 
1926 IJ.". 47.140.000 

Przywóz z franc.iii (złote w zlode). 
35,396,689 
42.955,277 
72,848,000 
98,947,000 
66,572,000 

Cyfry te Powi1nny być Jeszcze powię
kstzo.ne o iOośicf notowane wskutek po
średdctwa ha1ndłowego w statysty0ce iin
n:V'ch krajów. 

\V:dać r,; powyższego 7'esta\Yfenia. że 
nowa kio11wr·r;cja z 1924 roku nie w:p·tynę
ta w nliczem n.a o.żywi·einie naszego eks
portu do Pra1I1cji. 

PrzecfW11i-e, najr\vyższa cyfrę ekspor
tu osi;i,gtneiliś.my w ostait•nlm roku istnienia 
da·wnei konwenoc'ii: rok 1925 wykazu.ie 

g-waltr1w111y, bl1!sko SD poro-c. gipa•deik wyw·o
Z'!.l, 1 r:ik 1926 zm.aczna w1p;·.a \Yclzie popra
wę, afo deszaze oie .dorów.nuJe do poprzed
niego ·poziomu. Szcz.c1?;óto\ve zaś st.aty
styikl poucza.tą, że rksport fabrykatów. 
:::aoPafrzcmy w ziniżki celne badź wyka
zu.ie w stosunkou do fa t 1922123/24 s•o.aidek 
bądź caifk<Jwicie znika. Wiprow.ad1z.amy 
zalem do Fraintji g-łów.nie swrowiec. do 
niedawna bez cla, a nowa konwencja o
µrócz straty w,p!ywÓ'w ska1rbowych nic 
nam "" zysku nle przY'!liost.a. 

Takie u.iemne d:oś-\viadczenie riakazy-

~-:a·łobv 1) sikupienie wys()kowymiairowych 
rońżek w maifym okrę.gu bardzo reaLnych 
oibJektów ekspo·rtu, 2) bardzo kry:tyoz1t1e 
ro z,pa tr zenie moż.n.o·śc i wyrwom poasikkh 
fabrykatów na za.chód. 

Sfiuszne ro stanowisko teimba1rdz.iej 
sta'.ie sic aktuaJ1t1e wabe·c fa'ktu, że w par
lamencie francuskim toczą się debaty nad 
zgłoszo(lym niedawno przez rzą<l fr.ancu
skii .projektem n/Qlwe-j ustawy i tairyfy cel
nej. Projekt telfl ro·zszer7...a bardzo z,nacz
nie nomenklaturę i za•wiera giruntowrni, 
rcrwizję sta·wek celnych. któr·e skurk'.crn 
tego są cześ·ciowo po<lwyższollle. czasem 
znaczrn.ic. a,le i w kHku wypadkach ohnfż;o
ne. Zm'.any w nomenktlat·urze uniemożli
wiają szybkie sko·nstato·wa'!lie o i1le Pol
sh zwyżkf te dotvkaią i o i'le nii\vecza u
zyg.ka'11e ulgi. 

Bbi:ższe za.poz1n2r1i,e się z daneirni ipro
lektu frnncuskfeg-o, c~em zajmują się -0d
powie1dni ·rndcowfe i Milllisterstwa i na
szci ambasady w Pa·rvż.u. W'\11każą, o He 
sfusz'llemi są nasze przypusz•cze:nia. 

Nie o<l rze·czy be<lzie też z·\virócić nwa
gę na fakt. ż,e międzv rra.nc'.ia a Nf emca
mi, toc1zą się uktady harnd1owe. które o
statecmi e ni·e zosta,tv zerwane. T te ukfa
dv śJ,e<lz1ić nam trzeba. srdyż r711ca.ią oinc 
refleksy na stosm1ki hancfl'()we f.ran·c11sko
pclskie. 

Trzebil te<lv fnic}aty,-,,.·ę Mi1J1istetTStv:a 
Przem. i Halflid1l·u powitać z zac•owooleniem 
iako poważ1ny nrzvc:z\Tiek do ewent. re
\"\1izii umowy hamdJlowej Po•lski z Prnn
cją. 

Na falach koniunktury. 
Polski przemysł naftowy. 

ex) Obeona svtuaC'ja w przemyśle na
ftowym jest on1iezmiernrre deżka. Panuj·~ 
tutai kompletna dezorjentac.ia. Od czasu 
rozbida związ,ku rafinerów. każ<la rafi
neria pracuJe mia sWl()ją rękę, prowadząc 
zacięta walkę konkurencyjną z innemi. co 
przedewszyst1ciem odbii.ia sie 111'.ezmiernie 
szkodliwie mia naszem życiu g-01s.podarczem 
Przv·czyną tej walki kor:1ku.r·encyjne.i jest 
fakt. że rynek poLskl zdolny jest pochto.
nąć zialedwtie 50 proc. produkc.ii rafineryj 
kra.iowych. Na r:rnkach zagranicznych 
ceny są niższe. rn:ż \V Poksce. skutk.lem 
cz·ego eksport in.fe za wsze slę opla ca i w 
rez:ultacie należy za wszelka cene zdobyć 
konsumenta kraiowe.~o. Zdobycie zaś te
go konsumenta może nast<.m:ć jedynie 
przez zbicie z rynku konkurenta. 

Zazinaczyć jeszcze nalc:ży, że produk
cja raf.ine.rji optaca się jedynie orzy dużej 
wytwórcwścl. Gdyby nasze rafinerje 
mogty wzmóc produkcje do maksimum, 
wówczas prodU"kty naftQ·we Potaniatyby 
tak znacznie. że ek.s.p-ort .i'ch oolacal'bv się 
oo wielką skalę. Tymczasem wzmożenie 
te.i produkcji iest utrndrn'c111e wobec faktu 
braku ropy. W ostatnich czasach byty 
wrprawdziie liczne udatne wierccni·a, z.ara
zem iedn.akże w.lele źrć<let sie wycz.er
pa·to, tak. że w rezultacie oi?:ól1n.ym suma 
produkc.ii mpy naftowe.r zupdnie slę nie 
pod111iosfa. 

Starano stlę o pozwolenie 111a przywóz 
ropy naftowej z Rumun.fi. na co jednak 
mf1n.. przemys.f'u i handlu s.ię nie zg-odzHo, 
motvwudac odmowe tern. że przvwóz ro
py rnmuńsklej, która .icst Dd naszei z•nacz
nle tańsza, byłby poprost11 zabój.czy dla 
wiertnictwa krajowego. Wvrwarza się 

b'!edne kot.o: rafoner.ic potrze bu.i a ro ny, 
J)rzvwóz ropy OŻV\Yllbv .ie 1 nozw.oJ;lby 
im na chniżentr cr:i oraz na fatwy zbyt 
pef•'.1e.? pircdwkcil, .al~ ie·d·noczcśnf c zabilby 
wiertnictwo. To też i·ednym z najwa:ż:lfbi.ej 

szych postulatów. żvcia gos.p0darczego 
kraju staje się nbe:::nie po.p1ieranie wszel
k,iemi możJf\vcml śrcdkami rozwoju wier 
tnktwa kraj.owe.o:o. ponieważ .iest to, je
dyny sposób urntC\Y<'nia bvtu rafi1t1erjom. 

Aby zachęci,; ccbow:·ed1n.le czy,I1111Jikl 
do pracy w wiertnictv.-.'.·e. koniecznem jest 
utrzymanie cen na pcw.nym poztiomie, 
zbvtni bo-...\.1:em sipadck cen. o.dstrasza ka
pitały. Wahanla cen w cst11ti::P.ch mies.ią 
cach byty dość znaczne. W styczniu 1927 
r. roz.po·czę!a się silna zw:vż.ka cen ropy 
W końcu kwietni:a zwyżka ta osląg-nęta 
rnaiwvższe S\YC nap•!ęcie. docho<lzące do 
2,58 dolar·ów. 7...a 100 kg. W maju ceny 
s.padty '111a 2,43, w czerv.ncu zaś na 2,42. 
Zni.żkę te wywiQfat g-l'ówmi,e zastój sezo-
110\J,iV, latem bowlem rafi.ner.ie prndukują 
z,nacznie mnie.i. 

Reia:sumuiąoe ,p(}Wyższe stwferdz.lć na
lei:v. że w ~111teresie zaró\vno vrzemyslu 
naftoweg-o, jak l cat-0ksztattu 1111aszego ży
cia ckcnomiczneg-o leży, aby rozbity zw1ią 
zek rafineryj .iak najprędzej z<Jstat powo
f1anv na nO•\YO do żvcia. Obecny bo.wlem 
okres }est zupe?lflie nieinmmalnv. Walka 
konku~n.cvina zmusza rof:nerie do pobie
rania ce.n. w naJmniejszvm nawet stopndu 
nieusprawledli'ń1lonvch kalkulac.ia kupie
cką, stajacyd czesto niżei kosztów w.Jia
~nych. Rokow.a.nia mledzv rafonerjami 
trwają od dtuższe.g-o czasu. 1J11arazie bez 
pozvtvwnvch rezultatów. Dalsze trwanie 
takie.i?:o stianu rzeczy spowvdować może 
zamkniecie szeregu rafinery.i i z.naczme 
01rraniczenie prod11kc.t oozostatvch. Spa
dek zresztą ruchu w11ertnfcze~o oraz 
zmnie'iSz.ają-ca sle w ostat1:1Jch mi·6'Siącach 
produkda ropy naftowej coraz bardzlej 
<1h~orbu.ie uwa>;c rządu 1 ~fer. którym ro-
7WÓi r,r7cnp;,-~lu naftow~o leżv .~teboko 
nil s·ercu. Dzi".ęki infc.iaty\v:e P. mi·n. Kwfat 
kow:sikieR'O d;da-taLno-śc rza.du w. celu pod-

-.:r. 206 

„Kurjer Łódzki". 

Przemysł łódzki wobet 
projektowanej walorr· 

·zacji ceł. 
Wynik narad w Ministerstwie 

Przemysłu i Handlu. 
Przed paru <liniami oobyt minister 

Przem. i Handlu Kwiatkowsiki sz·creg dc
nioslycih narad nad Siprawą zarndzenia 
deficytoWli w budż.eoi.e handfo wynn. W 
narad.aoh tyc:h wzięli również udzial 
prze<lstawicfele wtókiennictwa ló<lZ'kteg'(l 
którzy wyipowiedizeili siię zasadniczo za 
wysuniętemi przez Mln. Przem. i Handlu 
wnioskami, konstaruiją•c z zadowoleniem 
iż pokrvwają sfę one z po.gfa;dami na spra
wy włókii1ennicze Łodzi. 

Obeonie o·dlbyć się ma szereg- kcnk
rencyj w SDra wie projektowanej wa.J<irv
za.c.ii cet. Według- info·rmacvi przemvsl·ir· 
wnosić należy, fi ·Pew1na fJ(lśĆ sta'Wek cel
nych zostalflie zwaloTyzow.ana, przyczem 
forma o-rz.eprowadzenfa teg-'O flie .k·st usta~ 
łona. 

Mi1J1. Przem. i Handlu -pro:ponuije zwa 
loryzowa111iie 10 - 12 proc. og-6lnej lic:iby 
stawek ce171ych. cyfra ta jednak nie jest 
osta·toczna. Z uwagi na koniecz;ność o· 
chronv .przeimys1tu wtókiennfcze.i?:o, orga
nizacje przemvstowe postaITTO\vity odbv~ 
sz.ereg koinferency.i w oolu ustalenia swe
go stosuinku do .prO'b1em6w polity;kf ce•l
ne1, sz,cze.gólrnie na tle mających się na je
siend rOZ>D<Jcząć rokowań przedstawicieli · 
życia g-osipoda•rcze,g-o Niemiec f Po1ls.ki. Po 
tyich ra1radach wev.mętrznych przemyslu 
wtókie'!lrniczeg-o nawiaza·ny zoSta!Jl6e kon
t.akt z Mh Prizem. i tla111dilu w ceh1 przed. 
sta'\vienda mu wykazu stawek ce4nyich. 
których w.a'lo•rvzacja jest dla te•j g-atęzi o]}ro 
drnkcji bezwzględnfe konieczna. (e) 

NOWE BANKNOTY WĘGIERSKIE. 

ex) Węgierski Ban:k Na.rodowy przy
sfąpf.t nf·edawno do druku no•wyoh bank
notów 1000-pen.go'owy;ch, które prawdo
wdobni•e w miesiącu wrześtliu pus?JCZO
ne zostaną w dbieg. 

Po vtyidan:iu bankn<Jtów 1000„pengo'
owy;c·h wycofa.n~ zostan1ą z obieg-u st.arre 
baą1knotv f() 500,000 i 1.000.000 korori 
w ęP:f erskfch. 

WYCIECZ:KA PRZEMYSŁOWCÓW 
NIEMIECKICH DO JUGOSŁA w.n. 
ex) W m:csiącu wrześniu r. b. 'J)r.zy-

.iedzie do Ju.~ost.awtii wyoieczika :przemy
siłoiv;ców 1li,e:mieckkh celem zwioedzen!a 
najważnieiszvc•h ()ŚrC•dkó'>': przemvsto
wych w k<rólcs.twic SiiS. Wyoie<:zka. li
CZCIJCa około 100 osób z.aba\\'i w Jugo·sta
wji tmy tyg(ldnf e. 

•••••.m•mllRl~· iJW\I'\ • : • 
KINO Dom Ludowy 

ul. Przeiazd 34. 
_.. tit:J:W* w 

Dziś I Dziś! 
Prsepiękny film P• t. 

„łłO~TROMO" 
dramat siły i piękna według ~łvnnej po
wieści Jó11efa Konrada Kouen!owsltlego 

w roll 11U.wnei znakomity artvsta 
GEORG O'BRIEN. 

Ceny miejsc: W dnle_p_o_w_s-ze-d-nie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, n\crlzielę 
i święta od ~odz. 2 do 3 po południu 

I m.60 ~r. Il m. 30 Jo!r. III m 20 gr. 
W soboty. niedziel~ i święta od godz. 3 
po poł. I m, 80 gr. II m, 40 gr. ITI m. gr, 30 

niesleni.a prze.mystu naftowego je.st bar·. 
dzo i.nte1nsvwna. 

Niezależnie o<l caleg-o szeregu bardzo 
Poważnych wsunf ęć, ooczy;nionych w 
o-statnkh czasach. rząd pirzvstępufe obe
c111'.oe do r zpoczęcia wierceń naftowych 
n.a własna. ręke. 

Adhai. 
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N O T O W A N I A Z l O T 'E O O. 
w dniu 28 lipca 1927 r. 

Londyn 43.50. Zu1ry·ch 58. Re·rHn 46.85 
-47.05. Beir11in wypf.ały n.a Warszawę { 
Katowice 46.875 - 47.075, 11a PoZITT.ań -
46.90 - 47.10. Gd.ańs.k 57.65 - 57.80, wy 
plata na Wairsz.awę 57.68 - 57.82. Wt~ 
deń 79.12 - 79.50. 

Z OlflDY ŁÓDZKIEJ. 
Na (f.z{siei;iszem ze'braind'11 głeldy tódz. 

klei zarwano 111as'fęmtdące 'tiranzakCl]e: 
Dolary zt. 8,919. 
Ba(]k Pois!kń 139,00. 
Tende1ncia iu'tirzymaina. W posz~wa~ 

niu ałt'.te elekfroW!llf Dąbrov.rleclKiei'j I To
warzYSfw.a Przemvs·loiwn - Oórnicize·g<> 
„Saforn". W zao·ffairowainiu Przemysł 
ChemiCZll1Y w Zg-lerzu. 'fah) 

OIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa. 28 liipca (iPAT). 

Akcje: 

Bain:K Dys;Kio1n1owy 130.-
Baink Pa.Iski 139.- 139,50 139,25 
Bank Zi.' Złem Po'Is'k. 3.30 
Baini!( Zarobkowy 79.- 80.- 79.50 

· Częst<>dce 2.90 
Cukieir '1.55 
Firley SO.
Łazy 0,37. 
Wysoka 115.-
Wegie!l 88.50 87.50 88,5() 
Noibel 47.50 48.75 48.50 
Li~;pop Z7 .25 
Ostrowiiec:kle 72.
Pooisik 2.55 
RudtJki 2,25. 
$·faraichowke 56.
Zaiwferde 33.
ŻY't'.ardów 16.75 
Borifuwsł{i 3.-

• 

'' 

Gotówka: PAPIERY PA~~TWOWE I USTY ZA· 
Dol.airy -

Czeki: 
STAWNE. 

Holam1c.Ha 358,50 359.40 357.60. 
Lo11dV11 43.44 43.55 43.33 

TJofarowKa 54,25 54.-

N. Yorl< 8.93 R.95 8.91 
5 proc. ka:niwersyiJna 62.- , 
fi moc. do'l:::irowa 81.7.i:;. 

Parvż ~5.01 ~!i Hl M.92 
Pra1t11 2651 ?fUi7 ?fi.4.C\ 
~:r,wajcatia 172.25 172.68 171.82. 
Wieaen 125.90 126,21 125.59. 
YV!tf').t"nv 4Ró9 4R.81 4R57. 

Pn7w"71(::i 1q,lpfow:i JO? ;;n f(l.'3.-
0b1iP":i('ip R<i.i1ku nn-s.oo•darsfw.a Kra~o· 

wr·P"O i Pnłrne.g-o oo 92.-
'1 i nót ipro.c. 1ls1y z.asfu.wne z~emsiKk 

zf. 56.75. 

o• 1 •&• 

Dobrowolne przetar • 
I 11, 

S. A. "WAGON" w Oatrowie (Po.1n,) będzie sprzedawała prsez komorniki\ 
S!ldowego w Ostrowie (PHn.) na terenie fabrycznym, przy drodze Wrocław· 
akiej: 

1) Dnia 1 ~lerpnia r. b. o godz. 10-ej rano, materjał dnewny, 
soanowy 1 dębowy, tarty, budowlany i wagonowy, różne mater
jały budowlane i kanalizacyjne (rury, okna drewniane, bramy, cement 
ezkło okienne etc.) 

2) Dnia 8 sierpnia r. b. o godz. 10-ej rano, materj ały ielazne i 
metalowe (blazo, stal. śruby, nity. narsędzia, rury kotłowe, gazowe. cz,ści 
tr~smiayjne), oraz urządzenie olejarni. 

S) Dnia '16 sierpnia r. b. o godz. 10-ej ran "'materjały i przed
mioty do instalacji elektrycznej i oświetlenia guowego wago
n?w, materjały włókiennicze (plusH. drelichy, neHle atc.) farby, la
kiery, 

4) Dnia 22 sierpnia r. b. o ~odz. 10-ej rano, materjały budowlane 
(drzewo, cegłę-pustaki. cement. fasony kanalizacyjne. 'kamionkowe, okna drew
ni&ne. bramy, azkło okienne. rauty, drswiczki l płyty do pieców kuchennych). 

Specyfikacje materjałów będą wysyłane na żądanie. Sprzedd z 
ręki dopuazczona w międzyczasie. wolnej 

Pensionat we dworze 
las, utrzymanie dobre. Poczta Białaczów, mają

tek Sobieli. 

Dyon Samochodowy rtr. 4 • 
!SPRZEDA pewną lloł~ •&moehod6w, motoeykli 
1 r6łnego ••melcu w drodze ustnego przetargu 
mającego się odbyć dn. 10-go •ierpnla 1927 r. w· Zakłads!~ 
Samochodowym w ł.odsi, przy ul. Morskief 5/7 o godz. 

10-ej rano. 

Bliższych fnformacyf udzielać będale kierownik zakładu w 
godzinach słutbowych do dnia 6-go sierpnia r. b. 

I Dowódca Dyonu w/a Prour:yńaki, mjr, 

~~ 
BAnK 

Przemysłowców Łddzklch 
Spdld•!elnla • ogr. odp. 

Rok .1ałohnia 1881. 

ul. Ewangielicka Ni 16 
prayfmufe z oprocentowaniem: WlllAdJ' O••c•~dnol~ 
elowe w :dotych z wymówlenlem i na kaide .tądanle 

Wkłady Oszczędnołclowe 
w Dolarach i innych walutach obcych 
- :iwrotne w Dolarach i t. p. -

Załatwia ws•elkfe opel'acJe Bankowe. 
Bank Dewlzow„. 

, Wynajem .kasetek stalowych (Safes). 
m:!l.<S'' z 

Pok 
, . 
OJ 

umeblowany sł()neczny, 
drugi pod północ do wynajęcia. 
Wiadomośff' Sienkiewicza L. 15. 

sklep tytuniowy. 

~erlmuttera Ultramaryna 
!est bezwagl'łdule nafiepazą i najwydat
nlejuą farb11, do blelbny, wapna i celów 
malaraklch. Odsnaczona na wyatawach w 
Brukseli ł Mediolanie ało!eml medalami, 

Wssęd•le do nabycia! 

.!!19 ... lllllCllalll ... Ellllm„ ... „„Bl!ll ... 
'Zakupimy za got6wkęl 

~.I~~ rtr.ia~łe~ 
na marmeladę. 

Oferty na partje wa~ooowe, 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe oraz sa:klenie budowli 

po cenach ni.tej konkurencyjnych I P&~oMA
0

T;;v uAk~: 
Fabryka konserw owocowych 

I 
i warzywnych. 

Ja O~a.9nsczak, G~ówna N2 14. 
U W A.GAr .5skio inspektowe w wiei.kim wvbor••• 

-~• ~ 

I Tel. nir. 31. fl.Hędzychódn/W 
I (Poznańskie). Tel. nr. 31. „„„ ... illml„ ............... „ 

8 .JJiTOC. Olb1. Tow. Kred. m. Wairsz.a
wy 74.50. 74.-. 74.25., 

5 proc. oibl. To'W. ~red. m. Warsza
wy 67,50. 

OIELDA ODA~SKA.. 
Odaiislć. 2s 1i~ · ~PAT). 

Zamknięcie notowan koneowyoh w gul· 
denach gdańskich. 

1 OO wlotyoh nolskioh 67 ,65-57 ,80 
osek na Londyn H,08 

Telegraficzna wypłab: 
na Warszawę 57,88-GT,8! 
nii. 'Berlin 122.771-12~01!1 

Miejski Kinemato~raf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku, dnia 26-~o lipca do poniedziałku, dn. 
1·1Zo oierpnla 1927 r. wł. 

Dla dorosłych. 
UPIÓR w OPERZE 

(Duch w opnze) Dramat w 12 ccę~ciach. wedłu.!l 
rozgło§nej powieści GASTONA LEROUX - p. t. 
„Le Fantóme de l'Opera". W rolach głównych: 

Lon Chaaey, Mn•y Pbilbłn i Normaa 
K•rry. 

Ola m'.łodziełvt 

GAŁQ~NIARZ "' 
Dramat w 10-clu ~:ufolach. W roli itłówneJ: 

Jacltłe Coo~al\. 
'T\T ~ A'nr„tft'nni· 1J.7"tTr.'1f"JiT.l'r.,,,,. ·:o ~~-.'"'~~~..-. „ 

,, "' "' •*" .... +mwp 

~ Zgłoszenia na,~ 

~11'Vll I argi Wn~o~nie 1 
we Lwowie 

ł urn,d1oną w ich ramach 
WYSTAWĘ Komunikacyjną 

od 4 do 15 wrzdnia 1927 
nalety możliwie przyśpleuyć. 

W possc:sególnyc:h branhc:h i gru
pach wy1tawców pozostaje już tyl
ko niewiele mlef1c ,.,elnych do 

ob1adaenla, 

I P roapekty I informacje w Biurze 
Generalaem Targów Wschodnich. 

~wow. Ja:ka nr. ~ 

Zakopane r.'!!~~, 
Pensjonat pierwszorzędny, sło
neczny, komfort europejski. Ku
chnia wyśmienita. Położenie nał-

piękniejsze. 
~„„„„ ... „ll'all ... „ ... „1111„ 

Teatr, muzyka i sztuka. 
. TEATR MIE.JSJ<I. 

Dziś w dalszym ciąg'U znakomita fa1'sa fra•n· 
cus.ka Nancey'a ,.Pa·n naczelnik to ia" z M<Jrsłcą, 
Ndedziiallkows.ką, Jaikublliską, Korzelska, Grołk
!dm, Mrozińskim, Szulbertem, Sza-ckoim, Wilczkow 
sld.m, Znkzem, Ziembińskim. Ce.ny znirooe (ot 
SO ~szy do 5 zł.). 

TEATR LETNI W OOROOZTE STA
SZICA. 

Dzi§ i do nled?Jieli w!ączn·ie zabaw.na kroto
chwHa paryska „Nied-0Jrzafy owoc" z Stefa.nią 
Jalt'kowską w popisowej ·roli aktor:t<i ki.nematogra
flcz.nej udaiiące] niemioś:neg-0 9-letniego bąka w 
spOdnky. Caiy zespól z Horecką. BieHczem i 
I<rotkem na czele tworzy wybornti, ~wietnle zg>ra 
11ą orkiestrę fars-ową, niecąc ustawiczną wesoło§ć 

na_ sala. Raz po raz odzywają się oklaski l>TZY 

:pod.niesionej kurtynie. Poozą'.ek o godz. 8 m. 30. 
Ceny od 1 zł. do 5 zł . 

TP.A.TR POPlJL.\RNY. 
Jeszcze tylk<l w t>łąłek sobotę i nled1Jlelę gra. 

na bę(!zle głośna sztuka H. Mn!szik6wmy. Sa to 
osfamfo przedstawienia w bieżącym ~ezooie . I!'
b'ł'!e fe.rje trwa~ będą przez mies!ac $ferpiell. ~ w 
kit6rym to czasie czynfone będą lt'Orącz,kowe 
1't"Zygotowan!a do uroczystych przedstawień lnau 
!tlltaieyJnydi w teatrze na Ogrodowej 18 ł w sał! 
Oeyera, P10'trkowska Nr. 295. 

7Rt!-~P!,;. 1_,....., ..... -
w;~~f{Ufl,e 

Tlfl!C 
file q pfętn11. net t9 )dn1t pn· 
nycll gospodyń cierpi :• 8.11 pewo

du. Złe I łaflks mydła ~ st6rt 
w o~....,,lf!Osób I cąnlt~ 

1c11- .... jdntt .........., ..... 
dell pr,illle ~teme . nhdcllllpllfu. 

ZalluPJt"alatf ':f IDoolecmle ·;;llłfdło 
ltołłonłłf : z • .prałkf", od~ 

sit ~· llłfda ł ·oatrv-
11ełnltl .......... T}tko •tactr 

Gellrantemr ... ..:NSZI if . lllłlzą 
Jat pterwsn ... •twołttłl z„ 

chwyt og6111f~wśń11htys"°1 gospa. 
~Jl\- .~..jedllft;2fda6 .,. 

„~~U"• 

Mytj.ło 

1fjpralf.?a 

I ~uetarn ~u~linny. 
W duiu daieiejuym o godz. 10-ei ra-

GHerahay .1a1tępca na m. ł.ódt: S. B. Redlic, -

no v Łodzi w dzielnicy Nowe-Roki
ł.ódt, Pot orska 19. 

czych naleiącyoh do gm Brl!.S. 

cie puy ul. Bruskief nr. 6 za Sienltie 
wiczówką odbędide się przetarg pu-

1
. 

bliuny domu i zabudowań 11ospodar· 

Przetarg rozpoc1nie 1ię od 1umy 20 
tysięC'y :il, 

Centralna lecznica z~bów 
Wójt gminy Brus (-) lg~:.:: !1~mek. wq 

1
„ 

Dr. med. 

88 Piotrkowska 86. Tel. 38-27. 

Plombowanie i wprawianie zębów 

Ceny podług taksyD 
Porada bezpłatnie_. 

ff. 'U! I~ Z 
Cegielniana 4S 
- tel. 41·32. -
Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych i moczo
płciowych. Lecze. 
nie szt. słońcem 

PIERWSZA 
LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 

Dr. med. 

wyłynowem. 

Przyjmuje od goda 
8-10 I 5-8 

DR. MED. 

pr•J' ul. Plotrkow11JdeJ 17, (druitle podwórze) prsy Jla. 
eh o dnie~ .!Jl, t!:el. 54-67. 

Gabinet elelttro i 'wlattolecin' czy Rentgen:iterapfa Ndwletla· 
nie (lampa kwarcowa). 

Prsyfmuf, chory11h we wuyatkich apecfaln, na1tęp lekarae: 
Dr. ALTENBERGER Dr. MILODROWSKI 
Dr. ARTYFIKIEWICZ Dr. NOWICKI 
Dr. CZAPLICKI Dr. OLSZEWSKI 
Dr. DUTKIEWICZ Dr. SKIBIŃSKI 
Dr. GAJEWICZ Dr. SKUSIEWICl 
Dr. GARLflSKI Dr. STAWOWCZYK 
Dr t rr~oWSKI Dr. STARZYŃSKI 
Dr. A ivSKI Dr. ZAł.ĘSICI 
Dr. i·,.~-G~ Dr. ZIEGLER ARTUR !tef an lewy ~I!~y ~!!~! 

PfBhlowska Im 145, ~::!:i m'::::: Dr. MICHALSKI Dr. ZIEGLER ED. (Jr.) 

ohoroby wewnętrz- płciowe. 
Leo•nlea otwarta cod•ł•nnle opr6o• łw~l\ł• 

ne i dzieci, Leczenie światłen1 
Dr. med. (Lampa kwarcowa) 

powrócił promieniami Roent
gena od 9--2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. Ra1eoort przyjmuje od 51/2 do 

7 po poł. (oprócz 
niedziel I śwl11,t). 

Okazyjnie 1przedam 
kredens, stół -

lrrzuła, otomanę dy
wanikową toaletkę 
garderobę - łćżh, 
szafę, leżamk~. ~io;in 
kie11rlc.1a 59, m. 42, 
ofioy11& I piętro. 

n-11-na-. -k-tó-ry-z-ło-ty-Ł Ul. Pr. namtowfna zj 
ofertę pod aUu (Dllielna) Tel.4(-10 

ciwo'ć"prou, 0 na choroby nerek, pę
wiąnnie lrnrespon- cherza i dró~ mo
dencji. -Adres B, czowych. Przyjmuje 
z„łęcl.d, PabianicQ od 1-2 i od 4-7 
ul. Osinkowa 11. 

3848 

Institut de Beaute 
Anna Rydel, 'j 

(Diplomh de l'Uniwersite de Beaute 
.Cedib" Paris) 

Cegielniana 19, m. 8. 
.Masate twarzy oraia: otłaszczaj,ce. 
usuwanie zmarszczek, piegów. wągrów 
i Innych defel:.tów cery. Pielęgnacja 

l włosów Elelttroterapja, 
5 Przyjm. od 11-ej do 7-ej wiecm:. ) 
1 Gabinet 1 

~ zaopatrzony w najnowsze a;>araty. 
1 Ulgi dla 111'.IU;dnlcmek. 



_.;;;16=----------------..;.;";.;.fil!B;.;--.;·~IIE---'•-O~l!Z!t:...::::_ r:Jat~~-~-TJoca . .J.2.?.U~Fn---.· ,.....----------------------~.!...!:~ 

I OOł OS7fNtA DROBNE. 
Po IO arony n 'W)"rH. ma DO
•zuku„cycb orai:Y I 1ros1y 11 

I "YTn. NatmnteYne a1fonenle 

! 50 groHY. 

„~----------... ----:1111 
H~nftft 1111nrbou1afltP. 
Ra.tynowan.,. nauc1v 

ciel nd1:łela le1t
cfi w :1akresie oś
min kl. Speclalność: 
maternat„ka, fł:syka, 
tiolskl, ł&c!na. Pn:y
gpa~ab!a uybko a 
dobrze do e!faamł· 
nó"" dla eksternów. 
podług nafnowszvch 
,..,ro!!ramów. - Kura 
Hasy 4 m!eslące,
Lekcje pojedyttcao 
i Crupami. - Ceny 
rrzystł'pne. - 6-go 
Sierpnia L. 14, w 
podwórzn. 501 l 

'"mrnn ~nPV.Pdat 
nrnrn~ ME13LE, 
M ~ IK! . Dywany 

ł.óika metalowe, o
tomany, letanki ma 
terace patentowa
ne i miękkie, krze· 
sła gięte, meble ku
chenne. biurowe. 
biurka. biblioteki. 
etałerki, Wii>szad' 
ła, białe saloniki
W dntym wyborze 
poleca na raty Ma
llasyn Mebli Wł. 
Romiszowsklego -
Piotrkowaka 116 I 
p, front, tel. 2161. 

SnP7.P.~~m ~~d'~ 
zmiany interesu.jlo
~podarstwo 1kłada
f ące sie z 13 mor
c!ów ziemi wraz z 
zabudowaniami, po 
n11dto zakład ma
Alarski składalącl' 
sle z 5 mu•Tn z 
całem urz~d1eniem, 
oraz dom nadajac-, 
sł~ na letniska (Il 
mie1zkań). Cena 
bardzo pnystępna. 
Wiadomo,ć: Łódź, 
Klłlńslde~o 15 -
Frontcuk albo Pa
bianice, Zamkowa 
nr. 25 p. Chmle
lews!.c! . 

nn ~nPiP.f &n'" 
folwarczek 69 mórii 
ziemi, z łąkami, o
j!rodem owocowym 
z sabudowaniami 
mnrowanemł. z in
wentarzami zywe
ml I marłwemi bez 
długów. cena 50000 
:wł. Wladomoić w 
Binrae Połrednl· 
esem Borowieckie· 
go, Zgierz, Parzę· 
czewska, obok ma· 
glstratu. 

'1 powoda smlanT 
r• Interesu St>rz•· 
tłam skład opału z 
ltontrakt<im t>łęcio· 
letnim. Wi11domoł~: 
Rz<1ow1ka Nr. l lO, 
ŚniadT. 5236 

n1«u:yinle 1pnedam 
kredens, s!arde

rnbe, otomanę. ło
„letk„. !Mka. stół. 
krusła Sienkiewi
cza 59. m. 42, ofi
CTDa, pierwsn t>fe
trr, 5257 

~ powodu wrlaztłu 
spraedafę meble 

Orla l3. m. 21. -
5267 

ftkazyinle do sprze 
P~ dania łanio oto
mana, kredens. tre
mo, i. kozetka tapi
cer Nawrot R. 
!fnrsedam · łóż'lca dę 
1 bowe z szafkami 
i krzesła dębowe 
bordo obicie. 6 Sier 
pnia 10, m.17, front 

5272 

nl·r ładny oitro
n dzony, zale-

1lony (3 moritl), za· 
raz do 1pnedania. 
ofertT sub .Plac", 
Fuchs, Piotrkowska 
nr. 50, 

no spraedania z t>n
wodu wyiaadu 

skład telaza i sprzę
tów kucbenn„ch. 
Zgłoszenia St e f a n 
Suwalski, Zduny -
l)owiat KrotoszTn 
Wlkp. 

Do 1pn:edanla do
mek o 7 mien

lcanlach z 2-ma Pla
cami. 'JOWlo.rzchnl 
6400 łnk. 2 w Brusie 
pra'J Cvgance. Wia
domość al. Nowo
Cel!łelniana L. 4Sl 
TIT •klepie. 52'55 

ftl'pialnię~d ;-;\ 
e now~ sprzetłam. 
Rz~owska 42, Tn!)-
1'-o. 6l78 

no sprzedania na
tvchmiasł sklep 

rze~n!c'""~' z warsz
t~te"m. Wiadomość 
w admlnlatracii. 

527' 

lftóz e k dziecinnv 
sprzedam, ul. 

Widok Nr. 7. prawy 
parter - pierwsze 
wefkie. M!śld11wlcz 

5280 

Do ;p;zed;:;;t;-d~ 
wolne 3 pokoje 

z kuc:hnią. restau
racf a. duta sala -
ogród oraz zabudo
wania. Zgłoszenia 
Zduny, pow. Kro
toszyn Wlkp. 

Do 1przedanla drze
wo, klamry i śru

by oras 2 ruszto
wania Zgierz przy 
kołclele. 5287 

no aprsedania ma
az.,.na Singera -

Wiadomość: ulica 
Kaliska Nr. 19, I 
piętro, front. m. 18 
od 6 do 8 wieczór. 

POtBdY l nrm. 
7 "rfiarowane. 
ilhcen ofrzvm11ć 
b pes11de? Musisz 
nkodcn·ć kursa fa
chowe koru„onden 
cvine prof. Sekuło
••icxa, Warszawa. 
?'.M'\wia 41 K•tn'\ 
wynclllil\ listownie: 
huchaTterii, ra„hun
kowoścl kuniecldel, 
koresnondencii h11'1 
dlowei, stenografii, 
nauki handlu, pra· 
wa, kalil!rafj!, pisa
nia na 1X1aszvnach. 
Po 11kottczeniu twlit 
decłwo. Żl\dalcie 
t>rospe\tówl ?552 
go trze bnv rvrnwnik 

wykwalifikowany 
obez:nany ze waay
stlrleml maszynami 
do Mech!tnicznei 
~hlarnl Bnezlńka 
N1 . 72. 2552 

notraebna rutyno
wana k11chark11, 

Wiadomość w Ad-
min.i!_tr_~c;,ti = 

nwach robotników 
001zukuje me

ch:mlczna stolarnia 
Bne:iłnska 72. So
bieraj 5295 

notrzebny podręaz 
ny do saewca. 

Szkolna 10.- Rud
nicki 4294 

D
otrzebna zdolna 
pracskai praso

wacxka do pralni 
Kilittskiego Nr, 30, 

lok~le f mlmkanla. 
noszulcnię pokoju 
· umcblo•.vaneito 11: 

nie'<q:>Uiące-n wef
ściem w centrum 
mi:11ta. Ofert,,. dn 
Ad-nln „Kurier:o." 
pod „100". ~?.90 

no~Ł'llruje pokoju 
lub pokoju z ku

chnią wnrost od 
«tospod11rza na cele 
biurowe • nlelcrę
t'Ufącęm weiłclem. 
Ofertv do „T<urje
ra Ł6d11tle~o" snb 
„Pokój z kuchnii1". 

<;?~R 

ndresv wolnych -
mie12kań w1ka0 

zule u oołatą sł. 3 
hluro .Informator" 
Piotrkow1ka 110. 

Drzyjmę na mien
kan!e dwie ucse

nice Now~ 9, m. 1. 
5277 

Mieszkania: 1ledt>m 
fłi ookoi pojedyń
c:ycb oraz trsy po 
1 pok~fu s kuchnią 
hi>dde wolnych od 
25-go wr:i;eśnia rb„ 
wprost od 1tospoda. 
rza. Wiad.: ulica 
Piotrkow&ka 199 -
W. Kubicki. 5291 
l'.ło!tal na handel 
~ 1 •in i 'Wódek Y 

dobrym riunkcłe do 
odstąpienia. Wiado
mo'ć w Adminłat
racji „Kurjcra ł.ó
dzkiego•. 5288 

po1u\nfę 1lę zwv-
cuine!lo po1<oin 

na Rałutach. Z~ła
s>::tć się ul. Nlecala 
12. tel. 47-01. 5156 

n) wynafęcia więk-
szy n'>ltól na l 

oiętr1e. W!adomofć 
n s!o1podarsa ulica 
Rsgow•ka Nr. RQ, 

5281 

J.0.fą'ą mio.n~~qf~ 

IJllUR .?.dp01u1n· 
w Włodzimierzo
wie, na slerpied i 
wrsesiefl wynafmu· 
le pokoie z cało
dalennym utrz1ma
niem. Wladomo!ć 
WT ·BudzTdska w 
w•() 171..,,lerzowle. 

willa „Zdrowie" -
pocsta Sulef6w. 

n1wnicma • Haau-
nów nad Poors· 

dem pen1fonat Zof
lówka poleca ume
blow11ne n "ko f e 
hex po§ciel! • utrzT · 
man!crn o:I. 7 d. do 
9 zt. dziennie. 3853 

nttusze•ka MI
M le'IHka - Piot
rowska prsrim•fe 
za.m6wie11ia, niesa
motnym ustępstwo. 
Żerom•kiego Nr. 9, 
(Pa6sh). 5283 

~1cunerlca St. Dny 
msłowa. pn1jm'l 

ie :i;amówien;a nl. 
Plo!rkowslta L ?n, 
m. 25. Aq~1 

Dltunerka I.01n~·v 
Ili 1k1t - nnyimuie 
zamów. d!it niP.>:'· 
motnvch u1tenst..-n 
Piotrkowska L 1 tR 
"' · o ?0<"-

Natvo1im{a"'lł 
zatądai nadesła

nia p r os n "'k t 11 w 
„Wielltłel Encvldo
oedii Rolnicsei" -
<ilustrowany leluy
kon rolnicnl 10 to
mowei. Działy: oro
dukcii ro!l!nn•i -
zwien:eceJ. techno
logii rolniuei. e\o
nomil rolnlczel -
t>rzrrodnlczv Adns 
Poznań, Admlnlstra 
cia - Encyklopedii 
Rolnlcuj. Kor:zy1t
ne warunki sołaty. 
ftos~kniemy d~ 
I'! sprzedimin do-
mów, plac7, f•lwar 
ków itospodarstw, 
ja\ i równiet po
siadam..,. pewnych 
reflektantów. Pro· 
ssę awracac! się do 
Biura pośrednicze
~o. Borow!Hkil"go, 
Zctien, Parsęeuw
ska 3. ~ta:-e miasto. 
l!oxterrienk fauka) 
~ za~inęta dn. 25 
bm. - Odesłać z& 
w.,nagrodzenlem ul. 
Konstantynowska 
10, m 6. 5284 

Ua rafT i aa got6w 
81 ke poleca zakład 
f1t1"1icer~'~l Braci Ga
ha1ów Nl\wroł 8 o· 
io-nany, letank!, tap· 
ci:anv. htde klubo· 
we I krnsła oraz 
onylmuie siP, wnet 
ki'! obstalunki, pue 
rabia materace. oto 
macv I od6wieta -
melo,lfł Wvitonanle 
eolłdne, obełu!fa fa· 
chowa 3669 
nnvbłąkał się pies 
•i rasy wilczej -
(sueska). Do ode
brania sa zwrotem 
kosi:tów. Podrncs
na 33 u go1poda
rza. 5292 

Iaq•1b!one do~umtnff 
'lylfmuntowl Draj
ł,l lln!!owi skradzio
no dowód osobiatv 
wyda1:1T przez itml
n• Brus. oras kar· 
tę- Komisfi Poboro
we! P.'IC.U. lódź -
Powiał 5?Q7 

'la~inęta le~itymac
~ ja zasiłkowa Nr. 
2290 wvd. przez 
Ur z ą d Pośrlldnfct
wa Pracy i ksiąte· 
czka wo!skowa wyd. 
w P. K. U. ł.ódt, 
na Imię Kotarskie
go Kazimierza. 

5276 
M~rf:nna Adam: 
i'I czylt. •llublła 
wyciąlf z ksl,g sta
łej ludności, wyd. 
w gm, Grodsbko: 

BEZPŁATNIE 

Q n I a ~~IVII ~ 
sknoi. :>:ii Plll 

fet znr!crai\cy 
100- 1ot6wk,~ 
4 weh'e 2 a" 
zł. la b1"nco, 
1tawca Micha! l 
rvk. 1 a 90) zl ~ 
blanco, wy1t~~ 
W a cła w Micbsl~ 
1 a 100 zł. in 1ii_ 
ko, wvota-irca W~ 
cław Michalski. 
W uystkle welilr 
na •lecenie mic4 
ła Zl6łkowd:iea., 
Pewyhse W•'kil. 
uniewat:1iam -
Michał :Ziółkowi\!. 
c„mera 16. 25!1 

Wóskl ~•'ccfo
ne, ł6tka meta
lowe materace 
do meblowych 
łółe k, "Patent• 
N11fdoctodnlel i 

nafłanłel 
w ~kł. fabr. 

„Dohropol" 
Płohkoweka I 7! w Pod'flfór:n 

' ' ·~~-.;-,~.~:.) :·. 
' " • 'I ' ~ 

Z końcem przyszłego miesiąca ukaźe się nasze nowe wydanie dzieł Karola Dickensa. Dążeniem naszem jest rozpowszechnienie dzieł te~o 
wielkiego powieściopisarza w najszerszych kołach społeczeństwa. Zdecydowaliśmy się zatem oddać dutą część utworów tych bezpłatnie. Katdy 
czytelnik niniejszego pisma, który w ciągu 10 dni nadeśle do naszego biura poniższy kupon, otrzyma bezpłatnie pełne wydanie 

DZIEŁ KAROLA DICKENSA 
w 24 tomach, zawierających około 4.500 stron druku. 
. . Dic~em; i':st największym powieściopisarzem, który zdobył sobie pierwsze m1e1sce w literaturze europejskiej sw-,m niezrównanym humorem 
~ św1etn~ zn~1omośc1ą duszy. ludzkiej. Książki te powinny przeto znaleźć się w każdym domu i towarzyszyć każdemu, jako wierny przyjaciel. Dzieła 
1ego ukazą się w tłomaczen 1U bez zarzutu, w zwykłym formacie książkowym, ładnie wydane. Wysyłkę uakuteczn i się w kolejności nadchod1ących 
zamówień. Jako zwrot kosztów opakowania i ogłoszeń, żądamy po 45 groszy za tom. 

Następujące dzieła otrzyma się bezpłatnie : 
Klub Pickwicka, Dawid Copperfield, Oliver Twist, Mała Dorrit, Barnaby Rudge, Nelly, Ch;zkłe c•asy, Londyn i Paryż, Opo· 

w1esc o duchach, Opowladanła Włgłlłjne i t. p. ' 
Niniejsze ogłoszenie ma moc tylko dla kuponów, otrzymanych w ciągu 10 dni. Prosimy nie załączać pieniędzy wzgl. znaczków pocztowych. 

BIBLIOTEKA RODZINNA. WARSZAW A, SIENKIEWICZA 1. 

Nr. 56-29-7-27. KUP O Nr 
Podpisy ź yczy sobie otrzymać bezpłatnie dzieła KAROLA DICKENSA. 

Imię i nazwisko: 

Zawód: Miejscowość: 

CENY PRENUMERATY: CENY OOLOSZE~ MIEJSCOWYCH: Ogfoszenia firm zamiejscowych. chociażby posiadających fllle w 

Przed tekstem 40 iroszy za wiersz milimetr. I lam. (strona 4 lamy) Łodzi, a centrale gdzie Indziej, o 50 Proc. drożej od cen miejscowych 

Konto cze- w t..odr.ł r nledr. dod. nustr. mleslęcT;nfe sł. UO w tekście 40 • 1 „ „ 4 „ firmy zagraniczne c 100 proc. drożej. 
Za teksten 30 • 1 „ • 4 Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już pzyięte o&l >· 

k O W e D11 robotników 370 N k 1 1 „ 1 d • • • • · e ro ogi 30 „ „ „ „ $Zen a o zmiany c~n bez uprzednieio zawfadomlenłil. 

5 00 
Komunikaty 30 • „ „ „ 1 „ „ 4 „ Za termin- wy druk ogłoszeń, komunikatów I ofiar admi· · '-a - ja 

" · 11 
ZWYczaj11e 8 „ • „ I „ „ 10 famÓ'N nie odpowiada • 

• 10.50 Drobne IO u .. poszukiwania pracy 5 rr. za wyraz - najmniejsze odo- Artykuły, nade~rane bez oznaczenia honorarium, uważane Sl 0:1 

lft 617 4 7 • szenie 1 zr„ dla be:trobotnych 50 n. Ogfoszenie n<1desfa1: po bezpłatne. 

Odnouenie do domu • " " 0.40 gcdz. 7 wicc:r:. o 30 proc. dro:tcJ. Rekopfsów rnr6 wno użytych :~!<I odrzuconycli redakcl'l nic zwrac• 

P. K. O. Na prowincji 

Za•nnlca 

• • • 

• • 

.Kurier Łódzki i „Łódzkie Echo Wieczorne" łącznie z odnoszeniem do domu 1:!.:...!.IO miesieczni!. Prenumerat~ motna przetwać tylko 1-!lo i 15-~o każde~o miesiąca, 
P~daktor Naczelny: Odbito we własnej druk.arni uL Zawadzka 'fr. L Wwh,,. ,„ 1 : Jan ~b·„·~Ptrnwc:'<ł. 

Czesław Gumkowski. • •~watnłeDia T-wa Drukarslto-Wydawnlcze1~ Sp. z. ogr. oC!p. 

' 


